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Kandydaci na posłów
do Sejmu PRL 
spotykają się

z wyborcami
WCZORAJ w  powiecie chojeń&kim kandydaci na posłów do 

Sejmu PRL z Okręgu Wyborczego nr 66 w Stargardzie odbyli 
szereg spolkaó ze społeczeństwem. W  godzinach przedpołud­
niowych w sali klubu PDK kandydaci na posłów: I  sekretarz 
K W  PZPR A. WALASZEK, prezes W K ZSL I. KONKOLEWSKI, 
sekretarz W K  SD Z. SIEDLEWSK1 i rolnik z Białunia J. W IEN  
SEK spotkali się z miejscowym aktywem FJN.

Gorąco przyjmowani przez ze­
branych, kandydaci na posłów 
odpowiadali na liczne pytania.

I  sekretarz KW  PZPR A. W A ­
LASZEK przedstawił szereg inte­
resujących danych świadczących 
o potrzebie -intensyfikacji nasze-

N a  z a k o ń c z e n ie  s w o je g o  w y s tą ­
p ie n ia  A .  W a la s z e k  o m ó w i ł  n a j ­
w a ż n ie js z e  p r o b le m y  p o l i t y k i  m ie - , 
d z y n a r o d o w e j .

P rz e d  p o łu d n ie m  s p o tk a ła  s ię  w  
D ę b n ie  z  k o b ie ta m i k a n d y d a t k a  n a  
p o s ła , k i e r o w n ik  W y d z . R o ln ic t w a  
i  L e ś n ic tw a  P re z . P R N  w  Ł o b z ie  
A .  S O R O K O .

N a d a l strzałp uj D o m in ikan ie

o f s k s a  U S 1
przygotowują nowy atak
Dymisja gen. Wessina

N O W Y  JORK PAP. Sy­
tuacja wewnętrzna w Do­
minikanie jest w dalszym 
ciągu napięta, a na grani­
cy sektora zajmowanego 
przez wojska amerykań­
skie dochodzi do wymiany 

strzałów.

J a k  w ia d o m o ,  g e n . W e s s in  b y ł  
p ie r w s z y m  d o w ó d c ą  w o js k  r e a k c y j  
n e j  j u n t y ,  k tó r e  p r z y s tą p i ły  d o  t ł u  
m ie n ia  p o w s ta n ia  w  D o m in ik a n ie .  
N a  r o z k a z  g e n . W e s s in a  z a c z ę to  
b o m b a rd o w a ć  s ‘ o l ic ę  D o m in ik a n y  
i  w  r e z u lt a c ie  p o n io s ło  ś m ie r ć  k i l ­
k a s e t  o só b .

WOJSKA konstytucyjne nie 
tylko utrzymują swe pozycje w 
śródmieściu Santo Domingo, ale 
również umacniają się w połud­
niowo-wschodniej części miasta, 
w  dzielnicy Ciudad Nueva. Rów 
nocześnie oddziały interwentów 
amerykańskich kontrolujące 
tzw. „strefę bezpieczeństwa" 
podciągają w kierunku pozycji 
wojsk konstytucyjnych ciężki 
sprzęt, przygotowując się do no­
wego ataku.

Ż o łn ie r z e  w c h o d z ą c y  w  s k ła d  82 
a m e r y k a ń s k ie j  d y w iz j i  p o w ie t r z n o -  
Ć e s a n to w e j k i l k a k r o t n i e  p r o w o k o ­
w a l i  w y m ia n ę  s t r z a łó w ,  w  w y n ik u  
k t ó r e j  z g in a ł  w  p o n ie d z ia łe k  1 o f i ­
c e r  a m e r y k a ń s k i ,  a 3 ż o łn ie r z y  i 
U S A  z o s ta ło  r a n n y c h .  D o  t e j  p o r y  
z g in ę ło  w  D o m in ik a n ie  14 A m e r y ­
k a n ó w ,  a  82 z o s ta ło  r a n n y c h .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  r e a k ­
c y j n y  g e n e r a ł W E S S IN  z m u s z o n y  
b y ł  p o d a ć  s ię  o f ic ja ln ie  d o  d y m i ­
s j i .  O  je g o  r e z y g n a c j i  p o in fo r m o ­
w a n o  d z ie n n ik a r z y  d o p ie r o  p o  s p o t 
k a n iu  g e n e r a ła  z a m e r y k a ń s k im  
a m b a s a d o re m  w  D o m in ik a n ie  B E N  
N E T E M  o ra z  d o w ó d c ą  s i ł  z b r o j ­
n y c h  U S A  w  t y m  k r a j u  P A L M E -  
R E M , co  w s k a z u je ,  iż  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  p r a g n a  o b e c n ie  p o z b y ć  s ię  
lu d z i  n a jb a r d z ie j  s k o m p r o m ito w a ­
n y c h  w s p ó łp r a c ą  z d a w n y m i  r e ż i ­
m a m i o ra z  t łu m ie n ie m  w s z e lk ie j  
o p o z y c j i .

Udasie operacje
przeszczepienia

nerek
M O S K W A  P A P . W y b i t n y  c h i r u r g  

r a d z ie c k i ,  p r o f .  B o ry s  P ie t r o w s k i  
z M o s k w y ,  p r z e p r o w a d z i ł  d w ie  op e  
r a c je  p rz e s z c z e p ie n ia  n e r e k ,  k tó r e  
u r a to w a ły  ż y c ie  d w ó c h  p a c je n tó w ,  
3 2 - le tn ie g o  i  1 8 - le tn ie g o  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  w  s ta n ie  c ię ż k ie j  u r e m i i .  
N e r e k  d o s ta r c z y ły  m a t k i  p a c je n ­
tó w .

P rz e s z c z e p y  d o b rz e  d z ia ła ją ,  d o ­
b r z e  f i l t r u j ą  k r e w .  O p e r a c je  o d b y  
ł y  s ię  k i l k a  t y g o d n i  te m u .  J a k  d o ­
ty c h c z a s , n ie  s tw ie r d z o n o  u  p a c je n  
tó w  o b ja w ó w  o d r z u c e n ia  p rze szcze  
p u  i  c h i r u r d z y  m a ją  n a d z ie ję ,  że  
i c h  o r g a n iz m  p rz e s z c z e p  p r z y ją ł .

Mężowie - dezerterzy
„ T r a c e r  C o m p a n y ” , s p ó łk a  a m e ­

r y k a ń s k a ,  w y s p e c ja l iz o w a n a  w  p o ­
s z u k iw a n iu  z b ie g ły c h  m ę ż ó w , u s ta ­
l i ła ,  ż e  n a jc z ę ś c ie j p o r z u c a ją  m a ł­
ż e ń s k ie  g n ia z d a  D rz e d s ta w ic ie le  
b r a n ż y  h a n d lo w e j.  D r u g ie  m ie js c e  
z a jm u ją  le k a rz e ,  t r z e c ie  — d z ie n ­
n ik a r z e ,  p o te m  k e ln e r z y  ( s p e c ja l­
n o ś ć  —  k a w ia r n ie ! ) ,  k ie r o w c y  ta k  
s ó w e k . A k t o r z y  f i l m o w i  z a jm u ją  
d o p ie ro  11 m ie js c e  n a  te j  l iś c ie ,  ( j)

go rolnictwa.
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9 BM . tysiące wrocławian zebrało się na Stadionie Olim  
pijskim, gdzie odbyła się m anifestacja z okazji Dnia Zw y­
cięstwa oraz X X -lec ia  w yzwolenia Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych. Paradzie sportowej i  pokazom sportowo-arty- 
stycznym przyglądała się z trybun  delegacja partyjno- 
rządowa z Władysławem G om ułką na czele.

Na zdjęciu: mała w rocław ianka w  ramionach Władysła­
w a Gomułki. CA F —  fot. Wołoszczuk

M o s i r c e / c r

W  ub. niedzielę na Placu Czerwonym w  Moskwie od­
była się największa w  historii Związku Radzieckiego de­
filada wojskowa z okazji 20 rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem. Na defiladzie zademonstrowano po raz pierwszy 
szereg nowych typów uzbrojenia A rm ii Radzieckiej, m. 
in. nowych rodzajów rakiet. N a zdjęciu: defilują samo­

bieżne rakiety na paliwo stałe. , CA F  — Photofax

K a n d y d a c i  n a  p o s łó w  A .  W a la ­
s z e k , A .  S o ro k o  i  J .  W ie n s e k  k o n ­
t y n u u ją c  s w ó j  p r a c o w i t y  d z ie ń  
s p o tk a l i  s ię  p o  p o łu d n iu  w  W i t ­
n ic y  z k ie r o w n ic t w e m  z a łó g  P G R . 
W z ią ł  w  n im  ta k ż e  u d z ia ł  k a n d y ­
d a t  n a  ra d n e g o  d o  W R N , z a s tę p ­
ca p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . W R N  
P . W A R C H O Ł . Z a p o z n a ł o n  z e b ra  
n y c h  z  p la n a m i r o z w o ju  g o s p o ­
d a r s tw  p a ń s tw o w y c h  w  w o j .  szcze ­
c iń s k im  p r z y s z łe j  p ię c io la t k i.

K a n d y d a c i  o t r z y m a l i  w ie le  p y ­
ta ń ,  n a  k tó r e  o d p o w ia d a ł  A .  W a la ­
sz e k . W  t y m  s a m y m  c z a s ie  z r z e  
m ie ś ln ik a m i ,  p r a c o w n ik a m i  h a n ­
d lu  i  s p ó łd z ie lc z o ś c i z D ę b n a  s p o t­
k a ł  s ię  Z .  S ie d le w s k i ,  z a ś  I .  K o n -  
k o le w s k i  g o ś c i ł  w ś r ó d  r o ln i k ó w  % 
B o le s z k o w ic .

N A  S P O T K A N IA  z w y b o r c a m i
p r z y b y ła  w c z o r a j  d o  p o w ia tu  g o ­
le n io w s k ie g o  g r u p a  k a n d y d a t ó w  n a  
p o s łó w  z O k r ę g u  W y b o r c z e g o  n r  
67. W  w y p e łn io n e j  p o  b r z e g i ś w ie t ­
l i c y  F a b r y k i  O p a k o w a ń  B la s z a n y c h  
w  G o le n io w ie ,  s p o tk a l i  s ię  z z a ło g ą  
te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  i  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h :  K A Z IM I E R Z  P R U -  
S I N S K I ,  Z U Z A N N A  K O S C IJ A N -  
S K A  i  M A T E U S Z  M A T U S Z E W S K I .

W  t y r a  s a m y m  c z a s ie  k a n d y d a c i  
n a  p o s łó w :  A N T O N I  C H U D Z IŃ S K I ,  
S T A N IS Ł A W  G R Z Y W IN S K I  i  J O ­
Z E F  B E Z L E R  g o ś c i l i  w  Z a k ła d a c h  
D r z e w n y c h  d o k ą d  p r z v b y ła  r ó w n ie ż  
z a ło g a  F a b r y k i  M e b li .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
k a n d y d a c i  n a  p o s łó w  w  d w u o s o b o ­
w y c h  g r u p a c h  w y je c h a l i  n a  te re n  
p o w ia tu .

M im o przedłużenia

te rm in u

Nie zwlekaj
ze sprawdzeniem

l is ty !

DLA OBWODOWYCH KO M I­
SJI WYBORCZYCH ubiegła nie­
dziela była wyjątkowo pracowi­
tym dniem. Już od wczesnych 
godzin rannych mieszkańcy spie­
szyli sprawdzić swoje nazwiska 
na liście wyborców. W  tym dniu 
notowano największą frek­
wencję.

Jak celowym jest sprawdza­
nie swoich nazwisk na spisie 
wyborców może świadczyć przy­
kład wykrycia do tej pory po­
nad 2 tys. różnych pomyłek. 
Najczęściej spotykanymi pomył­
kami są zniekształcenia nazwisk.

Z uzyskanych informacji w  
Miejskiej Komisji Wyborczej 
wynika, że najlepsza frekwencja 
sprawdzających jest notowana w 
dzielnicy Dąbie i Nad Odrą. Do 
dnia wczorajszego w obwodo­
wych komisjach wyborczych 
tych dzielnic sprawdziło listy 
prawie 89 proc. uprawnionych 
do głosowania. We wszystkich 
obwodach wyborczych miasta li­
sty sprawdziło 75 proc. wybor­
ców.

Komunikat Wojewódzkiej Ko­
misji Wyborczej o przedłużeniu 
terminu wyłożenia spisu do 16 
maja — nie powinien jednak 
zahamować dotychczasowej frek 
wencji. Mieszkańcy, którzy nie 
dopełnili jeszcze tego obywatel­
skiego obowiązku, winni j.ak 
najwcześniej sprawdzić swoje 
nazwisko. Ułatwi to pracę ko­
misjom wyborczym i zapewni 
sprawny przebieg wyborów. 
Przypominamy, że biura obwo­
dowych komisji wyborczych są 
czynne codziennie od godz. 15 
do 20. (Boz)



K - - - - - - -
Za ty d z ie ń

-  matury
W A R S Z A W A  P A P . Z a  t y d z ie ń  

ro z p o c z n ą  s ię  e g z a m in y  d o jr z a ło ś c i .  
W  c a ły m  k r a ju  w  o s ta tn ic h  k la ­
sa ch  s z k ó ł ś r e d n ic h  o d b y w a ją  s ię  
o b e c n ie  in te n s y w n e  z a ję c ia  w y ­
łą c z n ie  z p r z e d m io tó w  m a tu r a l ­
n y c h .  P ie r w s i  p r z y s tą p ią  d o  e g za ­
m in u  u c z n io w ie  k la s  je d e n a s ty c h  
w a r s z a w s k ic h  l ic e ó w  o g ó ln o k s z ta ł ­
c ą c y c h  — 17 b m . B ę d ą  p is a ć  p r a ­
ce  z ję z y k a  p o ls k ie g o ,  n a s tę p n e g o  
d n ia  —  z  m a te m a ty k i .

T e r m in y  e g z a m in ó w  d o jr z a ło ś c i  
w  p o z o s ta ły c h  w o je w ó d z tw a c h  m ię  
d z y  20 b m . a 20 c z e rw c a  u s ta lą  
p o s z c z e g ó ln e  k u r a t o r ia .  P r z e w id u je  
s ię , że  w  b r .  w  l ic e a c h  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  w  c a ły m  k r a j u  ś w ia ­
d e c tw a  d o jr z a ło ś c i  o t r z y m a  o k . 
75 200 u c z n ió w .

T e g o ro c z n e  m a t u r y  b ę d ą  ta k ż e  
's p ra w d z ia n e m  n o w e g o  r e g u la m in u  
e g z a m in ó w  d o jr z a ło ś c i ,  k t ó r y  m . 
in .  z m n ie js z a  l ic z b ę  p r z e d m io tó w  
e g z a m in a c y jn y c h  ( e g z a m in y  u s tn e  
t y l k o  z 3 p r z e d m io tó w  z a m ia s t  j a k  
d o ty c h c z a s  5), u p ra s z c z a  o r g a n iz a ­
c ję  m a tu r  i  r o z ła d o w u je  w  p e w ­
n y m  s to p n iu  n a p ię c ie  to w a r z y s z ą ­
c e  e g z a m in o m  d z ię k i  p r z e p is o w i,  
że je d n e g o  d n ia  u c z e ń  m o ż e  z d a ­
w a ć  t y l k o  z  je d n e g o  p r z e d m io tu .

Ola wygody
zm otoryzowanych

turystów
K R A K Ó W  P A P . S ta c je  o b s łu g i  

W o j.  k r a k o w s k ie g o  w p r o w a d z a ły  
s z e re g  u d o g o d n ie ń  d la  z m o to ry z o ­
w a n y c h  t u r y s t ó w .  N p .  w  o k r ę g o ­
w e j  s ta c j i  o b s łu g i  s a m o c h o d ó w  w  
K r a k o w ie  w y d z ie lo n o  d z ia ł  s z y b ­
k ic h  n a p r a w ,  w p r o w a d z o n o  w  
n im  d w u z m ia n o w ą  p r a c ę  (o d  g o d z . 
e d o  22).

P o n a d to  w  s ta c ja c h  o b s łu g i  w  
K r a k o w ie  i  N o w y m  S ą c z u  w p r o ­
w a d z o n o  d r u g ą  z m ia n ę  n a  s ta n o ­
w is k a c h  d ia g n o s ty c z n y c h ,  ro z s z e ­
r z a ją c  z a k re s  u s łu g  o  r e g u la c ję  i  
u s t a w ia n ie  z a p ło n ó w , ś w ia te ł ,  z fc ież 
n ó ś e i i  k a r o s a ż u  k ó ł ,  r e g u la c ję  ga ż  
n ik ó w  i  ła d o w a n ie  a k u m u la t o r ó w .  
U ru c h o m io n o  ta k ż e  s p e c ja l is ty c z n e  
s ta n o w is k a  p rz e g lą d ó w  te c h n ic z ­
n y c h  i  g w a r a n c y jn y c h  „ S y r e n ”  i  
„ W a r s z a w ” , w y p o s a ż o n e  w  s p e c ja l ­
n e  u rz ą d z e n ia .

Z o r g a n iz o w a n o  r ó w n ie ż  p o g o to ­
w ie  te c h n ic z n e ,  k t ó r o  b ę d z ie  u d z ie  
la ć  p o m o c y  n a  d r o g a c h  —  n a  w e ­
z w a n ie  te le fo n ic z n e .
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Zamknięcie sesji naukowej 
X )( - le c ia  P o m o rza  

Z a c h o d n ie g o
JAK DONOSILIŚMY, dwudniowa sesja naukowa XX-łecia Po­

morza Zachodniego odbywała się w I  dniu obrad w Koszalinie 
i — po niedzielnej przerwie —  zakończona została w poniedzia­
łek 10 bm. w Szczecinie.

PRZEDPOŁUDNIOWE obrady 
w Szczecinie otworzył przewod­
niczący sesji, prof. dr Alfred 
WIELOPOLSKI, witając przed­
stawicieli władz, rektorów wyż­
szych uczelni, licznie przybyłych 
uczestników, a także grupę mło­
dzieży ze Studium Pcmorzoznaw- 
czego, która z największym za­
interesowaniem przysłuchiwała 
się obradom. Przed rozpoczęciem 
właściwych obrad przemówił krót 
ko, a niezwykłe serdecznie se­
kretarz KW  PZPR Henryk HU- 
BER, podkreślając ogromną, czę­
sto przodującą rolę świata nau­
kowego w dziele zagospodaro­
wania naszego regionu, wyraża­
jąc przy tej okazji szacunek i 
wdzięczność władz dla naukow­
ców, za ich aktywny udział w 
stałym gospodarczym i kultural-

Z a  k ła d y  „ C e g ie ls k ie g o ”  w 
P o z n a n iu  p r z e k a z a ły  Ju ż  d o  
e k s p lo a ta c j i  w y k o n a n e  n a  
z a m ó w ie n ie  P K P  w a g o n y  oso  
b o w e  t y p u  104A. S ą o n e  
p r z e w id z ia n e  d la  k o m u n ik a ­
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  i  p ie r w ­
sza s e r ia  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
z  CO s z tu k .  W a g o n y  są  b a r ­
d z o  n o w o c z e s n e , w  k a ż d y m  
z n a jd u ją  s ię  p r z e d z ia ły  p ie r w  
s z e j i  d r u g ie j  k la s y .  P r z y  
ic h  p r o d u k c j i  s z e r o k ie  z a s to ­
s o w a n ie  z n a la z ły  la m in a ty  i  
in n e  t w o r z y w a  s z tu c z n e . P rz e  
d z ia ły  p o s ia d a ją  w y s u w a n e  
s ie d z e n ia , s p e c ja ln e  la m p k i  
d o  c z y ta n ia  tz w .  s t r u m ie n io ­
w e ,  g ło ś n ik i ,  n a w ie w n e  o g ­
r z e w a n ie .  D r z w i  w e jś c io w e  
d o  k a ż d e g o  p r z e d z ia łu  m a ją  
s p e c ja ln e  z a b e z p ie c z e n ia  g u ­
m o w e  ( u n ie m o ż l iw ia ją c e  n p .  
p r z y c ię c ie  d ło n i) .

N a  z d ję c iu :  z a b e z p ie c z a ją ­
c e , g u m o w e  w k ła d k i  p r z y  
d r z w ia c h .

C A F  -  f o t o  S ta s z y s z y n

Ustawa przeciwgruźlicza
duje rezultaty

W ARSZAW A PAP. M ija  
6 lat od wejścia w życie 
ustawy przeciwgruźliczej, 
która stała się podstawą 
szerokiej walki z tą wciąż 
jeszcze groźną u nas cho­
robą społeczną.

O ROZMIARACH i wadze te­
go problemu — a co za tym 
idzie, ogromnych nakładach fi­
nansowych przeznaczanych na 
walkę z gruźlicą — świadczy to, 
że 10 proc. budżetu resortu zdro 
wia poświęca się na tę właśnie 
gałąź lecznictwa. Łącznie, wraz 
z zasiłkami chorobowymi i ren­
tami, państwo przeznacza 2,5 
iw Id zł rocznie na wydatki zwią 
zane z gruźlicą. Z tego blisko 
800 min zł przypada na przeciw 
gruźlicze leki, które — jak wia­
domo — są dla wszystkich bez­
płatne.

r .  1952, H e d j r  z a n o to w a n o  127 ty s .  
z a c h o r o w a ń  —  o z n a c z a  tu  w y r a ź n ą  
p o p r a w ę .

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a  s ię  na  
b a d a n ia  lu d n o ś c i  w ie j s k ie j .  S łu ż ą  
te m u  c e lo w i  o b ja z d o w e  a m b u la n s e  
r e n tg e n o w s k ie  p rz e z n a c z o n e  w y ­
łą c z n ic  d la  le c z n ic tw a  w ie js k ie g o .  
O b e c n ie  k a ż d e  w o je w ó d z tw o  d y s p o  
n u je  p r z y n a jm n ie j  je d n y m  a m b u ­
la n s e m , k t ó r y  s y s te m a ty c z n ie  o d ­
w ie d z a  p o s z c z e g ó ln e  w s ie . D z ię k i  
te m u  w y k r y w a  s ię  o b e c n ie  n a  w s i 
z n a c z n ie  w ię c e j  n iż  p o p r z e d n io  
p r z y p a d k ó w  w c z e s n e j g r u ź l ic y .  B l i  
s k o  p o ło w ę  p a c je n tó w  w  s z p i ta ­
la c h  i  s a n a to r ia c h  p r z e c iw g r u ź l i ­
c z y c h  s ta n o w ią  c h o r z y  ze  w s i.

Najbardziej widoczne rezul­
taty przynosi walka z gruźlicą 
wśród dzieci. Spadek zachoro­
wań na gruźlicę wśród dzieci, 
zwłaszcza małych, jest rezulta­
tem szerokiej działalności profi­
laktycznej, zwłaszcza szczepień 
ECG, którymi objęto ponad 90 
proc. niemowląt.

—  . . . . . . . o  fu n d u s z e  p rz e z n a c z a  s ię
n a  r o z b u d o w ę  s ie c i z a k ła d ó w  p r z e ­
c iw g r u ź l ic z y c h  —  " p o r - d n i,  s z p i ta l i  
i  s a n a to r ió w .  W  c ią g u  m in io n y c h  
5 l a t  p r z y b y ło  p o n a d  50 p o r a d n i  
t e r e n o w y c h  (o b e c n ie  m a m y  ic h  p o ­
n a d  SCO). W y b u d o w a n o  9 w o je w ć d z  
k i c h  p r z y c h o d n i  p r z e c iw g ru ź l ic z y c h  
m i . in .  w  b ia ło s to c k im ,  k ie le c k im ,  
k o s z a l iń s k im ,  o p o ls k im ,  s z c z e c iń ­
s k im ,  z ie lo n o g ó rs k im .  S ą  to  d u ż e , 
n o w o c z e s n e  z a k ła d y  le c z n ic z e  z 
k t ó r y c h  k ^ ż d y  d y s p o n u je  1 0 0 - ló ż k o  
w y m  o d d z ia łe m  s z p i ta ln y m .

D z ię k i  b u d o w ie  n o w y c h ,  b ą d ź  a -  
d a p t a c j i  is tn ie ją c y c h  p o m ie s z c z e ń  
le c z n ic tw o  p r z e c iw g ru ź l ic z e  o t r z y ­
m a ło  w  o m a w ia n y m  o k r e s ie  b l is k o  
5 ty s .  m ie js c  w  s z p ita la c h  i  s a n a ­
to r ia c h .  N ie s te ty ,  je s t  ic h  w c ią ż  
je s z c z e  za  m a ło  w o b e c  w y s o k ie j  
l i c z b y  c h o r y c h .  P r z e c ię tn ie  w  P o l ­
s c e  z a p a d a  c o  r o k u  n a  g r u ź l ic ę  
ok. 90 t y s .  o s ó b . w  p o r ó w n a n iu  z

„BATORY“
w Gdyni

G D Y N IA  P A P . D o  m a c ie r z y s te g o  
p o r tu  g d y ń s k ie g o  p o w r ó c i ł  l l  b m . 
t r a n s a t la n t y k  P o ls k ic h  L i n i i  O ce a ­
n ic z n y c h  —  „ B a t o r y ”  k o ń c z ą c  p ie r  
w s z ą  w  b r . ,  a  o g ó łe m  181 a l t a n t y c -  
k ą  p o d ró ż . W  o b ie  s t r o n y  s ta te k  
m ia ł  k o m p le t  p a s a ż e ró w . D o  G d y ­
n i  p r z y w ió z ł  b l i s k o  700 p a s a ż e ró w  
o r a z  p o n a d  140 w o r k ó w  p o c z ty .  W  
n a jb l iż s z y  p ią te k  m /s  „ B a t o r y ”  r o z  
p o c z y n a  >**ł«jną p o d r ó ż  do K a ­
n a d y .

:f ■ • - - ;, ■ -;iy. -

J js T  z k r t łf ii
„KAZEL“ — ininestycja 

antyim portoim
Dynamiczny rozwój polskiego 

przemysłu elektr technicznego 
prowadzi do wzrostu zapotrze­
bowania na precyzyjne elemen 
ty izolacyjne i przekaźn kowe, 
od których zależy prawidłowe 
funkcjonowanie nie tylko apa 
ratury wchodzącej w  skład bu­
dowy odbiorników radiowych, 
telewizorów czy lodówek, ale 
także urządzeń stosowanych w  
technice izotopowej i  energe­
tyce jądrowej.

Jeszcze le lka lat temu, te nie 
zbędne elementy izolacyjne 
sprotoadzaliśmy ze strefy dola 
rowej i  płaciliśmy za nie po­
ważne sumy dewizowe. Przed 
polską nauką stanęło poważne 
zadanie opracowania własnej 
technologii produkcji różnorod 
nych izolatorów elektronicz­
nych. Niełatwe to zadanie zo­
stało podjęte przez zespól pra 
cowników naukowych Przemy­
słowego Instytutu Elektroniki 
w Warszawie.

W  wyniku żmudnych prac i 
daśio adczeń opracowano kilka 
prototypów izolatorów elektro­
nicznych, a po opanowaniu 
wstępnej technologii produkcji 
w  skali laboratoryjnej, rozpo­
częto w 1960 roku budowę Za­
kładów Przemyślu Elektronicz 
nego „K A Z E L ” w  Koszalinie, 
które już w  pierwszym roku 
swego istn enia dały wstępną 
produkcję 250 tysięcy sztuk tak 
potrzebnych naszemu krajowi 
urządzeń izolujących. W roku 
1961 zakłady opanowały do te­
go stopnia technologię nowej 
produkcji, że można było w  po 
ważnym stopniu ograniczyć im  
port izolatorów z krajów za­
chodnich. W  chwili obecnej 
przedsiębiorstwo produkuie po 
nad trzydzieści typów różnego 
rodzaju izolacyjnych elemen­
tów elektronicznych, które znaj 
dują coraz szersze zastosowanie 
w  kondensatorach radiowych, 
diodach germanowych i  krze­
mowych, w  tranzystorach, re­
zonatorach kwarcowych, w  u- 
rządzeniach energetyki jądro­
w ej itp. Należy podkreślić, że 
jest to jedyny tego typu zakład 
w  Polsce.

Przykładem dynamicznego 
rozwoju przedsiębiorstwa, są 
założenia planowe, których rea

lizacja w roku 1965 przewiduje 
wyprodukowanie 10 min izola 
torów i przepustów próżno- 
wych, a w roku 1970 ponad 70 
min szt. Uruchomienie tak no- 
trzebnych naszemu krajowi za 
kładów elektronicznych pozwo­
liło na całkowite uniezależnie­
nie się od dostaw zagranicz­
nych. Według opinii specjali­
stów, produkowane w  Koszuli 
nie elementy izolacyjne prze­
wyższają jakością podobne wy 
roby zagraniczne. O zapoirzebo 
waniu na tego typu produkcję 
świadczą liczne zamówienia ko 
operujących zakładów z całego 
kraju, które domagają się co­
raz większych dostaw.

Moc produkcyjna „K A ZELU  
mogłaby wzrosnąć wielokrot­
nie, gdyby w  najbliższych la­
tach zwiększone zostały nakła­
dy inwestycyjne o około 30 min 
złotych. Jedynym czynnikiem  
ograniczającym zioiększenie na 
kładów na rozbudowę zakładu 
jest podporządkowanie admini­
stracyjne tak poważnej w skali 
kraju antyimportowej inwesty­
cji Przemyślowi Terenowemu, 
który nie jest w  stanie zapew­
nić „K A ZE L O W I” pełnego roz 
woju, z uwagi na ograniczone 
możliwości finansowe. Nieza­
leżnie od wspomnianych trud­
ności, dyrekcja i załoga zakła­
dów opracowały perspektywicz 
ne plany rozbudowy stanowisk 
roboczych, a także rozpoczęły 
systematyczne szkolenie kadr 
w zorganizowanej przy Zespole 
Szkół Zawodowych w  Koszali­
nie klasie specjalistycznej, w  
której zajęcia prowadzą inży­
nierowie zatrudnieni bezpośred­
nio w  produkcji.

Podkreślić należy, że podob­
nie jak  w  innych zakładach 
elektronicznych w Polsce około 
70 proc. załogi stanowią ko­
biety, które doskonale opano­
w ały nowy i trudny zawód.

Koszalin, który do niedawna 
znany byl przeciętnemu Pola­
kowi jako miasto, przez które 
przejeżdża się w  drodze na 
wczasy do M ielna czy Ustronia 
Morskiego, staje się miastem 
nowoczesnego przemysłu elek 
ironicznego.

LESZEK S IE N IA W S K I

nym awansie Pomorza Zachod­
niego.

m
O tym niewątpliwym, burzli­

wym awansie mówiły też wszy­
stkie trzy referaty. Pierwszy z 
nich — dr Z. ŁASKIEGO — po­
święcony był analizie kierunków 
rozwoju naszego przemysłu. Trud 
no tu streszczać ten referat —  
samo wyliczenie bezspornych a 
wymownych faktów w tej dzie­
dzinie, porównanie obecnego 
stanu z okresem międzywojen­
nym oraz punktem wyjściowym 
z roku 1945 świadczy o olbrzy­
mim, imponującym skoku na­
przód. Podobnie ocenić trzeba 
naszą gospodarkę morską w 
XX4eciu — mówił o niej szcze­
gółowo dr F. GRONOWSKI. 
Sprawy rozwoju oświaty, nauki 
i kultury omówił w zwięzłym, 
a niemniej przekonywającym, o- 
partym na faktach referacie, dr 
Henryk LESIŃSKI.

Obrady popołudniowe wypeł­
niły zwięzłe komunikaty nauko­
we na temat badań nad 1000-le- 
ciem Państwa Polskiego, proble­
mów kadr z wyższym wykształ­
ceniem, odbudowy miast, ma­
łych portów i in. Tej części 
obrad przewodniczył dr Henryk 
LESIŃSKI, który — po wyczer­
paniu dyskusji — zamknął sesję 
w późnych godzinach popołud­
niowych.

Bogate i niezmiernie interesu­
jące materiały z obrad opubli­
kowane zostaną w jednym z naj 
bliższych numerów „Przeglądu 
Zachodnio-Pomorskiego". (j)

S T A T K I  N A  "W E J Ś C IU :

M /S  „ G O P L A N A ”  — z  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K O L E J A R Z ”  —  d o  L u -  
le a  p o  r u d ę .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  d o  K o ­
p e n h a g i i  d o  O s lo  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ Ś W I E T L I K ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

D O D A T K O W Y  S T A T E K  
N A  L I N I I
S K A N D Y N A W S K I E J

Z W IĘ K S Z O N A  i lo ś ć  ła d u n ­
k ó w  d o  i  z  N o r w e g ii  s k ło n i ły  
P o ls k ą  Ż e g lu g ę  M o r s k ą  d o  s k ie  
r o w a n ia  n a  l i n i ę  s k a n d y n a w s k ą  
ze S z c z e c in a  d o d a tk o w e g o  s ta t ­
k u :  j e s t  n im  m o to ro w ie c  „ M a ­
z u r y ”  o  n o ś n o ś c i 1 253 D W T .

W  P O R C IE :

W . U B .  T Y G O D N IU  p o r t  p r z e  
ła d o w a ł  p o n a d  225,5 ty s .  to n ,  
w  t y m  91,8 ty s .  to n  w ę g la ,  19,3 
—  r u d y ,  p o n a d  53 — in n y c h  to ­
w a r ó w  m a s o w y c h . 19,3 —  z b o ż a , 
5,3 — d r e w n a  i  36,7 —  d r o b n i ­
c y .  W  t y m  s a m y m  c z a s ie  p o r t  
o b s łu ż y ł  o k .  100 s ta tk ó w .

W  P O R C IE  p r z e b y w a  35 s ta t ­
k ó w .  O o a d y  d e s z c z u  w  c ią g u  
o s t a tn ie j  d o b y  s p o w o d o w a ły  
d łu g ie  p r z e r w y  w  p r a c y .  P r z y  
n a b rz e ż u  C h o rz o w s k im  s /s  „ F lo ­
r a  M ”  (g re c .)  w y ła d o w u je  r u d ę  
in d y js k ą  d la  C S R S . P r z y  B y ­
to m s k im  m /s  „ A r t e m id a ”  ( c y ­
p r y j s k i )  r o z p o c z ą ł w y ła d u n e k  
to w a r ó w  z K u b y  d la  C S R S . 
P r z y  n a b r z .  R a d z ie c k im  m /s  
„ G a n n e t ”  ( l ib . )  r o z p o c z y n a  za ­
ła d u n e k  d r o b n ic y .  D z iś  r a n o  n a  
r e d z ie  o c z e k iw a ło  n a  w p r o w a ­
d z e n ie  5 s ta tk ó w .
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Dzień, którego nie ma Austria
bez świętu ntsfodowego

RZECZ to osobliwa: Austria jest chyba jedynym państwem na 
Świecie, które nie ina, a przeto i nie obchodzi, świata narodo­
wego. Przewodniczący parlamentu austriackiego, Maleta, pisał 
ostatnio o „dniu, którego nie ma" i stwierdził, te musi ostatecz­
nie nastąpić decyzja w tej sprawie, niezależnie od tego. na jaki 
dzień padnie wybór.

NAJWIĘKSZE zaś szanse wy­
cia ie się mieć dzień 27 kwietnia, 
nazywany w  Austrii „dniem o- 
swo.bodzenia". Nie jest to ścisłe 
określenie. W  istocie 27 kwiet­
nia 1945 roku, a więc równo 
20 lat temu, powstał w Wiedniu 
tymczasowy rząd austriacki, na 
którego czele stanął późniejszy 
prezydent, socjalista Renner.
Rząd, złożony z ludowców, socja­
listów i komunistów, ogłosił tego 
dnia niepodległość Austrii, co 
było równoznaczne z  powsta­
niem — po 7 latach „Ańschlus- 
su" — II Republiki.

J e s t to  p r z e to  ro c z n ic a  n ie p o d le g  
ł o i c i .  C o  s ię  ty c z y  „ d n ia  o s w o b o ­
d z e n ia ” , to  r o z p ię to ś ć  d la  A u s t r i i  
Jes t z n a c z n a . W o js k a  r a d z ie c k ie  
w y z w o l i ły  W ie d e ń  ju ż  13 k w ie tn ia ,  
g d y  ty m c z a s e m  w  S a lz b u rg u  h i t l e ­
r o w c y  s k a p i t u lo w a l i  d o p ie ro  9 m a  
j a .  F o r m a ln e j  n ie p o d le g ło ś c i.  A u ­
s t r i i  to w a r z y s z y ła  je d n a k  p rz e z  10 
la<t o k u p a c ja  w o js k o w a  4 m o ­
c a r s tw .  O s ta tn ie  o b ce  o d d z ia ły  o -  
p u ś c i ty  te n  k r a j  26 p a ź d z ie rn ik a  
1955 r .  S tą d  te ż , n a  p r a w ic y  a u ­
s t r i a c k ie j ,  te n d e n c ja  d o  u z n a n ia  te  
g o  d n ia  za ś w ię to  p a ń s tw o w e .  N a ­
to m ia s t  le w ic a  o p o w ia d a  s ię  za o f i  
c ja ln y m  ś w ię to w a n ie m  1 m a ja ,  k tó  
ry je s t  eo r o k u  o b c h o d z o n y  w  A u ­
s t r i i  n a d e r  u r o c z y ś c ie ,  j a k o  ś w ię to  
m a s  p r a c u ją c y c h .  W y d a je  s ię , że 
w  t y c h  w a r u n k a c h  d o jd z ie  d o  k o m  
p r o m ;s u  i  p r z y ję c ia  27 k w ie tn ia  j a ­
k o  d a ty  ś w ię ta  p a ń s tw o w e g o .

15 maja minie dziesiątą rocz­
nica podpisania przez 4 mocar­
stwa w Wiedniu Traktatu Pań­
stwowego, na którego mocy 
'Austria zobowiązała się do ciąg­
łe j neutralności („Immerwähren­
de Neutralität"). Jest to niesły­
chanie ważki dokument, który 
do rozbitej politycznie i ideolo­
gicznie Europy wprowadził I cwa­
le nowe państwo neutralne. Naj­
ważniejszy artykuł tego trakta­
tu zawiera zobowiązanie Austrii 
do nie zawierania jakichkolwiek

Deszcz na zamówienie

układów z niemieckim imperia­
lizmem. Inny z  artykułów zaka­
zuje Austrii udziału w politycz­
nych sojuszach Wschodu lub Za­
chodu. Pierwszy ma widomy cel 
uchronienia Austrii przed nie­
bezpieczeństwem nowego An- 
schiussu, drugi zaś — usankcjo­
nowanie zasady ścisłej neutral­
ności.

P r z y p o m n ie ń  i®  o ty c h  w ła ś n ie
a r t y k u ła c h  Jes t o b e c n ie  jre c z e g ó ln ie  
w a ż k ie  w  z w ią z k u  r. r o s n ą c ą  z a ­
c h ó d  n  ¡ « n ie m i e k ą  p e n e tr a c ją  w  A u  
s fc r łi o r a z  z d ą ż e n ia m i a u s t r ia c k ie j  
p r  w ic y  p o l i t y c z n e j  i  g o s p o d a rc z e j 
d a  s to w a r z y s z e n ia  s ję  ze w s p ó l ­
n y m  R y n k ie m ,  k t  >ry je s t  f a k t y c z ­
n ie  je d n y m  z p o l i t y c z n y c h  b lo k ó w  
Z a c h o d u . W :e llcog e rm ań f«Jc !e  k o ! a 
w  A u s t r r , s fe u p i—n e - p r z e d e  w s z y s t ­
k im  w  p r a w ic o w e j  p a r t i i  l i b e r a l ­
n e ! ( tz w .  „ w o ln o ś c io w e j ” ), d o m a ­
g a ją  >«ie g ło ś n o  o w e g o  „ s to w a r z y ­
s z e n ia  s ię ” . C e l Jes t o czyw h - 
w p r o w a d  z e n ie  A u s t r i i  b o c z n y m i 
d r z w ia m i  w  s fe rę  b e z p o ś re d n ic h  
w o ły w ó w  i k o n t r o ' i  N R F . R zą d  lu  
r!o w o -s o e ja lis * .v s e z - 'v  w y k a z u je  d a ­
le k o  id ą c ą  o s t ro ż n o ś ć : z d a je  s o b ie  
s p ra w ę  ?. n a r u s z e n ia  t r a k t a t u  
p rz e z  z w ią z a n ie  s ie  z E W G . M a r c - ;  
go  c h c ia łb y  u z e s k a ć  d la  A u s t r i i  
s z c z e g ó ln e  p r z ^ w i te ć e ,  r a tu ją c e  e o -  
T ty e z n a  n e u t ra ln o ś ć .  W ła d z e  E W G  
n ie  m y ś lą  je d n a k  o  t a k ic h  p r z y w i  ; 
lejach.

T e  „ s to w a rz y s z e n io w e ”  z a b ie g i 
w y w o la iy  ju ż  d a w n o  s p o ro  z a s t rz e  
ż e ń  w  s a m e j A u s t r i i ,  a ta k ż e  n ie o ­
f i c ja ln e  o s t rz e ż e n ia  ze  s t r o n y  r a ­
d z ie c k ie j .  W ię k s z o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  
a u s t r ia c k ie g o  z d a je  s o b ie  d o s k o ­
n a le  s o ra w e  z te g o , c o  p r z y n io s ło  
ic h  k r a jo w i  10 la t  n e u t ra ln o ś c i.  U - 
m o ż l iw i ło  j e j  n a d e  w s z y s tk o  s p o ­
k o jn ą  o d b u d o w ę  d o ś ć  z n is z c z ę «  ci­
si -  g o s p o d a rc z o , a p o l i t y c z n ie  _ rp z -  
b ite g o  k r a ju .  N ie  w ią ż ą c  z n ik im ,  
p o z w o l i ło  n a  p r o w a d z e n ie  t a k ie j  
p o l i t y k i ,  k t ó r a  o d o o w ia d a  ż y c io -  
w v m  in te r e s o m  m a łe g o  p a ń s tw a , 
z n a jd u ją c e g o  s ię  w  g e o p o J ltw -e zn ym  
c e n t r u m  F u r o  >y. P o d t r z y m u ją c :  w :ę 
z y  z Z a c h o d e m . A u s t r ia  m o g ła  sw o  
b o d n ie  z w ła s n e j  w o l i  i w e  w la s -  
r . - m  in te r e s ie  p o d ją ć  k r o k i  na 
rze cz  ro z s z e rz e n ia  t r a d v c v jn y c h  
i ł a  n :e j k o n ta k tó w  i s to s u n k ó w  
’ o s o o d a re z .y e łi i k u U u c a ln v c h  ze 
W s c h o d e m .’  N a jle p s z y m  te g o  p r z y ­
k ła d e m  je s t  r o z w ó j  t a k ic h  s to s u n ­
k ó w  w  o s ta tn ic h  p a r u  la ta c h  z 
P o ls k ą .

spokój i rozwój, a także między­
narodowy prestiż. Wreszcie, i to 
nie jest ber. znaczenia, miliony 
dolarów, które co roku zosta­
wiają tam zagraniczni turyści.

Antoni PA W ITKIEW ICZ

.Białe kruki' w liferafurze NRF

Chwalca Hitlera
Os t a t n io  wydawnictwo

‘chiitz-Verlag w Getyn­
dze opublikowało książ­

kę — pamiętnikarską relację o 
Millerze Severusa Ziegler« „A-

nawet proporcjonalnymi ks/Tał- 
tami wysmukłego i wysportowa­
nego ciała fuhrera, jego geniu­
szem architektonicznym, wybit­
nym oratorstwem, skromnością

dolí Hitler — aus dem Trieben w codziennym życiu, geniuszem 
dargestellf'. Autor ber. żenady wojskowym, życzliwym stosun-
zachwyca się osobowością, zdol­
nościami, charakterem i sposo­
bem bycia Hitlera. Zachwyca się

G e n e r a ł- m a jo r  H e lg e  M e h re  w  i  m i  w  
d a  w ie n ie c  w  O s ia  po d  p o m n ik ie m  k u  
le g ty c h  p o d e * * *  I I  w o jn y  ś w ia t o w e j .

t i l  n o r w e s k ie j  s l . ł j -  
p o ie k ic h  ż o łn ie r z y  p o -

C A F — P h o to fa x

W  Z S R R  s k o n s tr u o w a n o  n o w y  
a g r e g a t  d o  p o le w a n ia  rośM b 
„ D M - --2*0” . T a  n a jw ię k s z a  w  Z  w ią z  
k u  R a d z ie c k im  d e s z c z o w n ia  u ż y t ­
k u j e  w  c ią g u  1 s e k u n d y  2<ó l i t r ó w  
w o d y .  N a  d o b ę  m o ż e  z ro s ić  o k o ło  
5« h e k ta r ó w  z a s ie w ó w . D e s z c z o w n ię  
„ D M —200”  w v r> r ''r iu k o w a la  s to c z ­
n ia  w  W o łg o g ra d z ie .

„Neulralność Austrii — jak o- 
świadczył niedawno jej kamlerz 
Klaus — oznacza aktywny udział 
w kształtowaniu Europy”. Nale­
ży dodać: w pełni honorowana 
neulralność zapewnia Austrii

Wyniki 
pracy 0PW

P A R KW S P Ó L N Y  -----------
p o w o ła n y  d o  ż y c ia  u c h w a lą  R W P C - 
ro z p o c z ą ł s w ą  p r a k ty c z n ą  d ia k * J -  
ru iś r  w  p o ło w ie  u b ie g łe g o  r o k u .  
O b e c n ie  d y s p o n u je  o n  p o n a d  »2 
ty s .  w a g o n ó w , .k tó r e  k a ż d e g o  d n ia  
k u r s u ją  po t e r y t o r ia c h  k r a jó w  
c z ło n k o w s k ic h  R W P G . Jak» e  s ą  
p ie rw s z e  e f e k t y  p r a c y  t e j  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  o rg a « iz a c , ’i?  Przypomnij 
m y , że p o d s ta w o w y m  c e ie m  p o w o ­
ła n ia  d o  ż y c ia  t e j  o r g a n iz a c j i  b y ło  
le p sze  w y k o r z y s ta n ie  taboru k o le ­
jo w e g o ,  z m n ie js z e n ie  p u s ty c h  prv.« 
b ie g ó w , a o b o w ią z u ją c e  o b e c n ie  
w y ż s z e  o p ła t y  i  w y s o k ie  k a r y  k u n  
wencjonalne m ia ły  s k ło n ić  k o le je  
p o s z c z e g ó ln y c h  krajów d o  s z y b k ie ­
go z w r o tu  c u d z y c h  w a g o n ó w .

S k u tk i  ty c h  n o w y c h  za sa d  g o sp o  
d a r o w a n ia  ta b o re m  k o le jo w y m  w  
r a m a c l i  O P W  n a jb a r d z ie j  k o r z y s t ­
n ie  o d c z u ł*  P o ls k a .  P r;-y ,i« t :*  g e n e ­
r a ln ie  za sa d »  k o m p e n s a c j i  p r z e w i ­
d u je ,  że je ż e l i  j a k i ś  k r a j  w y s y ła  
z t  g r a n ic ę  w a g o n y  ze z n a k ie m  
O P W , to  p o w in ie n  ta k ą  sa m ą  i lo s c  
w a g o n ó w  o t r z y m a ć  z  p o w ro  e w .  
J e ż e li zaś p o w s :a ;e n i r d  b ó r .  to  
k r a j  p r z e t r z y m u ją c y  w a g o n y  p o ­
n a d  u m o w n y  t e r m in  p ła c i k * r v  i 
lo  z łą c z n ie  w v * f e  n iż  p o p r z e d n io .  
W  n ie d - le k ie j  j e s / c e  p r z e s z o ś c i 
P o ls k a  n a le ż a ła  do  l y c b  k r a jó w ,  
k tó r e  p o s i a d ł y  n a jw ię c e j  w a g o n ó w  
za g r a n ic ą .  O b e c n ie  p r z e t r z y m y w a ­
n ie  w a g o n ó w  r e  z n a k ie m  O ” W  p o  
p r o s tu  p r z e s ta je  s ię  o p ła c a ć .

S z a c u je  s ię , że  d r ię k i  p o w s ta n s i 
i  d z ia ła ln o ś c i  W s p ó ln e g o  P a rk u  
W a g o n ó w  p r z e b y w a ;«  za  g r a n ic ą  
I I  p ó łro c z u  tS 6 i r .  p r z e c ię tn ie  
b l is k o  7 90« w a g o n ó w  p o ls k i 
m n ie j  n iż  w  Ja ia e h  p o p r .e ó o ic b .  

,  M ię d z y  in n y m i  d z ię k i  te » « «  p o ł-
W A G O N O W , s k ie  k o le je  m o g ły  p rz e w ie ź ć  w
.....3"  t y m  o k r e s ie  zm aca n ie  w ię k ^ s ie  Wet

c i m a s y  to w a r o w e j .  T r u d n o  «’ 
je .sa c /e  g e n e r a ln ie  o c e n ić  w s * ' 
k ie  a s p e k ty  d z ia ła ln o ś c i t e j  n o w e j  
o r g a n iz a c j i  g i- s p o d a rc z e j k r a jó w  
c . ja l is ty e z o y e h . J e d n o  w s z a k ż e  w y ­
d a je  s ię  » ie  u lę g a ć  w ą tp l iw o ś c i  
Wspólny P a r k  W a g o n ó w  już o b e c ­
n ie  s p r z y ja  b a r d z ie j  e k o n o m ic z n e j 
e k s p lo a ta c j i  ta b o r«  k o 'e j  o w e  go , 
ta k ż e  s k ła n ia  n ie k tó r e  k r a je  c * ł  
k u w s k ie  R W P G  d o  n o w e j  f t o l i ł y  
iu w e s  y c y jn e j ,  z m ie r z a ją c e j  
s z y b k ie g o  tt»«  p e łn ie n ia  w  le ś n y c h
p a r k ó w  w a g o n ó w  to w a r o w y c h .

kiem do kobiet i miłością do 
dzieci itp.

Ziegler wprost gubi się w do­
borze określeń, klóre mogłyby 
zobrazować jego bałwochwalczy
zachwyt dla naj.... naj....  naj....
ieps/ego i najmądr/ejszego czło­
wieka jakiego w dwudziestyitt 
wieku wydała historia.

W  k s ią ż c e  te j  t r u d n o  b y ło  o c z y -
w i c ie  Z ie g łe r o w i p rz e m ilc z e ć  f - k t  
i s tn ie n ia  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h .  
H i»ze w ię c , że  o w s z e m , o b o z y  ta -  

is t n ia l y ,  le c /  z g in ę ło  w  n ic h  
» J36 U 0 IŻ .yd ów , je d n a k  „ f i l h -  

r e r  n ie  v ie d /» a ł  o ły c h  a k c ja c h * '.
W ro g o m  H it le r a  o ś w ia d c z a  o n  

n a to m ia s t  w rę c z , i e  „ w y s z y d z a ją  
o « i i o b r a ż a ją  m i l i o n y  N ie m c ó w , 
k t ó r z y  w o k r e s ie  w a lk i  N S D A P  i 
p ó in ie . i ,  p rz e z  d w a d z ie ś c ia  l * t  *  
p r z e k o n a n ie m  i  z  u c z c iw y m  z a ­
c h w y te m  n ie  t y l k o  ra d o ś n ie  w i t a l i  
H i t le r a ,  ż o łn ie r z a  lu d u ,  a le  i  s łu ­
ż y l i  m u  *  o d d a n ie m  n ie  s t r o n ią c  
i d  o i i a r y  w ła s n e g o  ż y c ia ” .

Treść, forma i styl książki sa- 
me przez, się nasuwają refleksję: 
i nu jest jej żarliwy autor?

D r  S e w e ru *  Z tc g le r  u r o d z i ł  s ię  w  
1*83 r .  C z ło n k ie m  N S D A P  b y t  o d  
!325 r .  W  T u r y n g i i  z a jm o w a ł s ię  
. .o d ż y d z a n ie m - ’  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o .  
P o s ia d a ł s z e r o k ie  s to s u n k i  w ś ró d  
b o n z ó w  b i  le r o w s k ic h ,  b a , c ie s z y ł 
s ię  p o p a rc ie m  sa m e g o  G o e b b e ls a , 
k t ó r y  m ia n o w a ł  g o  d y r e k to r e m  
te a t r u  w  W e im a rz e . Z a s ły n ą ł  w  
« k r e s ie  I I I  R z e szy  o r g a n iz a c ją  w y -  

„  Z  w y r o d n ia ła  m u z y k a ”  o r a *  
ja k o  w s p ó ł w y d a w c a  o h y d n e j ,  a n t y ­
s e m ic k ie j  i  p o r n o g r a f ic z n e j  k s ią i -  

i  „ Z y d  i k o b ie ta ” . B y ł  b o jo w n i-  
ie m  h i t le r y z m u  d o  o s t a tn ie j  c h w i 

i.  Jeszcze  w  IM S  r .  z a jm o w a ł s ię  
n a k ła n ia n ie m  p is a rz y  i  p u b l ic y ­
s tó w  I I I  R z e s *v , k t ó r y  w id z ą c  n ie ­
u c h r o n n ą  k lę s k ę  z a m i lk l i ,  do  a k ­
t y w n e j  p o s ta w y  w  o b r o n ie  j a k  to  
o k r e ś l i ł  —  „ N ie m ie c  t r a t o w a n y c h  
i?rzez n ie lu d z k ą  a z ja ty c k ą  s o łd a te s  
kę*’ .

TEGO RODZAJU wydawnictw« 
nie są w Niemczech zachodnich 
czymś sporadycznym. One wla- 
•nłę zaczynają kształtować opi­
nię publiczną i wywierać wpływ, 
na wychowanie młodzieży.

Nasuwają się więc nieodpar­
cie pylania, czy stwarzanie moż- 
łiwości do tego rodzaju publika­
cji n a  ią wyrażać demokrację, 
którą Bonn usit.uje się szczycić 
oraz wreszcie, jakim celom służą 
one? (M. L.)

P o d c z a s  p r o w a d z o n y c h  o p e ­
r a c j i  p r z c c iw p a r . y z a n c k ic h  w  
W ie tn a m ie  P !r t .  o d d z ia ły  a m e ­
r y k a ń s k ie j  p ie c h o ty  m o r s k ie j  
w y p ę d z a ją  w ie ś n ia k ó w  z p o ­
ło ż o n y c h  w  d ż u n g i  o s - d .  Z *  
k a ż d y m  ra z e m , g d y  p ie e h o * *  
m o r s k a  z b l iż a  s ie  d o  w io s ’ i ,  
d o m y  „p rz e c z e s y w a n e " ’ s> o g ­
n ie m  z a u to m a ty c z n e j  b r o n i .  
L u d n o ś ć  u c ie k a  d o  d ż u n g l i .

N a  7 d ię c iu :  w ie ś n ia c z k a  z  
o s a d y  ¡VTy Son z d z ie c k ie m  
n a  r ę k u  u s i łu je  »ściec ze s t r e ­
f y  o g n i *  a m e r y k a ń s k ie j  b r o ­
n i  m a s z y n o w e j.

F. Sem
a  t f i s p ó l p r a c f  

naukowej
W  K W IE T N IO W Y M  n u m e rz e  ie o  

re ty c z r ie g o  i  p o l i ty c z n e g o  o rg a r .u  
K t :  K P t z . ,  m ie s ię c z n ik a  „ N O V A  
M Y S I . ”  u k a r a ł  s ię  a r t y k u ł  p re zesa  
C z e c h o s ło w a c k ie j A k a d e m i i  N a u k ,  
F r a n t is k a  S o rm a , i jo ś w i r c o n y  z a ­
g a d n ie n io m  m i~ d z »  u a r  id o '.s e j
w s p ó łp r a c y  n a r k o > y c j  k r a jó w  
R W P G . A u to r  p o d k r e ś la  m .  i« . ,  ż.e 
, ,w  d i c d / i '  íe  u . ie io s t r o n n e j ,  m ię -  
d z y n a r o d o w e j  v  s ; ó .p r a c y  m ię d z y  
u c z o n y m i k r a  ó w  s o c jM łis ty  c z n j-c h  
je s t  w ie  e w ie  w y ja ś n io n y c h  d o  
k o ń c a  p r o b le m ó w  i  z  g r d u ie ń ” . F. 
F o r m  z w ra c a  u w a g ę , i  -  n ic d .  c i -g - , 
r ię c ia  w  z a k r c sie  S ia rt-ń  r ą b k o ­
w y c h  p r z e ja w ia ją  s ię  z a r ó w n o  w e- 
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  a k a d e s u ia n i  
na» k  k r -  :ó«v sm r a t iś t y c z n y c h ,  ja k  
i  w e  w s p ó łp r a c y  w  r a n  a c h  R Y7PG . 
N ie  w y s ta r c z '  jj»co  s p re c y z o w a n e  
.a s -  d y .  « a jk o r z y s tn ie js  a f o r m y  i 
w ła ś c iw e  tu e  o d y  » ie lc s 'r c .n n e j  
f t s p 6 ! « r : c y  —  w s k a z u je  ac .Ło r — 
p r o w a d z ą  d o  z n a c z n e g o  jro  -PTObwie; 
n ia  s i ł  w  ra m a c h  o b o z u  s o c ja ' i  in u  
o r  z d o  i ie r .z o r i i  t y c h  d o  - o h łic /e - ' 
n ią  s t r - * t  e- a su  i ś r o d k ó w . F .  .F o rm  
je s t  f d s n i i ,  że p r r e ^ r o ?  a d z e n ię  
w o i ’ ' i w e j  a i  a t ic y  w ie lo s t r o n n e j  
v .s p ó (u r - c y  k r a jó w  .g o ę b *!.stvC5in*-ch 
w  d  i c d r j '  i s  r a u k o w c - 'a d c w t z a i  i 
r a g w a r a t o w a n ie  d e ls z '-g o . 
w e " n  r o z w o ju  t e ł  w s p ó łp r a c y  je s t  
p i ln y m ,  r ie r w s z o jd a n o w y m . z a d a ­
n ie m . (C E T )

Pieniądze Ieią  
na podwórzu.«

L O N D Y N . Ż o łn ie r z  g w a r d i i  k r ó ­
le w s k ie j  s to ją c y  n a  w a rc i®  p w - t  1 
p a ta c e m  k r ó le w s k im  B u c k w ig h a m  
z o s ta ł p r z y  ła p a n y  p rz e z  d y ż u r n e g o  
o f ic e r a  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u ,  łu e -  
( iy  s p rz e r la w a l p o  5 s *y iM » g ó w  p t z y r  
g o to w a n e  zaw tu /.asu w  b u d c e  s t r a ż ­
n ic z e j s ło i k i :  k a ż d y  z n i  eh  z a w ie ­
r a ł  s o o rą  g a rś ć  ż w i r u  z p o d w ó r z a - 
-.a l> c i> w c g ;i. S p rz e d a ż  ty c h  „p a n s ią -  
t e k ” , z w ła s z c z a  w ś ró d  tu r y s t ó w  z a ­
g ra  n ic ? ,n y c h , < .'< iUvw ai» s ię  z > d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m .

Dziś
O Rodź. 1* 
w K IjUB IE  
SPÓŁDZIELCÓW  
Al. Wojska Polskiego

r o z d a n i e
nagród

w konkursie 
„NASZ SĄSIAD  
Z P C Ł U D N '\"

W YSTĘPUJĄ:

zespoły Liceum "Psda-
gegiczłicga

^  i Liceum Pedagoglcz- 
ntgro dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli

ZA PRA SZA M Y!!!

Wstęp wolny



M STRONA 4
Dyrektora gumienieckiego 

kombinatu warzywnego — inż. 
Antoniego Chudzińskiego nie 
tak  łatwo zastać za biurkiem. 
Dzwoniliśmy tam kilkakrotnie. 
Raz był w szklarni, raz na po­
lu, kiedy indziej na posiedze­
niu Powiatowego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Na­
w et wówczas, gdy wraz z fo­
toreporterem zjawiliśmy się w  
•jego biurze, niedługo usiedzie­
liśmy na krzesłach. W  ruchu, 
w  szklarni wśród dorod­
nych krzaków pomidorów i 
pnących się wysoko nad gło­
wami długich ogórków — czu­
je się najlepiej i tam najchęt­
niej prowadzi gości. Podczas 
tej przechadzki nie trzeba o 
nic pytać. Inż. Chudziński opo­
wiada sam.

W  48 r. postanowiono, że 
PGR Gumieńce będzie bazą wa 
rzywną. Zbudowano wówczas 
5 tys. m kw. szklarni. Drugie 
5 tys. m kw. powstało w  9 lat 
później, w  1957 r„ kiedy kie­
rownictwo nad gospodarstwem

C ilo w le k , k tó ry  
n k  zmarnował życia

objął Autowi Chudziński, świe­
żo Upieczony inżynier, z dyplo­
mem wieńczącym kilkuletnie, 
zaoczne studia w wyższej Szko 
le Rolniczej w  Poznaniu. Rol­
nictwo pociągało go od dzie­
ciństwa. Ukończył Szkołę Rol­
niczą w  Bydgoszczy, a we 
wrześniu 1945 r. jako osadnik 
■wojskowy Objął kierownictwo 
nad ogrodnictwem M okrzj’czka 
w  po w. wolińskim. Tam pra­
cował do 1951 roku troszcząc 
się o to, aby 40 ha owego go­
spodarstwa dostarczało jak  naj 
więcej warzyw  dla jakże mo­
dnego w tym czasie wczasowi-

starcza rocznie miastu 600 ton go w  Zasadniczej Szkole Ę lek- 
warzyw gruntowych i 80 ten trycznej. Oprócz absorbujących 
nowalii —  głównie pomidorów czynności zawodowych i spo- 
i ogórków, w  uprawie których łecznych inż. Chudziński znaj- 
się specjalizuje. Na 200 ha grun duje czas dla rodziny, zwłasz- 
tów ornych rosną: buraki, ziem cza że synowie rosną i przy- 
niaki, zboże. ' sparzają w ciąż nowych proble-

Kombinat rozwija się —  na mów. Najstarszy chodzi do 10 
inwestycje wydatkowano już klasy liceu m  Ogólnokształcące 
15 min zł — i ma imponujące go, średni do Zasadniczej Szko 
plany rozwoju. Nowe grunty, ły  Elektrycznej, najmłodszy do 
3 tys. m kw. „Łelgijek” — n i- 7 klasy.
skieh, ogrzewanych inspektów, Inż. Antoni Chudziński jest 
30 tys. m kw. nowych szklar- kandydatem na posła do Sej- 
ni (może tu wyrosnąć 240 ton mu PRL. Zaszczytne to wyróż- 
r.owalii), nowy tańszy. system menie — oceniają współpraco- 
ogrzewania, pozwalający wyko wnicy. Na pewno. Ale nie ty l-

ipka Międzyzdroje. W  1852 r. rzystać parę odpadową -pobli- ko. To także ogromny kredyt 
zostaje powołany na stanowi- skiej cukrowni, drugą deszczów zaufania dany człowiekowi, 
sko gł. zootechnika w  zespole nię, umożliwiającą uniezależnię który nie zmarnował życia.
PG R — Szczecin, a w  1955 r. nie się od kaprysów pogody 
obejmuje urząd e t  inspektora oto co przez najbliższe kilka  la t 
rejonowego w  Wojewódzkim bedzie zaprzątać myśli inż.

Rozmawiała:
Hanna ŻY W C ZA K

Zjednoczeniu PGR w  Szczeci 
nie. Rok 1957 przynosi mu no­
w e obowiązki — zostaje dyrek­
torem PGR Gumieńce, którym  
kieruje do dnia dzisiejszego. To 
największe w  rejonie Szczecina 
gospodarstwo warzywne do-

M  Odra,
i Bsłtykiera

W r o c ła w  —  s to l ic a  D o ln e g o  i 
¡S la s k a  — z n is z c z o n y  w  c z a s ie  ’ 
¡ d z ia ła ń  w o je n n y c h  w  r o u n d  
165 p ro c . i  p r a w ie  c a łk o w ic ie  
w y lu d n io n y ,  j u ż  w  c ie g a  n a j -  , 
b l iż s z y c h  3 l . - t  o s ią g n ie  p ó ł 
m i l io n a  m ie s z k a ń c ó w . O d  r e ­
k u  1345 z o s ta ło  t u  w y b u d o w a ­
n y c h  o k o ło  fO t y s .  n o w y c h  
Iz b  m ie s z k a ln y c h ,  a p r a w ie  
d r u g ie  l y l e  z o s ta ło  o d r e m o n -  
to w a n y c h .

N a  z d ję c iu :  t a k  w y g lą d a ją  
n o v  e  b lo k i  m ie s z k a ln e  W ro c ­
ła w ia .

C A F  c

Chudzińskiego. Ale nie tylko to. 
Jest cn znanym i cenionym spo 
łeczhikiem. Już w  1945 r. za­
raz po przyjeździe na Ziemię 
Szczecińską objął funkcję ho­
norowego przewodniczącego 
GRN w  Pargobądziu i praco­
w ał w  Związku Osadników 
Wojskowych. W  1949 r. wstą­
pił do ZSL w Wolinie. Ma wie- 

| le  energii, a także umiejętnoś- 
; ci erganizacyinych, skoro po- 
| tra łi pogodzić i dobrze w yko- 
I nywać wszystkie swe funkcje 
{ społeczne. A  ma ich niemało: 
( radny W RN ubiegłej kadencji, 

przewodniczący Powiatowego 
1 Komitetu Frontu Jedności N a­
rodu, członek Prezydium PK  
ZSL, ławnik Sądu Powiatowe­
go, przew. Rady Nadzorczej 
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych w  Szczecinie, członek za 
rządu Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w  Szczecinie i 

• przew. Komitetu Rodzicielskie-

t o  ❖  ❖
...Rozwój przemysłu w  województw ie szczeciń­

skim  w  nowym  plamę 5-le tn im  nastąpi przede 
wszystkim  dzięki rozbudowie zakładów już istn ie­
jących oraz podn esieniu wskaźnika zmianowości.

Poważny w p ływ  na ro lę przemysłu- szczecińskiego 
w  gospodarce kra ju  w yw rze zatwierdzony do budo­
w y  w  przyszłej 5-latcc kom binat nawozów kom plek­
sowych w  Policach.

Prowadzić się będzie rozbudowę: Fabryk i K ab li 
•w Załomie, Sprzętu Maszynowego leśn ic tw a , Urzą­
dzeń Budowlanych, Maszyn Budowlanych. Trwać 
będzie nadal rozbudowa Nadodrzańskich Zakładów 
Przcm ysłu Owocowo-Warzywnego, Goleniowskiej 
F abryk i M ebli, zmodern. zowane zostaną krochm al­
nie i p ła tkarn ię  w  Łobzie i Nowogardzie, fabryka 
arm atur w  Lipianach oraz Zakłady Sprzętu Okrę 
towego w  Barlinku.

W Stargardzie nastąpi rozbudowa Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego, Pomorskich Zakła­
dów Przemysłu Tłuszczowego, które zostaną zmo­
dernizowane oraz zakończy się budowę dużej m ie­
szalni pasz. ;

Przemysł nasz zgodrre z ogólnym* tendencjami 
unowocześni swoją produkcję, co z kolei pozwoli 
zwiększyć najbardziej opłacalny eksport wyrobów .
0 dużej precyzji, a n isk ie j materiałochłonności.

Nastąpi też poważna rozbudowa o -zemysłu tere­
nowego,- dalsza specjalizacja doprow adzi. z jednej 
strony, do wzrostu, kooperacji, z gospodarką m or­
ską/ a ,z drugie j do Wzrostu produkcji rynkow ej. 
Rozwój -tego przemysłu pow in;cn być' szczególnie 
skierowany w  -stronę małych miast, i obejmować 
powinien ^ykę rzys tąn ic  ' .miejscowych surowców.

7- -PPWyższ^go . wynik.a wstępne, założenia' planu, . 
5-Tetńifgp . zakładają - poważne nakłady • na przem yśl ! 
naszęgo"Województwa; ' ; ł,
■ Obecnie» naczelnym zadaniem k la s / ' robotniczej .
1 in te ligencji technicznej■ naszego: województwa je s t'
stałe .unowpęzgśńiąńie. i polepszanie jakości ..produk­
cji,' pszezędzarre paliw , m ateriałów, ^surowców, pod- 
ńp^on iek  wydajności pracy i  obniżanie kosztów 
własnych. ’ Ż ’ . V V  . • • * ' ... , . ; .

(Z Programu Wyborczego Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu)

W s p ils i®  t r o s k i
zamiast wzajemnych żalów

Czy powstałaby kiedykolwiek tartich wędlin d o  k io s k u  u bram 
i * » « *  w  K °w ej Hucie czy
i \ lK J N  rp. w  Tychach — gdyby powiaio^iego. A  o w e  spory, k io
nie inwazja przemysłu? Czy r;ia tlać pomieszczenia zasiępcz 
nic nie mówi fakt, że w Pula

wyrastają nowe, wspólne kło­
poty. Oto małe miasteczko nie 
było w  stanie wykorzystać po­
ważnych środków finansowych, 
jakie przemysł zaoferował mu 
na potrzeby rozwojowe. Środ­
ki te w  ub. roku musiało m i­
nisterstwo przekazać innemu 
miastu. A le trzeba było widnieć 
oburzenie tym faktem robot-

. -1, .- - ,.-5 , ------- ----- iu m .  w  V « w  zakładu, a zarazem m :e-
Królewski i wojewódzki, potem ma wybudować chodnik przy szkanców miasta. I  ową głę- 

r - .^ r  , szosie wiodącej do fabryki. W
radzie m ówili: chodzą nią ro­
botnicy, niech o ich bezpieczeń

d la  lo k a to r ó w  z a jm u ją c y c h  część  
. - p o m ie s z c z e ń  fa b r y c z n y c h ?  A  o w e

w a c h  p ie r w s z a  a s f a l t o w a n a  U -  m o n i t y  O m ie s z k a n ia  d la  la c h o w -  
i c a  z b u d o w a n a  z o s t a ła  p r z e z  c 6 w > k t ó r y c h  za k ? a d  m u s i s p r o w a ­

d z ić  z  b a r d z ie j  u p r z e m y s ło w io n y c h  
r e jo n ó w  k r a ju .ludzi kombinatu azotowego, w  J**-® 

czasie, gdy ćw  kombinat 
wyrósł jeszcze z fundamentów? w  jednym z miasteczek do 
Czy stary Płockr ongi^ świetny, anegdoty urósł spór o to, kto 

i, potem
raczej cichy i spokojny — na­
brałby swego rozmachu i sła­
wy. gdyby nie „Petrochemia”? „
Czy otrzymałby od kogo inne- s*w ie pomyśli zakład. W  fa-
f‘Tt mo nrl nr7fm®ciii 10fl , , , - •go, jak nie od przemysłu 100 
min zł w  dwu bieżących latach

bryce mówili: chodzą nią m ie ­
szkańcy miasta do pracy, niech

na swe potrzeby komunalne, 0 ich bezpieczeństwo zadba
drogowe itp.?

Dość tych pytań. Są reto­
ryczne. W  felietonie łatwo u- 
rniejscowić takie symbole związ 
ków, przypomnieć fakty na­
brzmiewające liczbami. W  
praktyce jednak...

— N IE  CD R A ZU  K it  A I i  C W  
ZBUDOW ANO

Małoż to razy w  radach mó­
wiono: „Przemysł —  bogaty, 
my biedni. Jesteśmy na łaska­
wym garnuszku...” Małoż to 
•azy mówiono w Zakładach: S p r z y ja !  p o s tę p u ją c e j  in te g r a c j i ,  

, Chcą przemysłu, a nie potrą- z a r ó w n o  fakt r z e c z y w is te g o  z r a s ta
f i a  z a d b a ć  o  e V m c n t a r n P  z n -  n ł?  si<i sPr a w  p r z e m y s łu  i  s p r a w  .1 4  z a c c a c  o  e. c m e n t a r n e  z a -  m ia £ t3 t  j a k  j  s ta le  r o d n o s z o n a  r o -
opatrzenie sklepów W  artykuły la  r a d  n a r o d o w y c h ,  z w ię k s z a n ie  
pierwszej potrzeby”. ®Albo: i c h  u p r a w n ie ń  i  o b o w ią z k ó w , z w ię k  
„Chcą naszego udziału w  budo- F-Zr,r-1® budżetów terenowych 
wie tropi.

boką, niekłamaną, wspólną tro­
skę miejscowej rady i dyrek­
cji zakładu, jak  to w  br. w y ­
posażyć miasto w  służby wyko­
nawcze, by podobne zjawisko 
się nie powtórzyło.

A  p r z - c ie ż  p o w s ta je  t u  je s z c z e  
w ie le  w s n ó in y c h ,  p o z a e k o n o m ic z ­
n y c h  p r o b le m ó w .  O to  c a le  s k o m ­
p l ik o w a n e ,  z a z w y c z a j t r u d n e  d o  
u r u c h o m ie n ia  z a p le c z e  k u l t u r a ln e  
i  s p o łe c z n e , k o n ie c z n e  w  m ie ś c ie  
w o b e c  r o z w o ju  p r z e m y s łu ,  c z y  to ż

Tak jak wspólnymi silami w  ¡S g K i. S E  
setkach miasteczek 1 osiedli w y p a r tn e r ó w .  N a  c z e le  z a k ła d ó w  p rz e  
dłużą ją  się wstęgi dróg i jezd- m y ś lo w y c h  s to ją  r a z w y c - a j  lu d z ie  
ni, nitki przewodów wodnych i
kanalizacyjnych, rozżarzają się niż w radach, zwiss-ez*. tych ma- 
nowe jarzeniówki. Niepcstrze- lomiasteczkewych, os!edłowych. ist
żenie bowiem w  codziennej me'e stałego r«*izenie cowiun w  couziennej noszenia poziomu kadr pracuja-
praktyce wspólne żale przemie- cych w  a p a r a c ie  r a d .  r e w o iu e jo n i -  
niają się we wspólne rozwiązy k o w a n ia  ic h  s t y lu  p r a c y ,  
wanie — wspólnych trosk.

miasto. I  w  końcu chodnik w y­
budowano —

W SP Ó LN YM I S IŁ A M I

Są to procesy złożone, dłu­
gie, skomplikowane —  lecz nie 
ma od nich odwrotu. By je po­
głębiać i przyspieszać —  obca- 

„ r o d .-e  r I „ SBW a„ ,  środków i  W ™ ?  30 ma3a br- mandatami 
loka i ra  rozwoj dyspozycji tymi środkami z budże kandydatów Frontu Jedności 

U^Ug nie przydzielają”. tu centralnego do terenowe?«
Jeden Z k r - jo w y c h  z w ią z k ó w  nr *  n n  u n n m

sn ó łd rje łc z y c h  r ; e o trz y m a ł w  b r .  R O D Z Ą  S IE  NOW E  
do te j  p o ry  a.ri. m e tra  k w r d r a to -  P R O B L E M Y  
w ego p o w ie rz c h n i n-> r s lu g i.  F a ­
b ry k a  chem iczna, w  ś ro d k o w e j P o l  , ________ . ___ .
sce. w o j u je  r d  t r z e c h  l a t  z p z g s ,  w  tym p r o c e s ie  s c a la n ia ^  z a -  
który n ie  p o t r a f i  d o w ie ź ć  b u le k  i  S t ę p o w a n ia  p o j ę ć  „my” i  „oni'*

^Narodu. Eędą wśród nich ci 
„z miasta" i ci „z zakładów  
pracy”. Wspólnie powiodą na­
sze wspólne sprawy.

W O JCIECH K R A S U C IU



30 m a j a  i s z y s e i  I n  m  f l y f o g e z y c M
Sailpfaci na radnych I I I  w skrągash Ssezscina

Okręg Wyborczy nr 12
(obejmujący dzielnicę Szczecin-Dąbie)

1 Stefan Marsza! — dyrektor Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Sprzętem Rolniczym w  Szcze- 
cinie-Dąbiu.

2. Teresa Twardowska —  robotnica Szczecińskich 
Zakładów W łókien Sztucznych w Szczecinie-Zy- 
dowcach.

3. W alerian Mazur — ślusarz - brygadzista Zarządu 
Portu Szczecin.

. 4. Tadeusz Spaczyński — przędzarz Szczecińskich 
Zakładów Włókien Sztucznych w  Szczecinie- 
Żydowcach.

Okręg Wyborczy nr 13
(obejmujący dzielnicę Szczecin Nad Odrą)

1. Andrzej Grabski — sekretarz Prezydium W oje­
wódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie.

2. Anna Poniatowska — pracownik naukowy W oje­
wódzkiego Archiwum Państwowego w  Szczecinie.

3. Mateusz Matuszewski — technik-mechanik Szcze­
cińskich Zakładów Nawozów Fosforowych
w Szczecinie.

4. Ludwik Stasiak — dyrektor Przedsiębiorstwa 
C. Hartwig w Szczecinie.

5. Maria Piotrowska — brakarz Szczecińskich Za­
kładów Celulozowo-Papierniczych w Szczecinie.

G. Jan Pacek — ślusarz Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej w Szczecinie.

Okręg Wyborczy nr 14
(obejmujący dzielnicę Szczecin-Pogodno)

1. Zdzisław Czech — oficer Wojska Polskiego.

2. Grzegorz Honczarenko —  prorektor Wyższej 
Szkoły Rolniczej w  Szczecinie.

. 3. Józef Dmitruk — kierownik zespołu Okręgowej 
Komisji Arbitrażowej w  Szczecinie.

4. Eugeniusz Łempicki —  kier. Zakł. Chemii Fi­
zjologicznej PAM w  Szczecinie,

5. Aleksander Rodziewicz -— reżyser i  aktor tea­
tralny.

6. W !a ’ysław Czaja — zastępca dyrektora Morskiej 
Agencji w Szczecinie.

7. W itold Stasiński — naczelny inżynier Szczeciń­
skich Zakładów Celulozowo-Papierniczych
w Szczecinie.

8. Kazimierz Stachowiak — starszy projektant Przed­
siębiorstwa Pro jektow ania Budownictwa M ie j­
skiego „Miastoprojekt” w  Szczecinie.

9. Aleksander Karaśkiewicz -— rzemieślnik, prezes 
Zarządu Rzemieślniczej Spółdzielni „Budowa"
w  Szczecinie.

10. Janina Tarasewicz — nauczycielka Szkoły Pod­
stawowej nr 3 w Szczecin!«.

Okręg W yborczy nr 15
(obejmujący część d z ie ln ic y  Śródmieście I)

1. M arian Łempicki — przew odniczący Prezy­
dium Wojewódzkiej R a d y  Narodowej w  Szcze­
cinie,

2. Edward Kmiotek — d y re k to r  Oddziału W oje­
wódzkiego Narodowego B anku  Polskiego w  
Szczecinie,

3. Zenon W einert —  dziekan  Rady Adwokackiej 
w  Szczecinie,

4. W ładysław Sikora —  d y re k to r  Okręgowego 
Przedsiębiorstwa P rzem ys łu  Drzewnego w  
Szczecinie,

5. Zygmunt Siłski —  k ie ro w n ik  Wojewódzkiej 
Pracowni Planów Regionalnych w  Szczecinie,

6. Franciszek Bogacz —  d y re k to r  Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Surowcam i W łókien­
niczymi i Skórzanymi w  Szczecinie,

7. Stanisława Gorczyńska —  brakarz Zakładów  
Przemysłu Odzieżowego w  Szczecinie,

8. Wiesła%v Rogowski —  re d a k to r  naczelny Roz­
głośni Polskiego Radia w  Szczecinie,

9. Bazyli U tllk  —  technik -  mechanik H u ty  
„Szczecin”,

10. Krystyna Pietrzak — komendant miasta 
Związku Harcerstwa Polskiego w  Szczecinie,

11. Bernard Lobermajer —  prezes Spółdzielni
Pracy Usług Różnych w  Szczecinie,

12. Anna Godlewska —  nauczycielka Ośrodka 
Średnich Szkół Medycznych w  Szczecinie,

13. Łukasz Fusin —  przewodniczący Rady Zakła­
dowej Szczecińskich Zakładów Przemysłu Spi­
rytusowego i Drożdżowego w  Szczecinie,

Okręg Wyborczy nr 16
(obejmujący część dzielnicy Śródmieście I I )

1. Stefan Pirzoń — przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawodowych w  Szcze­
cinie,

2. Bronisław Brodawczuk —  szef Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego w  Szczecinie,

3. Przemysław M ałek —  przewodniczący W oje­
wódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego,

'4. Jan Piszczek —  brygadzista Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego w  Szczecinie,

5. Stanisław Kochanowski —  dyrektor Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa H u rtu  Spożyw­
czego w  Szczecinie,

6. Władysław Swoboda —  wicedyrektor Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w  Szczecinie,

7. Bolesław Piechocki —  kierownik grupy robót 
sanitarnych Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego w  Szczecinie,

8. Zbigniew Plętmewicz —  dyrektor Państwo­
wej Szkoły Rybołówstwa Morskiego w  Szcze­
cinie,

9. Karol Szymański —  prezes Spółdzielni Pracy 
Wyrobów Budowlanych i Drzewnych „Pre- 
fa -M a t” w  Szczecinie,

10. Tadeusz Stoiński —  zastępca redaktora na­
czelnego Rozgłośni Polskiego Radia w  Szcze­
cinie,

11. N ina Charytoniak —  starszy towaroznawca 
Laboratorium Zakładu Obrotu Artykułam i 
Rolnymi Wojewódzkiego Zarządu Gminnych 
Spółdzielni w  Szczecinie,

12. Ryszarda Krębuszewska —  maszyniarka Z a­
kładów Przemysłu Odzieżowego „Odra" w  
Szczecinie.

Kandydaci na radnych MRN w Szczecinie
Okręg Wyborczy nr 1

1. Zygmunt Mieszkowski — pracownik umysło­
wy, Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy,

2. W łodzimierz O kuljar — pracownik społecz­
ny, sekretarz Miejskiego Kom itetu Stronni­
ctwa Demokratycznego,

3. Eugeniusz Wyszyński — inżynier, pracownik 
Szczecińskiego Biura Projektów  Budownictwa 
Przemysłowego,

4. Krystyna Pietrzak — komendant Hufca ZHP, 
— Szczecin-Miasto,

5. W acław Dcrejczyk — nauczyciel, Studium  
Nauczycielskie N r 1,

G. W ładysław Gnat — pracownik umysłowy, 
Zarząd Portu,

7. Ryszarda Krębuszewska — pracownica ZPO  
„Odra”,

8. Gerard Janeczek — pracownik umysłowy, 
Stocznia Szczecińska,

9. Tadeusz Banaszek — starszy inspektor nad­
zoru WDRol.,

10. Franciszek Filas r -  robotnik, Zarząd Portu.

Okręg Wyborczy nr 2
1. Henryk Bienias — ekonomista, dyrektor I  OM  

Narodowego Banku Polskiego,
2. Ludw ik Grochowski —  nauczyciel, Zakład  

Doskonalenia Rzemiosła,
3. Adela W ajskel-B raw m an — lekarz med., P rzy­

chodnia Akademicka PA M ,
4. Bernard Lobermajer — pracownik umysło­

w y — prezes Wspólnoty Zbieraczy,
5. Kazim ierz Stachowiak — inżynier-architekt, 

„Miastoprojekt”,
6. Tadeusz Olszewski — robotnik, Szczecińska 

Stocznia Remontowa,
7. Stanisława Kstążkiewicz — robotnica ZPO  

im. 22 Lipca,
8. Henryk Kiw iński — ekonomista, PA X ,
9. Ryszard Łangowski — pracownik umysłowy. 

Rada Uczelniana ZMS,

10. Bogusław Śliw iński — praco w nik umysłowy,
M iejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne,

11. Danuta Kołodziejska — rad ca  prawny, Żeglu­
ga Szczecińska,

12. M aria  Pietkiewicz — p raco w n ik  umysłowy, 
Wojewódzki Związek S p ó łd zie ln i Pracy.

Okręg W yborczy nr 3
1. Teodor Bioniarz — nauczyciel, Szkoła Podsta­

wowa N r  36,
2. Stanisław Malec — inż. b u d ., dyrektor Szcze­

cińskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego,

3. Ryszard Błaszczyk — nauczyciel, Szkoła Pod­
stawowa N r  54,

4. W ładysław Augustis — in ż . bud. Wojewódzki 
Zarząd Dyrekcji Budowy O sied li Robotniczych,

5 W eronika Ogonowska —: rencistka,
6. Kalina Fabianek — robotnica, ZPO im. 22 

Lipca,
7. Irena Opulska — robotnica, ZPO im. 22 L ip ­

ca,

8. G abriel Leśniewski — dźw igowy, Zarząd Por­
tu,.

9. M arla  Ratajczak — pracow nik umysłowy, D y­
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych,

10. Feliks Borowicz — robotnik, Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budow nictw a Miejskiego 1,

11. Katarzyna K lim ek — pracow nik umysłowy, 
M iejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i K a­
nalizacji,

12. Krystyna Opolska — nauczycielka, przedszko­
le Stoczni Szczecińskiej.

Okręg Wyborczy nr 4
1. Szymon K arp ik  — komendant Komendy 

M iejskiej M ilic ji O bywatelskiej,
2. Jan Ileek i — lekarz stomatolog, Pomorska 

Akademia Medyczna,
3. Franciszek Marjasiewicz —  pracownik um y­

słowy, W ojewódzki K om itet Stronnictwa De­
mokratycznego,

4. Franciszek Działak — inż. budowlany. Szcze­
cińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa M ie j­
skiego N r  2,

5. N ina Charytoniak — inżynier-agronom, "Wo­
jewódzki Związek Gminnych Spółdzielni,

6. M arian Staehniezek — pracownik umysłowy, 
Dyrekcja Okręgowych Kolei Państwowych,

7. Guido Reck —  nauczyciel, dyrektor Liceum  
Sztuk Plastycznych,

8. H enryk Sobieraj — działacz społeczny, prze­
wodniczący Zarządu Okręgu Związku Zawo­
dowego Metalowców,

9. Jerzy Jędrzejczak —  emeryt,
10. Henryk Szmidt —  ekonomista, kierownik  

Spółdzielni „Moda".

Okręg Wyborczy nr 5
1. Eugeniusz Gałka —  Z-ca Przewodniczącego 

M iejskiej Rady Narodowej,

2. Józef Zientak — cieśla, Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego,

3. M ieczysław Pierz — ekonomista, Zarząd Por­
tu,

4. Jerzy Dziamarski — pracownik umysłowy, 
Państwowa Komunikacja Samochodowa,

5- Celina Biń — nauczycielka, Szkoła Podstawo­
wa N r  19.

6. Janina K ulpa —  robotnica, Fabryka Czekola­
dy „G ry f”,

7. Henryk Szymański — dyrektor Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji,

8. Edmund Carbarczyk — elektromonter, Dyrek­
cja Okręgowa Kolei Państwowych,

9. Leszek Biełous — inż. mechanik, Szczecińska 
Fabryka Motocykli,

10. Stanisław Kwaśniewski — rzemieślnik, zakład  
prywatny,

11. Ryszard Badowski — robotnik, Zakłady Celu­
lozowo-Papiernicze Skolwin,

12. Krystyna Jagodzińska —  kierow nik sklepu 
M H D  — A rt. Różne.



Okręg Wyborczy nr 6
1. Zdzisław Mitkiewicz — z-ca przewodniczące­

go Prezydium M iejskiej Rady Narodowej,
2. Piotr Zaremba — rektor Politechniki Szcze­

cińskiej,
3. Józef W iłkom irski —  dyrektor Filharmonii 

Szczecińskiej,
4. Władysława Kuśnierz — robotnica, ZPO im. 

22 Lipca,
5. M aria Korol — pracownik umysłowy, Szcze­

cińskie Zakłady Gastronomiczne,
6. Franciszek Wojciechowski — mistrz piekarski, 

zakład prywatny,
7. W ilhelm. Bazarske — główny mechanik, Szcze­

cińska Fabryka Maszyn Budowlanych,
8. Stanisław Wieliczko — pracownik umysłowy, 

Spółdzielnia „Shipservice”,
9. Antoni Krzesióski — pracownik umysłowy, 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowo- 
Tekstylne,

10. Zbigniew Stachurski — pracownik umysłowy, 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowa Ko­
munikacja Samochodowa.

Okręg Wyborczy nr 7
1. Jan Żarski — inż. mech., dyrektor Fabryki 

Urządzeń Budowlanych,
2. Józef Ostrowski — adwokat, Zespół Adwoka­

cki N r 6,
3. Stanisław Karczyński — ekonomista, oficer 

WP,
4. Józefa W aligóra — aktywistka społeczna, 

PŻM,
5. Waldemar Celiński — frezer, Stocznia Szcze­

cińska,
6. Halina Kozłowska — dyrektor „Argedu”,
7. Jan Kupiszewski — pracownik umysłowy, 

Państwowa Szkoła Rybołówstwa Morskiego,
8. Mieczysław Migdalski — pracownik umysło­

wy, Szczecińska Fabryka Motocykli,
9. Bagusław Prugar-Ketling — mgr inż. dyrek­

tor Szczecińskiej Fabryki Motocykli,
10. Tadeusz Stoiński —  z-ca redaktora naczelnego, 

Polskie Radio,

11. M arian Niedbał — lekarz wet., Prezydium 5- 
Wojewódzkiej Rady Narodowej,

12. Janina Janicka — robotnica, Fabryka Cze- 6. 
kolady „ G ry f’,

13. Franciszek Lubienieeki — robotnik, Fabryka 7. 
Urządzeń Budowlanych.

Okręg Wyborczy nr 8
9.

1. Włodzimierz Formicki — wiceprezes Sądu 
Wojewódzkiego,

2. Jan Toczek — sekretarz Miejskiego Komitetu
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, H -

3. Jan Kwiatkowski — dyrektor Agencji M or­
skiej, 12.

4. Mieczysław Kościesza — pracownik umysło­
wy, Państwowy Szpital Kliniczny,

5. M iko ła j Tarhoni — pracownik umysłowy. O - 13. 
kręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzew ­
nego,

C. Stanisław Siemiasr.ko — oficer WP,
7. Franciszek Andrzejak — ogrodnik, zakład pry­

watny, .
8. Henryk Wierzchowski — wulkanizator, zakład *’

prywatny,
9. W ładysław Dudek — ślusarz, Stocznia Szcze­

cińska, ~
10. Ryszard Powala — ekonomista, I  OM  Naro­

dowego Banku Polskiego, .
11. Tadeusz Perzyński — inżynier, Technikum

Gospodarcze, .
12. Stefan Stankiewicz — kierowca, taksówka

prywatna, .
13. Jerzy Fiedorczuk — inżynier, Spółdzielnia

„M etalo-Pórt”. ^

Okręg Wyborczy nr 9 s.
1. H enryk Żukowski — przewodniczący Prezy- 9.

dium M iejskiej Rady Narodowej,.
2. Danutą Łukowska — nauczycielka, Szkoła 10.

Podstawowa N r 27,
3. Zbigniew Maskot — pracownik umysłowy, 11.

Spółdzielnia Pracy „Celowa”,
4. Krzysztof Stochmal — mistrz utrzymania 12. 

suwnic, Huta „Szczecin”,

M aria  Piotrowska —  brakarz, Szczecińskie 
Zakłady Celulozowo-Papiernicze Skolwin, 
Andrzej Hamrol — główny technolog, Szcze­
cińską Stocznia Remontowa,
Kazimierz Cofta — pracownik umysłowy, 
Wojewódzkie Zjednoczenie Państwowych 
Przedsiębiorstw Przemysłu Terenowego, 
Henryka Zawartko — pracownik umysłowy, 
Fabryka Maszyn Budowlanych,
Klemens Cicpłowski — pracownik umysłowy, 
Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego,
M  ścisła w  Pietkiewicz — pracownik naukowy, 
Politechnika Szczecińska,
Jerzy Ciepliński — szlifierz, Szczecińska Sto­
cznia Remontowa ,
Antoni Siortz — pracownik umysłowy, Dale­
komorskie Bazy Rybackie Przedsiębiorstwo 
Państwowe,
Aleksander Alinowski — robotnik, M iejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne.

Okręg Wyborczy nr 19

A n -rze j Celian — sekretarz Prezydium M ie j­
skiej Rady Narodowej,
Szczęsny Pawłowski — nauczyciel, z-ca D y­
rektora Państwowej Szkoły Morskiej, 
Zbigniew Szlakowski — inżynier, Szczeciń­
skie Zakłady Włókien Sztucznych,
Roman Tymofijewicz — majster. Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego I ,  
Kazimierz Pietrzyk — robotnik, Szczecińska 
Fabryka Narzędzi.
Zygmunt Sławiński — brygadzista, Zarząd 
Portu,
Zdzisław Marcisz — robotnik, Fabryka Kabli 
Załom,
Ryszard Dalcckl — inżynier, Portowe Cen­
tralne Warsztaty Mechaniczne,
Zygmunt Jarocki —  pracownik umysłowy, D y­
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych, 
Waldemar Broszkiewicz — rybak, Spółdziel­
nia „Certa”,
Michał M azur — cieśla, Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Eudownictwa Przemysłowego, 
Stanisław Jankowiak — pracownik umvsłowy, 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

Kandydaci m radnych BRN Śródmieście
Okręg Wyborczy nr 1

Władysław Adamski — robotnik DO KP  
Stefania Radyska — rencistka 
Tadeusz Górkiewicz —  pracownik umysłowy W K  

SD
Zbigniew Szczypiński —  funkcjonariusz MO  
Ewaryst Waligórski — pracownik umysłowy PK P  
Stanisław Grosicki —  pracownik umysłowy OBAR

Okręg Wyborczy nr 2
Leon Synak —  robotnik SPBM Nr 1 
Zenon Wasielowski —  ekonomista FUP 
Bronisława Gondek —  pracownica umysłowa ZPO 

„Odra”
Irena Kowalska — pracownica umysłowa przedszko­

la nr 20
Edward Korbut —  pracownik umysłowy Zakł. Dosk. 

Zaw.
Maria Plewińska -— robotnicą ZPO „Odra"
Jadwiga Rtmowska —  księgowa Spółdz. Lekarzy

Okręg Wyborczy nr 3
Władysław Michałowski —  majster w  Zakładach. 

Mięsnych
Marian Milcarz — technik Elektrowni Szczecin 
Jerzy Pruski — z-ca dyrektora Okręg. Przeds. Barów 

Mlecznych
Franciszek Andrys —  mistrz SFM 
Benon Tyrakowski —  rzemieślnik 
Stanisław Kieliba — pracownik umysłowy MPWiK  
Ryszard Kojat —  pracownik umysłowy Fabryki M a­

szyn Budowlanych
Roman Szafrański —  pracownik umysłowy Zjedn. 

Bud. Roi. Stargard
Stanisław Rostowicki —  robotnik SPBM Nr 1

Okręg Wyborczy nr 4

Okręg Wyborczy nr 5
Tadeusz Stańczuk —  pracownik umysłowy Browarów 
Zygmunt Falba .—  kierownik kadr PTSL nr 11 
Kazimierz Frankowski —  majster Stoczni Remonto­

wej
Teresa Żuk —  kierownik działu Stoczni Remontowej 

— Parnica
Zygfryd Lorenz — pracownik umysłowy Dyrekcji 

Budown. Roi.
Kazimierz Jędrzejewski —  pracownik umysłowy 

MPO
Kazimierz Chotkowski —  robotnik Stoczni Szcze­

cińskiej

Okręg Wyborczy nr 6
Stanisław Rosiak —- robotnik Stoczni Remontowej 
Marian Walczak — pracownik umysłowy Urzędu 

Poczt.-Telekom.
Jan Pietrzak —  pracownik umysłowy Browarów 
Stefan Bebak — starszy ekonomista Stoczni Szcze­

cińskiej
Roman Gierszkow —  ślusarz PPDiUR „Gryf”
Maria Wierońska —  radca DOPiT 
Witold Adin —  pracownik umysłowy Stoczni Szcze­

cińskiej
Jadwiga Tomaszewska — pracownik umysłowy Spół­

dzielni „Galanteria”
Henryk Andryszewski —  robotnik Fałwyki Maszyn 

Budowlanych

Okręg Wyborczy nr 7
Wincenty Otto —  pracownik umysłowy ZPS 
Jan Penar —  księgowy Szczecińskich Zakładów Ga- 

, zowniczych
Franciszek Dałkowski —  prawnik DRN —  Śródmie­

ście
Zofia Zajdel — kierownik szkoły nr 58 
Zdzisław Massoput —  robotnik Spółdzielni im. Lam­

pego
Eugeniusz Aliński —  pracownik umysłowy SPBP

Józef W leklak — robotnik SPBM N r 2 
Jan Szajerski — robotnik SPBP
Kazimierz Kaźmierczyk —  pracownik umysłowy 

DOKP

Okręg Wyborczy nr 9

Henryka Lisicka —  robotnica ZPS 
Tadeusz Straszewski — Sekretarz Prezydium DRN 

— Śródmieście
Mieczysław Ciaś —  kierownik działu w SA „Hart-

wig”
Ireneusz Gamdzyk — robotnik Fabryki Materiałów  

Biurowych
Ryszard Kowalik —  ślusarz Stoczni Remontowej 

Parnica
Władysław Fąfara — robotnik elektryk SPISiE

Okręg Wyborczy nr 10
Mieczysław Siemiątkowski — robotnik SPBM Nr 1 
Mieczysław Pietrusiewicz — kierownik ■ szkoły nr 53 
Barbara Jankowska —  ekonomistka NBP 
Teresa Bochnia —  nauczycielka szkoły nr 56 
Czesław Tyburski — inkasent MPGK 
Bolesław Mikuliszyn —  robotnik ZPS

Okręg Wyborczy nr 11
Henryk Kobiela — inspektor budowlany SPBM Nr 2 
Robert Szeremeta —  pracownik umysłowy M PW iK  
Roman Zmuda-Trzebiatowski — pracownik umysło­

wy PPPT
Janina Szarometa — przełożona pielęgniarek Przy­

chodni dla M atki i Dziecka 
Józef Katyński — pracownik umysłowy MPK 
Jerzy Miazgowski -— rzemieślnik

Okręg Wyborczy nr 12
Jerzy Roens — pracownik umysłowy Szczecińskiej 

Wytwórni Wódek
Mieczysław Świątkowski —  st. radca, prawnik

Łukasz Rusin — pracownik umysłowy Szczecińskiej 
Wytwórni Wódek

Janina Stawicka — pracownik umysłowy Spółdziel­
ni Pracy „Moda”

Mieczysław Stępień — lekarz Szpitala Zakaźnego 
Anna Gąsiorowska — pracownik umysłowy MPK 
Józef Spychalski —  oficer WP 
Feliks Borowicz —  robotnik SPBM Nr 1 
Jadwiga Janas —  nauczycielka Technikum Chemicz­

nego

Okręg Wyborczy nr 8
Stanisław Matusiak—  z-ca przewodniczącego PDRN 

—  Śródmieście
Edmund Izdepski — robotnik SPBP 
Ludwik Dąmbski — kierownik działu w’ ZPS 
Tadeusz Krzesiński —  Prezes Spółdzielni Inwalidów  
Zbyszko Dziegieć —  oficer WP 
Stanisław Jakielbondek —  pracownik umysłowy 

W oj. Zakł. Transp. Mięsnego

DOKP
Ewa Ges — pracownica umysłowa Wojewódzkiej 

Biblioteki Publ.
Józef Łużny — pracownik umysłowy DOKP 
Józef Dudek — radca prawny DOKP 
Ignacy Juśkowiak — nastawniczy DOKP 
Barbara Piątkowską — inż. architekt SPBM-1 
Witold Kostecki — pracownik umysłowry SPBM Nr 1 
Stefan Nowacki —  pracownik umysłowy Stoczni 

Szczecińskiej
Helena Marynowska —  brakarz ZPO im. „22 Lipca”

Kandydaci na radnych DRN Nad Odrą
Okręg Wyborczy nr 1

Józef Ostrowski —  robotnik Szczec. Stoczni Re­
montowej

Janina Lisiecka —  pracownik umysłowy H uty
Szczecin

Janina Kazimierska — księgowa Szczecińskiej 
Spółdzielni Przemysłu Terenowego 

M arcin Klimczak —  pracownik umysłowy PDRN  
n/Odrą

Mieczysław Dmochowski —  pracownik umysłowy 
Stoczni Szczecińskiej 

Józef Długosz —  rolnik

A lfred  Urban —  inżynier mechanik w  PŻM  
Leokadia Woropaj — nauczycielka w  szkole nr 5 
Stefan Spllis —  pracownik umysłowy ZW  ZM W

Okręg Wyborczy nr 2
Józef Bojanowski —  pracownik umysłowy PDRN  

n/Odrą
M aria  Sokołowska — lekarz Przychodni Obwodo­

wej
Leonard Szadkowski —  funkcjonariusz MO  
Stanisław Głowacki pracownik umysłowy SZNF

W aleria Niedworak — nauczycielka w  szkole n r 18 
Antoni Sieradzki —  farmaceuta, kierownik apteki 
Eugeniusz Karkuciński — rolnik  
Tadeusz Kozioł —  lekarz w  Przychodni Zakł. H u­

ty  Szczecin
Jadwiga Rumińska — ekonomista D ZB M  n/Odrą 
Alojzy Maciejewski — robotnik w  ZPS 
Józef Makarewicz —  murarz SPBM N r 2 
Maks Kuchciński — brygadzista Miejskich Zakła­

dów Przemysłu Terenowego Mat. Budowlanych 
Sabina Konieczna —  nauczycielka w  przedszko­

lu nr 8

.



Okręg Wyborczy nr 3

Zygmunt Puławski —  robotnik H uty Szczecin 
M aria Papuzińska —  rencistka 
Paweł Fedio — pracownik umysłowy H uty Szcze­

cin
Jan Bielak — monter D ZB M  n/Odrą 
Henryk Kordus — nauczyciel w  szkole nr 26 
Henryk Domżalski —  robotnik Stoczni Szczeciń­

skiej
Wiesław Niezgoda — mechanik w  Zasadniczej 

Szkole Bud. Okrętów  
Wacław Rosół — robotnik M P K  
Jerzy Pilewski — ślusarz w  papierni 
Alfred Konieczny — robotnik PŻM

Okręg Wyborczy nr 4

Mieczysław Depta —  pracownik umysłowy PDRN  
n/Odrą

Władysław Wojcieszak — robotnik M PK  
Stefan O rlik  — dyrektor w  Szczec. Z M P T  
Zenon Sommerfeld — fryzjer 
Zofia Królak —  robotnica PPDiUR „G ryf’

Bolesław Tyczyński —  ekonomista Stoczni Jach­
towej

Jan Linke — elektryk w  papierni 
Bogusław Turewicz — nauszyciel w szkole nr 7 
Władysław Niewiadomski — lekarz szpitala na 

Golęcinie
Sylwester Pawlak — laborant H u ty Szczecin

Okręg Wyborczy nr 5
Czesław Posłuszny — rolnik 
Jan Pacek — ślusarz Stoczni Remontowej 
Tadeusz Fabiańczyk — ślusarz H uty Szczecin 
Zbigniew Tyburczy — ślusarz PP Energomontaż 
Janisław Bakin — rolnik
Jan Kamiński — pracownik Zakładów Rybnych 
Franciszek Madaliński —  maszynista w  papierni 
Józef Gejdyk — robotnik Spółdzielni Odlewniczej 
Antoni Pniewski — ślusarz SZNF  
Wanda Suchowiej — pracownica Biblioteki M ie j­

skiej

Okręg Wyborczy nr 6
Michał Sadło — ekonomista H uty Szczecin 
Danuta Soiarczyk — księgowa H uty Szczecin

Bronisław Doda —  nauczyciel — pracownik Rady 
Okręg. ZN P

Kazimierz W iibik — rolnik
A lic ja  Leszkowicz — nauczycielka w  szkole n r 9 
M arian Dębski —  kierownik wydziału w  Hucie 

Szczecin
Zygmunt Hołowin —  robotnik Stoczni Remontowej 
Zygmunt Mażelis —  technik SZNF  
Jadwiga Zdanowska — księgowa 
Leokadia Bąk — nanczycielka w  szkole nr 9 
Sylwia Laskowska — pracownica umysłowa w  pa­

pierni
Janina Wasikowska — robotnica Stoczni Remon­

towej
Leon Hołodyński —  piekarz

Okręg Wyborczy nr 7

Jan Radziński —  inżynier-chemik w  papierni 
Edward Błaszczuk — ekonomista w papierni 
Henryk Kwiatkowski — palacz w  papierni 
Teofil Kowalczyk — rolnik
Jerzy Słabowski — technik-elektryk w  papierni 
Jan Dorociak — robotnik ZPS 
Rafał Wartacz — rolnik

Kandydaci na radnych DR N Pogodno
Okręg Wyborczy nr 1

Zygmunt Faleńczyk — dyrektor Cukrowni 
Antoni Patalas — rolnik
Krystyna Sawicka — pracownica umysłowa DRN  

Pogodno
Tadeusz Gajewski — nauczyciel szkoły nr 48 
Jerzy Szutowicz — oficer W P  
W iktor Macutkiewicz — ogrodnik 
W iktor Ćwiek — rencista 
Józef Kopczyński — robotnik SPBM 2 
Anna Kasprzak — pracownica fizyczna Fabryki 

Sprzętu Elektr.
Jerzy Ojdowski — pracownik umysłowy ZO ZZ  

M arynarzy i Port.
Leokadia Michałowska -  Szczepańska —  pracow­

nica umysłowa FW P
Tadeusz Zmitrowicz —  pracownik umysłowy fa ­

bryki „Junak”

Okręg Wyborczy nr 2

Mieczysław Andrut — pracownik umysłowy Za­
rządu Portu

Grzegorz Weber —  ekonomista W RN  
Józef Dziedzicki — ekonomista Prez. DR N Pogodno 
Mieczysław Sadowski —  pracownik umysłowy 

Kom. Hufca ZH P  Pogodno 
Alojzy Swieciak —  pracownik umysłowy cukrow­

ni Szczecin
Stanisław Bochenek — funkcjonariusz MO  
Danuta W ójcik —  ekonomista SFM  
A rtur Jung — pracownik umysłowy PPDiUR  

„G ryf”
Irena Romaniuk — pracownica umysłowa 
Juliusz Mianowski —  ekonomista, dyr. BH „Spo­

łem”
Edward Krzych — ekonomista 
Rudolf Budkiewicz
Helena Fabianek —  pracownica fizyczna ZPO  

22 Lipca
Waldemar Celiński —  robotnik Stoczni Szczeciń­

skiej

Janina Jegier — pracownica fizyczna Fabryki 
Sprzętu Elektr.

Okręg Wyborczy nr 3

Jan Dopierała — agrotechnik Rej. Zakł. Zbożo­
wych

Jan Żółtak —  blacharz instalacyjny
M arian Lisiecki —  rencista
Anna Jurowa —  nauczycielka, podinspektor Wydz. 

Oświaty
Robert Sajdowski —  lekarz Miejskiej Przych. Re­

jonowej
Edward Wyrąbkiewicz —  dyrektor Stoczni Rzecz­

nej
Antoni Czerniewicz —  pracownik umysłowy Woj. 

Przedsiębiorstwa Tekstylno-Odzieżowego
Stefan Glowinkowski — elektryk w  fabryce „Ju­

nak”
Jan Kaźmierczak — szlifierz FUB
Ksawery Witkowski —  kaletnik
Roman Ciupiński — pracownik umysłowy Huty  

Szczecin
Kazimierz Łaszczyński —  pracownik umysłowy 

SZPSP

Okręg Wyborczy nr 4

Jerzy Gelber —  lekarz Szpitala Dziecięcego
Wanda Paczkowska — lekarz Miejskiej Przychod­

ni Rejonowej n r 4
Zenon Wróblewicz — z-ca przewodniczącego DRN  

Pogodno
Sylwester M arciniak —  pracownik umysłowy Urzę­

du Celnego
Roman Ankutowicz —  pracownik umysłowy Stocz­

ni Szczecińskiej
Michał Buczek — rolnik
A lic ja  Massan — robotnik Zjedn. Zak ł. Elektr. 

Ap. „Elpo”
Stefan Kujawski — instalator wod.-kan. — M P  

Wodno-Kanalizacyjne

Wacław Biercewicz — pracownik umysłowy Spół­
dzielni Inwalidów

Władysław Byzdra —  pracownik umysłowy ZPS

Okręg Wyborczy nr 5

Piotr Trukszyn — elektryk Państw. Przeds. Zaop. 
Drobnej Wytw.

Wanda Jaroszewicz — nauczycielka szkoły nr 47 
Stefan Rybicki — nauczyciel, z-ca dyr. PAM  
Wojciech Romanowski — prawnik Sądu Pow. dla 

Nieletnich
Władysław Mroczek — nauczyciel szkoły nr 60 
Jan Osiński —  st. insp. technolog W PPM  
Leonard Fabisiak — ślusarz SFM  Bud.
Stanisław Purchalak — robotnik SFM Bud.
Jacek Krzekotowski — dziennikarz Inst. Wyd. P A X  
Halina Soroko — pracownica umysłowa PK P  
Stanisław Frąckowiak —  z-ca dyr. SFM Bud. 
Rajmund Skrzynecki —  robotnik ZPS

Okręg Wyborczy nr 6

Janina Tarasiewicz —  naucźycielka szkoły n r 3 
Kazimierz Szleser —  ślusarz Fabr. Sprzętu El. 
Władysław Dudek — robotnik Stoczni Szczeciń- . 

skiej
Józef Troianowicz — mechanik w Cukrowni 

Szczecińskiej
Jan Mędrys — pracownik umysłowy PK P  
Kazimierz Matyśniak —  rolnik  
Mirosław Żędzian — robotnik SPBM 1 
Regina Łęgowiecka — ekonomista DOKP  
Jan Rosół — nauczyciel szkoły nr 86 
Władysław Michnal — pracownik Woj. Biblioteki 

Publicznej
Leokadia Kotowska — pielęgniarka w  Miejskiej 

Przych. Obw. n r 3
Józef Wesołek — pracownik fizyczny W PP Mięs­

nego
M arla  Stępień — pracownica umysłowa Banku 

Inwestycyjnego.

Kandydaci na radnych DRN Szczecin-Dąbie
Okręg Wyborczy nr 1

Bernard Majchrzak —  pracownik umysłowy Prez. 
DRN

Maria Jabłońska —  lekarz SZWS
Roman Kantowicz —  robotnik SZWS
Aleksander Reiter — księgowy SZWS
Tadeusz Hawrylak —  technik SZWS
Bolesław Tatarzyćski — mistrz produkcji SZWS
Jan Kozłowski — funkcjonariusz MO
Helena Mossakowska — technik SZWS
Sianisław Heliński — pilot lotniska w Dąbiu
Sylwester Stępczyński —  operator Rej. Zbiór. Złomu

Okręg Wyborczy nr 2
Kazimierz Usielski — tech. mech. Prez. DRN Dąbie 
Józef Marek —  oficer WP 
Maria Wrzesień — kier. biblioteki 
Zofia Prokop — nauczycielka szkoły nr 23 
Marian Pudło — inż. leśnik Okr. Żarz. Zw. Zaw. 

Prac. Leśn.
W iktor M otyl — robotnik DZBM 
Bolesław Sieradzan — mechanik ZPS 
Bolesław Wojtaszewski — piekarz SZPP 
Rozalia Skowyra — pracownica umysłowa Spółdziel­

ni „Celowa”

Okręg Wyborczy nr 3
Czesław Dąbkowski — elektryk PSTBR Dąbie 
Ferdynand Stankiewicz — aptekarz 
Leon Kukliński — emeryt
Walenty Falkowski — pracownik Okręgowej Komi­

sji Arbitrażowej
Stanisława Styrna — technik-labor. SZWS 
Zygmunt Sakowski — dyspozytor SZWS 
Jan Karolak — nauczyciel PDD

Okręg Wyborczy nr 4

Zenon Zimoch — kierownik kina 
Alfons Walczak —  rolnik
Lucjan Łękawski — pracownik Państw. Szkoły Ekon. 

Zdroje
Mieczysław Król — oficer WP 
Czesław Szmańda —  komendant Hufca ZHP 
Henryk Cudnik — ślusarz SFN 
Krystyna Smiarowska — monter SFN 
Józef Baraniewicz —  robotnik Aeroklubu 
Janina Debraczyńska —  wychowawczyni Domu 

Dziecka
Eugeniusz Borsiukiewicz — elektryk SZWS

Okręg Wyborczy nr 5

Marian Kulczycki — nauczyciel szkoły nr 59 
Paweł Zacharonek — ogrodnik
Kazimierz Basamanowicz — robotnik SZPML Płonie 
Feliks Mazur — robotnik SZPML Płonie 
Marian Przybylski — rolnik 
Wanda Koralczyk — nauczycielka szkoły nr 59 
Jan Ruta — technik PKP Dąbie

Okręg Wyborczy nr 6

Ryszard Krajewski —  pracownik Prez. D R N  Dąbie 
Zbigniew Pawlak — szkutnik Zakładów Szkutni­

czych w Dąbiu 
Zofia Hołyńska — rolnik
Kazimierz Kryński — pracownik Zespołu Szkół Rol­

niczych
Stanisław Małolepszy — stolarz 
Bolesław Jagodziński — rolnik 
Janusz Pater — inż. SFN

melena Kulesza — pracownica umysłowa PKP Dąbie 
Nikodem Skuriat — dyżurny ruchu PKP Dąbie 
Anna Pływaczewska — referentka PZZ

Okręg Wyborczy nr 7

Stanisław Mikulski — inżynier rolnik w Zespole 
. Szkół Rolniczych

Mieczysław Czerepowicki — technik Zjedn. POM 
Bolesław Janyszkowiak — bibliotekarz (Biblioteka 

Dzielnicowa)
Romuald Drobiazgiewicz — technik Fabryki Kabli 
Zofia Czujkowska —  technik Fabryki Kabli 
Wacław Kęmpka — robotnik Fabryki Kabli 
Edward Polit — pracownik umysłowy PBIM 
Leokadia Pardel — pielęgniarka w żłobku w Dąbiu 
Józef Arcimowicz — pracownik umysłowy Fabryki 

Kabli
Konstanty Kotowicz —  ogrodnik

Okręg Wyborczy nr 8

Wojciech Stachurski — lekarz Sanatorium w  Zdu­
nowie

Ireneusz Gisges — inżynier w ZDZ 
Władysław Karpiniec — pracownik umysłowy SZBM 

Dąbie
Janina Skrzypecka — inżynier leśnictwa w NadL 

Wielgowo
Halina Dziedziak — nauczycielka szkoły nr 13 
Feliks Wójcikiewicz — robotnik SFN 
Anna Wysocka — nauczycielka szkoły nr 13 
Bronisław Swistoń — ślusarz SZWS 
Helena Gorzka —  pracownica zakładów mechanicz­
nych WZGS
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Polski wkład w zwycięstwo
„Wojna, zapoczątkowana 1 września 1939 r. na­

paścią wojsk hitlerowskich na naszą Ojczyznę, za­

kończyła się. W ró g  ludzkości, butny faszyzm nie­

miecki Leży zmiażdżony u stóp zwycięskiej demokra­

cji, u stóp bohaterskiej Arm ii Czerwonej, u stóp 

armii zachodnich sojuszników, u Waszych stóp, 

oficerowie, podoficerowie i żołnierze Wojska Pol­

skiego!
W tej radosnej .11?» całego świata godzinie może­

my sobie z dumą powiedzieć, że Wojsko Polskie do­

brze przysłużyło się Ojczyźnie i ludzkości”.

(Z Rozkazu nr 88 „Na dzień zakończe­
nia wojny”, wydanego przez Naczelne 
Dowództwo WP w dniu 9 maja 1945 r.).

W walkach powietrznych
Polscy lo tn icy  w alczyli 

na wszystkich frontach. Lo t 
n ic tw o m yśliw skie zestrze­
l i ło  h itle row skich samolo­
tów :

y / kam panii wrześniowej 
. —: 126 pewnych i 

10 prawdopodobnie 
W  kam panii we F rancji 

—  50 pewnych i
3 prawdopodobnie 

yr walkach w  A n g lii 
» —  780 pewnych i

183 prawdopodobnie

Nad A nglią  i  Kanałem 
polscy m yśliw cy zestrzelili 
¡190 latających bomb V - l .  
Od lipca 1940 r. do 8 maja 
1945 r. polskie eskadry bom 
bowe zrzuciły niemal 15 ty ­
sięcy ton bomb i m in. Po­
lacy w s ław ili się w  „B itw ie  
o A ng lię ” , w  walkach nad 
Norwegią, Francją, w  bom­
bardowaniach celów w  
Niemczech, łącznie z B e rli­
nem.

Lo tn ic tw o Ludowego W oj 
ska Polskiego działało nad 
Warką, na przyczółkach w i 
sianych, wspierało w ar­

szawskich powstańców, u- 
czestniczyło w  w yzwalan iu 
Warszawy, w  walkach o 
W ał Pomorski, o Kołobrzeg, 
o oczyszczanie wód B a łty ­
ku (m .in. przeciw w y rzu t­
niom  V-2) oraz W bitw ach 
powietrznych nad B e rli­
nem.

S tra ty  polskiego lo tn ic ­
tw a w yn ios ły : 2 261 zabi­
tych, 1 401 rannych i  214 
zaginionych.

Najważniejsze operacje bojowe wojsk polskich
żołnierzy: s tra ty:

Obrona przeciw
h itle row skie j agresji 1.9.— 5.10.1939 . 800 000 200 000

B itw a pod N arw ikiem 7.5.— 28.5.1940 4 500 200
Kampania we Francji 
B itw y  pod Tobrukiem

10.6.— 25.6.1940 36 500 6 0C0

i E l Gazalą 8 .-1 9 4 1 — 4.1.942 5 000 635
B itw a pod Lenino 
Monte Cassino —

12.10.— 13.10.1943 12 000 2 000

Piedimonte 11.5.— 25.5.1944». 46 000 4 200
B itw a  pod Falaise 14.8.— 21.8.1944 15 500 2 300
B itw a pod Ankoną 
W alk i na Przyczółkach 

nad W isłą i  uwoln ienie

15.6.— 24.7.1944 43 000 2 400

Pragi 23.7.— 28.10.1944 65 000 G 900
Powstanie Warszawskie 1.8.— 2.10.1944 50 000 18 000
B itw a pod Arnhem 18.9.— 25.9.1944 2 209 380
W yzwolenie Warszawy 16.1.— 17.1.1945 90 000 500
B itw a o W ał Pomorski 31.1.— 5.3.1945 85000 15 900
B itw a  o Kołobrzeg 
Operacja berlińska, 

forsowanie O dry 
i  Nysy, b itw a  pod 
Budziszynem, szturm 
Berlina, w a lk i

7.3.— 18.3.1945 32 000 .3  400

W Czechosłowacji 16.4.— 11.5.1945 185 000 27 000

W walkach n a  marżach
W  LATACH 1939— 1945 pod 

polską banderą działania bojowe 
prowadziły 44 okręty i 3 łodzi 
podwodnych. Polskie okręty wy­
konały 1462 patrole i operacje 
bojowe, eskortowały 787 konwo­
jów morskich, ponad 200 razy

walczyły z okrętami, łodziami 
podwodnymi i „żywymi torpe­
dami'', 50 razy zmierzyły się z 
bateriami nadbrzeżnymi i 400 
razy z samolotami hitlerowski­
mi. Polski Flota zniszczyła 7 o- 
krętów wojennych, 2 łodzie pod­

OtKWanło 1 armii kierunku tatm t t  .4 -6.5.*WK

wodne, 39 statków transporto­
wych i 20 samolotów. W  wał­
kach na morzach świata i w 
obronie polskiego wybrzeża stra­
ciła 25 jednostek i 450 maryna­
rzy. „Ze wszystkich flot Zjed­
noczonych Narodów żadna nie 
walczyła lepiej w warunkach 
najwyższych trudności operacyj­
nych jak Polska Marynarka Wo­
jenna” — stwierdził historyk 
brytyjski, Brian Tunstalł.

Straty narodu
DLA naszego narodu walka z 

hitlerowskimi Niemcami trwała 
najdłużej spośród wszystkich 
krajów koalicji antyhitlerow­
skiej: 5 lat i 8 miesięcy. Polska 
poniosła też procentowo straty 
najwyższe: z każdego 1 000 oby­
wateli polskich zginęło 220. 
Dziennie ginęło 3 000 Polaków. 
Ogółem straciła Polska 6 028 000 
ludzi, z czego 644 C00 podczas 
działań wojennych, a 5 384 000 
na skutek egzekucji masowych, 
eksterminacji oraz w obozach 
koncentracyjnych. Materialne 
straty wyniosły 38 procent przed 
wojennego majątku narodowego 
(wartość ponad 50 miliardów 
dolarów). Oprać. K. Zar.

Zbrojny ruch oporu
B y ł wszędzie. Na zie­

m iach okupowanej Polski, 
w  obozach koncentracyj­
nych, w  gettach, ogarniał 
miasta, wsie, lasy. W Pol-: 
sce, we wszystkich organi­
zacjach Ruchu Oporu, ućze 
stniczyło ponad 400 000 lu ­
dzi, w . oddziałach party­
zanckich —̂ ponad 60 000. 
M iarą akcji sabotażowo-dy 
w ersyjnych niech będzie 
ty lk o  k ilka , spośród długiej 
lis ty  faktów : wykolejono 
;732 transporty, uszkodzono 
6 930 parowozów i ponad 
19 tysięcy wagonów, wysa­
dzono 38 mostów kole jo­
w ych, spalono 122 magazy­
n y  wojskowe, dokonano po 
nad 25 tysięcy aktów sabo­
tażu w  fabrykach. W yko­
nano 5 733 zamachy na h i­
tlerow ców . Zdobyto i prze­
w ieziono do A n g lii najważ­

niejsze części pocisku lata­
jącego V.

W  okresie największego 
nasilenia „b itw y  o szyny” , 
w  pierwszej połowie 1944 
r. na terenie Generalnej 
G ubernii partyzanci wspól­
nie z partyzantką radziec­
ką zniszczyli ponad 800 to­
rb w: i  pociągów.

Polacy w alczyli we wszy 
stkich krajach okupowanej 
Europy: 20 tysięcy w orga­
nizacjach konspiracyjnych 
i w  partyzantce we Fran­
c ji, 7 tysięcy —  w  party­
zantce radzieckie j; Polacy 
b y li wśród partyzantów w  
Jugosławii, w  Słowacji, w  
Belgii, we Włoszech*

Działania jednostek ludowego WP w Berlinie 304-2.5.1945
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Cytryny“ i „pomarańcze“
R ó w n ie ż  w  b r .  d z ie n n ik a r z e  f r a n c u s c y  p r z y z n a l i  „ c y t r y n y ”  a k t o ­

r o m  n a jb a r d z ie j  n ie u p r z e jm y m  d la  p r a s y  o ra z  „p o m a ra ń c z e ”  d la  
..ty c h ," z k t ó r y m i  p ra c a  u k ła d a  s ię  d o b rz e . „ C y t r y n y ”  p r z y z n a n e  z o ­
s t a ły  R ic h a r d o w i B u r lo n o w i  i  D e l f in ie  S e y r ig ,  „ p o m a ra ń c z e ”  zaś 
L o u is o w i  d e  F u n e s  i S o p h ie  D e s m a re ts .  U c z c z o n o  w  te n  sp o s ó b  ta k ­
że  i  r e ż y s e ró w :  „ c y t r y n a ”  d la  R o g e ra  V a d im a ,  „ p o m a ra ń c z a ”  d la  
M a r c e la  C a rn e .

Z w y c ię z c a m i „ s u p e r p o m a r a ń c z y ”  z o s ta l i  J e a n  M a m is  i  M ic h e le  M o rJ  
g a n  — z n a n i ze s w e j u p r z e jm o ś c i  w o b e c  p ra s y .  ( K t - P A P )

Moslratsraitl lako Valeniiizo
M a r c e l lo  M a s t r o ia n n i ,  k t ó r y  o d  d z ie w ię c iu  l a t  n ie  w y s tę p o w a ł  w  

te a t r z e  ( o s ta tn io  g r a ł  w  „ W u ja s z k u  W a n i ”  C z e c h o w a ), p o s ta n o w i ł  
p o w r ó c ić  n a  sce n ę . U le g ł n a m o w o m  d w ó c h  a u to r ó w  G a r in ie g o  i  G io -  
v a n n in ie g o  —  tw ó r c ó w  m u s ic a lu  p o ś w ię c o n e g o  ż y c iu  s ła w n e e ó  a m a n -  . 
t a  z  c z a s ó w  f i l m u  n ie m e g o  R u d o l fa  V a le n t in o .

leiiuM

F i lm  p rz e z n a c z o n y  d la  k i n ,  to  — 
z d a n ie m  w ie lu  —  je d y n ie  z ! o k o ­
n ie c z n e  w  p r o g r a m ie  t e le w iz y jn y m .  
O d m ie n n a  s p e c y f ik a ,  a  z w ła s z c z a  
z d ję c ia  k o m p o n o w a n e  z m y ś lą  o 
d u ż y m  e k r a n ie  s p r a w ia ją ,  że  to  co  
d o c ie ra  d o  w id z a  T V  je s t  c zę s te  
je d y n ie  „ c ie n ie m ”  o r y g in a ln e g o  
d z ie ła .

P r z y c z y n y  te  s k ło n i ły  j u ż  d a w ­
no  b a r d z ie j  r o z w in ię t e  te le w iz je  
do  n a k r ę c a n ia  s p e c ja ln y c h  L  > ćw , 
t p e ln ia ją c y c h  w y m o g i  m a łe g o  e k r a  
n u . P o  d łu g ic h  d y s k u s ja c h  i  p r z y  
g o to w a n ia c h  r u s z y ła  w re s z c ie  ic h  
p r o d u k c ja  ta k ż e  w  P o ls c e . N ie s te ­
ty ,  p ie rw s z a  s e r ia  —  „ B A R B A R A  
I J A N ” , c h o ć  z p e w n o ś c ią  o p a r ­
ta  n a  n ie z ły m  p o m y ś le , w y p a d ła  
I ła b o .

N ie d a w n o  te le w iz ja  n a sza  r o z p o ­
cz ę ła  n a d a w a n ie  n o w e g o  c y k lu  
„ P O D Z IE M N Y  F R O N T ”  —  o w a l ­
k a c h  s ły n n e g o  b a ta l io n u  „ C z w a r ­
ta k ó w ” .

W  ze s p o le  . „ I l u z j o n ”  p o w s ta je  
c y k l  N O W E L  F IL M O W Y C H , k t ó ­
r y c h  a k c ja  r o z g r y w a  s ię  n a  p r z e ­
ło m ie  w o jn y  i  p ie rw s z y c h  d n i  po  
k o ju .  M a łż o n k o w ie  P e te ls c y  u k o ń ­
c z y l i  p ra c ę  n a d  t r z e m a  o d c in k a m i:  
„ C Ó R E C Z K A ” , „ B U T Y ”  i  W Ó ­
Z E K ” . W  t e j  s a m e j s e r i i  S y lw e ­
s te r  S z y s z k o  n a k r ę c i ł  o p o w ia d a n ie  
p t .  „ B IG O S ” , L e c h  J .o re n to w ic r  — 
„ N A Z A J U T R Z  P O  W O J N IE ” , S ta ­
n is ła w  R ó ż e w ic z  — „ N A  M E L I ­
N Ę ” . J e r z y  Z a r z y c k i  —  . . IN S T R U  
M E N T I IM  M O R T IS ” . N o w e lę  ó sm ą 
„ N A D  O D R Ą ”  k o ń c z y  B o g d a n  P o  
r ę b a .

P IE R W S Z Y  P O L S K I  S E R Y J N Y  
F I L M  K R Y M IN A L N Y  n o s ić  b e d z ie  
t y t u ł  „ K A P I T A N  S O W A  N A  T R O ­
P IE ” . R e ż y s e ru je  S ta n is ła w  B a r e ­
ja  a  w  r o l i  t y t u ło w e j  u j r z y m y  po 
p o la r n e g o  a k ‘ o r a  W ie s ła w ą  G o la s a . 
S e r ia  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z 7 e d e in  
k ó w .

A ż  1.1 o d c in k ó w  m ie ć  b ę d z ie  c y k l  
z a t y tu ło w a n y  „C Z T E R E J  P A N C E R  
N I  1 P IE S ” , o s n u ty  n a  t l e  w a lk  
ż o łn ie r z y  o d ro d z o n e g o  W o js k ą  P o l 
K k ie g n  z h i t le r o w s k im  n a je ź d ź c ą . 
S c e n a r iu s z  o p r a c o w a l i  J a n u s z  
1 'r z y m a n o w s k i  i  S ta n is ła w  W o h l.

D w a  f i l m y  t e le w iz y jn e  n a k r ę c i ł  
J a n  R y h k o w s k i.  P ie rw s z y  — to  f a ­
b u la r y z o w a n y  r e p o r ta ż  z W a w e lu  
„ W I Z Y T A  U  K  R O L O  W ” , d r u g i  — 
Jes t e k r a n iz a c ją  n o w e l i  P i r a n d e l la  
„ C Z Ł O W IE K  Z  K W IA T E M  W  
O S T A C H ” , w  k t ó r e j  c ie k a w ą  k r e a ­
c ję  s tw o r z y ł  G u s ta w  H o lo u b e k .  N o  
w c lę  „ P IW O ”  w g  o p o w ia d a n ia  T a ­
d e u s z a  R ó ż e w ic z a  p r z e n ió s ł n a  e -  
k r a n  S ta n is ła w  R ó ż e w ic z , W k r ó t ­
c e  te ż  ro z p o c z n ie  r d ję ć ia  d o  f i lm u  
„ M A T U R A ”  w b  w !  a ' '- e g o  s c e n a r iu  
sza T a d e u s z  K o n w ic k i .

R e ż y s e r  J a n u s z  M a je w s k i  w  i - ł  
n a  w a r s z ta t  n o w e lę  „ B Ł Ę K I T N Y

P O K O I ”  P r o s p e r a  M e r im e e  ( w y k o ­
n a w c y :  J e r z y  N a s ie ro w s k i ,  P o la  
R a k s a , A r t u r  M ło d n ic k i)  o ra z  „ A W A  
T A R ”  T e o f i la  G a u t ie ra .  T ę  o s t a t ­
n ią  u j r z y m y  w  d w ó c h  o d c in k a c h .  
W ś ró d  o d tw ó r c ó w  g łó w n y c h  r ó l  
„ A w a t a r a ”  w y s tę p u je  m . in .  G u ­
s ta w  H o lo u b e k .

W  W y tw ó r n i  F i lm ó w  D o k u m e n t a l ­
n y c h  w  W a rs z a w ie  d o b ie g a ją  k o ń ­
ca z d ję c ia  d o  „ W O J N Y  D O B O ­
W E J ” . S c e n a r iu s z  n a  p o d s ta w ie  
w ła s n y c h  fe l ie to n ó w  ( d r u k o w a n y c h  
w  „ P r z e k r o ju ” )  o p r a c o w a ła  M a r ia  
Z ie n ta r ó w » ,  r e ż y s e ru je  J e r z y  G r u ­
za . F i lm  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z s ied  
m iu  3 0 - ir i  n u to w y c h  o d c in k ó w .  
O b o k  m ło d o c ia n y c h  a k t o r ó w  —  E lż  
h i c t y  G ó ra lc z y k  i  K r z y s z to fa  M u ­
s ia ła  u j r z y m y  n a  s z k la n y m  e k r a ­
n ie  K a z im ie rz a  R u d z k ie g o ,  I r e n e  
K w ia t k o w s k ą ,  A l in ę  J a n o w s k ą  i  
A n d r z e ja  S z c z e p k o w s k ie g o , a w  
e p iz o d a c h  B o h d a n a  Ł a z u k ę  i  M ie ­
c z y s ła w a  C z e c h o w ic z a .

W  t y m  r o k u  p o w s ta n ie  k i lk a d z ie  
s ia t ,  a  w  r o k u  p r z y s z ły m  o k o ło  
128 p o z y c j i .  Z n a c z n ie  z w ię k s z y  s ię  
te ż  p r o d u k c ja  s e r y jn y c h  f i lm ó w  
a n im o w a n y c h ,  t a k  c h e tn ie  o g lą d a ­
n y c h  p rz e z  n a jm ło d s z y c h  te le w i ­
d z ó w .

K n r
ÍO

BB nie znosi 
meksykańskich 

upałów
P A R Y Ż  b y ł  z a n ie p o k o jo n y .  

Z  M e k s y k u  n a p ły n ę ła  w ia ­
d o m o ś ć  o  c h o r o b ie  g w ia id y  f r a n ­
c u s k ie j ,  B R IG IT T E  B A R D O  r .  N ie ­
p o k ó j  n ie  t r w a ł  d łu g o ,  p o n ie w a ż  
B B  w  te le g r a m ie  w y s ia n y m  do  
s w y c h  r o d / i c ó w  z a w ia d o m i ła  ic h ,  
że  c z u je  s ię  z n a c z n ie  le p ie j .

B r  i g i t *  e  w r a z  z J E A N N E  M O ­
R E A U  g ra  w  f i l m i e  „ V iv a  M a r ia ”  
r e ż y s e ro w a n y m  p rz e z  L o u is a  M a i­
le .  O b e c n ie  c a la  e k ip a  f i lm o w a  
m u s ia ła  u d a ć  s ię  d o  d ż u n g l i  i  p r a ­
c o w a ć  w  g o r ą c y m , d u s z n y m  i  w i l ­
g o tn y m  k l im a c ie .  T e c o  w ła ś n ie  B B  
n io  m o g ła  z n ie ś ć .

„Pojawienie się diaboliczne- 
ęjo Donalda — to bardzo do­
bry omen dla przyszłości ame­
rykańskiego społeczeństwa” —-  
taki werdykt wydał prof. Gio- 
ranni Berlin na niedawnym —  
pierwszym w dziejach! — mię 
dzynarodowym żjeździe twór­
ców „comicsów”.

Zorganizowany w Palazzo del 
Parco w  mieście Bordigherą, 
v:$pólnie przez ośrodek badań 
literatury i ekspresji graficz­
nej i ośrodek badań nad środ­
kami masowej komunikacji 
przy rzymskim . uniwersytecie, 
zjazd ten skupił rysowników  
amerykańskich, angielskich, 
francuskich i włoskich. Ten ro, 
dzuj twórczości literacko-pla­
stycznej najbardziej rozpow­
szechniony jest, oczywiście, w 
USA: ponad 80 proc. czytelni­
ków amerykańskich „czytuje” 
komiksy. Najbardziej poczytne 
serie, jak Rip Kirby, Peanuts 
i L il’Abner (wszystkie pojawia 
ją  s'ę regularnie m. in. w  

Herald Tribune”) są codzien­
nie kolportowane w  4.0 min

MMMM.1
A l f r e d  H i tc h c o c k  p r z y s tą p i  w k r ć t  

c e  d o  n a k r ę c a n ia  f i l m u ,  k tó r e g o  
s c e n a r iu s z  p is z ą  a u to r z y  w ło s c y  
A g e  i  S c a rp e lH . T r e ś c ią  o p o w ia d a  
n ia  są d z ie je  k r a d z  c ż y  s ta r e j  m o ­
n e ty  o d u ż e j w a r to ś c i.  T a je m n ic z y  
t y t u ł  s ta je  s ię  z r o z u m ia ły ,  je ż e l i  

ę  w ic ,  że  w  ż a r g o n ie  n u m iz m a ty ­
k ó w  te r m in  „ c z t e r y  R ”  o z n a c z a  
p r z e d m io t  s z c z e g ó ln ie  r z a d k i  ( „ r a -  
r o ”  —  n o  f r a n c u s k u  —  r z a d k i) .

egz. w  różnych dziennikach 
amerykańskich.

We Francji sukces komiksów 
jest nie mniejszy. Ale tylko 40 
proc. czytelników przyznaje 
się, że je lubi. „Obawiają się
— pisze „L ’E x p re s s — by nie 
posądzono ich o debilizm, czy 
nawet infantylizm.

Rozpatrywano również pro­
blem w pływ u komiksów na 
psychikę dzieci. Oto zastana­
wiająca (czy słuszną?), opinia 
jednego z uczestników zjazdu
— prof. Giordano: „Jeśli dziec 
ko ulega wpływom komiksów, 
to przyczyny zła należy szukać . 
nie w  komiksach, ale w  dziec­
ku.

Uczestnicy zjazdu uznali, że 
komiksy należy traktować jako 
pewien sposób ekspresji, sta­
nowiący taki sam element świa 
tą współczesnego, jak T V  i k i­
no. Jednakże wszyscy byli zgo­
dni w  opinii, że iO proc. obec­
nej produkcji komiksowej jest 
zdecydowanie zle: większość 
komiksów wylgarna w  treści, 
propaguje przemoc i rasizm.

Pewien amerykański twórca 
komiksów wypowiedział na 
marginesie zjazdu melancholij­
ną refleksję: „Myślałem, że 
przybyłem na zjazd komiksów, 
ale tu n ikt się nie śmieje...”

Jak w ynika z relacji praso­
wych, nie wyczerpano widocz­
nie tematyki obrad, skoro po­
stanowiono zebrać się jeszcze 
raz w  kw ietniu  — tym razem  
w Rzymie.

Podwodny
świat

A n g ie ls k i  r e ż y s e r  T e re n ia . 
Y o u n g  s tw o r z y ł  ju ż  3 f i l m y 5 
o p a r t e  n a  g ło ś n y c h  p o w ie ś ­
c ia c h  k r y m in a ln y c h  n ie d a w n o  
z m a r łe g o  la n a  F le m in g a .  W  
t y c h  f i lm a c h  w y k o r z y s ta n o  
n ie m a l  w s z y s tk ie  o s ią g n ię c ia  
t e c h n ik i  X X  w ie k u :  s a m o lo ­
t y ,  h e l ik o p te r y ,  ło d z ie  p o d ­
w o d n e .  A k c ja  ic h  u m ie s z c z o ­
n a  b y ła  k o le jn o  t-  na  d a le ­
k i e j  p ó łn o c y ,  w  p o d z ie m ia c h ,  
p ie c z a ra c h  s k a ln y c h .  B o h a te ­
r e m  k a ż d e g o  z n ic h  je s t  os ła  
w io n y  p rz e z  z a c h o d n ią  r e k la ­
m ę  —  J a m e s  B o n d , k tó re g o  
l ic z n e  w c ie le n ia  k r e u je  i r ­
la n d z k i  a k t o r  — S e a n  C o n n e -  
r y .  N a jn o w s z y  f i l m  t e j  s e r i i  
o d k r y w a  p o d w o d n y  ś w ia t  
o c e a n u  w  r o b l i ż u  W 's p  B a ­
h a m a . P a r t n e r k ą  J a m e s a  B o n d a  
b e d z ie  ty m  ra ż e m  f r a n c u s k a  
a k t o r k a  r ła « ’ d in e  A u g e r .  
O ń ró ć z  u r o d y  i w d z ię k u  p o ­
s ia d a  o n ą  r z r d k n  u m ie ję tn o ś ć  
—  je s t  b o w ie m  d o s k o n a ły m  
p łe tw  » n u r k ie m .

N a  z d ję c iu :  C la u d in e  w  je d  
n e j  ze  sce n  p o d w c d n v c h .

C A F

I/iera R

P o lo w a  s p o ś ró d  218 k in  w  A t e ­
n a c h  m a  n a z w ę  ro z p o c z y n a ją c ą  s ię  
n a  l i t e r ę  A  —  A p o l lo ,  A t t y k a ,  A r . ik  
s is  i t p .  T ę  d z iw n a  s k ło n n o ś ć  d o  l i  
t e r y  A  t łu m a c z y  c h ę ć  w ła ś c ic ie l i  
k in  f ig u r o w a n ia  n a  p ie r w s z y m  
m ie js c u  r u b r y k  in fo r m u ją c y c h  o  
r e p e r tu a r z e .

L*z i Richard
producentami

R ic h a rd  B u r t o n  i  L iz  T a y lo r  t>ę* 
d ą  p r o d u c e n ta m i f i lm u ,  k tó re g o  p o  
m y s ł  o p a r ty  je s t  n a  o s ła w io n y m  
n a p a d z ie  n a ’ p c c ia g  p o c z to w y  L o n ­
d y n  — G la s g o w . B ę d ą  w  n im  g ra ć  
r ó w n !c ż  g łó w n e  r o le .  R e ż y s e ro w a ć  
m a  S a m  W a n a m a k e r .  N a k r ę c a n ie  
z d ję ć  *ro ij5 'o C źn Ie  s ię  je s io n ią  6 r .

Krótko
F r a n c u s k i  re ż y s e r  J e a n  L u c  GoJ  

d a r d  z a m ie rz a  p rz e n ie ś ć  n a  e k r a n  
„ B la s k i  i  c ie n ie  ż y c ia  k u r t y z a n y "  
B a lz a k a .

F e d e r ic o  F e l l in i  z a k u p i ł  p ra w a  
e k r a n iz a c j i  „ S e r c a ”  E . A m ic is a .

dobry omen

Kazim ierz G olczewski (64)

Poznańska grupa pionierów stanowiła poważny 
zastrzyk sił w  odbudowę organizmu miejskiego 
Szczecina. Od tej pory wszystko zaczęło się zmie 
niać, rozwijać, rosnąć w pełnym rozmachu organi 
zacyjnym. Rozbudowały się agendy Zarządu M iej 
skiego, który nie składał się już z paru pierw­
szych osób, a mógł poszczycić się szeregiem orga­
nizujących się wydziałów. 5 maja spotykamy ich 
nazwy: cgólny, techniczny, zdrowia, mieszkanio­
w y , aprowizacyjny, szkolny, przemysłowy oraz za­
kłady komunalne. Stawia też pierwsze kroki or­
ganizujące się kuplectwo, rzemiosło, rolnictwo, a 
nawet (jaka szkoda, że wówczas lepiej i na stałe 
nie zorganizowana) ekipa uniwersytetu poznań­
skiego.

W  dokumentach znaleźć już teraz można coraz 
więcej nazwisk osób do dziś żyjących i nieżyją­

cych, a znanych w  Szczecinie albo ówczesnych 
szczeciniaków dziś żyjących „na emigracji” w  Po­
znaniu czy Warszawie. Pozwólcie wymienić tu 
choćby tylko pp. Glucka, Sc bies zeza ńs kiego, Tay - 
delta, Jaśkowskiego, Kochańskiego, inż. Chełkow- 
skiego, dr Jakubowskiego, Urbaniaka, K aźm ier- 
czaka, Czyża, Ochockiego, Kotowskiego, Cempla, 
dr Krzyżankiewicza, Duniłłowicza, Sejny, K w ia t­
kowskiego, Skrzypczaka, Szajdy i wielu, w ielu  
innych.

Organizatorska praca poszła na całego z roz­
machem i pełną parą. Robota paliła się wszystkim  
w  rękach, specjalnie zaś tym, którzy chcieli jak  
najprędzej ujrzeć efekty swej pracy w  polskim  
Szczecinie. A le oprócz tych entuzjastów namno­
żyło się również od razu sporo nierobów-szabrów  
ników. Tak to bowiem było w  tych dniach, że en­
tuzjazm i romantyzm mieszał się z nieuczciwością 
i cwaniactwem. Demoralizacja, nieodłączny pro­
dukt wojny, dawała zrać o sobie pod różnym i po 
stadami. Ale i te problemy nie były przeszkodą 
dla ludzi uczciwych, rzetelnych, zdających sobie 
sprawę ze swej pionierskiej roli w  w ielkim  m ie­
ście, jakim  był Szczecin. Ci pionierzy, organizatorzy 
w tych pierwszych dniach maja zdziałali w ie le  i 
by dać świadectwo prawdzie warto przytoczyć 
fragmenty choćby tylko z trzech — czterech spra­
wozdań. Popatrzmy, co napisał pierwszy lekarz  
polski w Szczecinie d r Jakubowski: „Delegowany 
przez Polski Związek Zachodni w  Foznaniu, zna­
lazłem się w  dniu 4.5.45 r. w  Szcecinie, jako p ierw  
szy lekarz polski. W  dniu tym na pierwszym ze­
braniu organizacyjnym, zostałem mianowany przez

obyw. Prezydenta m. Szczecina inż. Piotra Za­
rembę naczelnym lekarzem miejskim. Po dobra­
niu sobie k ilku  ludzi zresztą nie fachowych, przy 
stąpiłem do organizowania służby zdrowia. N aj­
pierw urządziłem biuro, zebrałem informacje co 
do szpitali, aptek, gabinetów lekarskich. — Pierw  
sze kroki były bardzo trudne — nieznajomość du­
żego miasta, brak źródła informacji i brak nie­
zbędnego pomocni czego personelu hamowały mo­
ją działalność, jednakże nie zraziłem się tą sytua 
cją. —  Na drugi dzień po moim przyjeździe, urzą 
dziłem już ambulatorium miejskie z podręczną 
apteką. Środki potrzebne zdobyłem z miasta — 
z gabinetów i aptek używając do tego celu wóz­
ka ręcznego, bądź też przygodnych wozów, bo w  
urzędzie miejskim nie było żadnych środków trans 
portowych. — Przeglądając gabinety lekarskie 
stwierdziłem, że wszystkie są spustoszone. — Wszę 
dzie brak instruińentów, mikroskopów, urządzeń 
rentgenowskich — jedynie tylko gdzieniegdzie 
zachowane są meble...”

O trudnościach związanych ze ściągnięciem lu­
dzi do pracy nad odbudową miasta pisał znów 
w  swym sprawo?ydaniu naczelnik Urzędu Pracy' 
W ł. Kotowski: „Każdy dom, każdy lokal, czy m ie*[j 
szkanie stało otworem dla wszystkich, nic dziw 
nego, że możliwości zdobycia rzeczy i przedmie-1 
tów wartościowych, a w  wielu wypadkach nad-: 
zwyczaj cennych były bardzo łatwe, każdy widząc! 
ten stan rzeczy wolał iść na miasto na „szaber’\ : 
niż przystąpić do pracy...”

C.d.u
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Kucharska i Kurowski
-  na jlepszym i
gimnastykami

W  R O Z E G R A N Y C H  O S T A T N IO  
g im n a s ty c z n y c h  m is t r z o s tw a c h  o -  
k r ę g u  ( s e n io r z y )  w  łą c z n e j p u n k t a  
c j i  z w y c ię ż y ła  S p a r ta  S z c z e c in , 
p r z e d  G w a r d ią  Z ie lo n a  G ó ra .

T y t u ł y  z d o b y l i :  k la s a  m is t r z o w ­
ska  k r a jo w a  H a n n a  K U C H A R S K A  
(S p a r ta )  —  36,38 p k t .  o r a z  M ic h a ł 
K U R O W S K I (S p a r ta )  — 54,30 p k t .  
A  o to  p o z o s ta łe  r e z u l t a t y :  k o b ie ty  
— k l .  I ,  A n n a  U L A S  (S p a r ta ) ,  k l .  
U  — M a łg o r z a ta  G R Z E Ś K O W IA K  
(S p a r ta ) ,  k l .  111 H a n n a  S ID O R  
( L ic .  P e d a g o g ic z n e ) :  m ę ż c z y ź n i — 
B o n i fa c y  W Ó J C IK  (S p a r ta ) ,  k l .  I I  —  
R y s z a r d  M A R T Y N O  W S K I (S p a r ­
ta ) ,  k l .  I I I  —  A l fo n s  K U C H A R ­
C Z Y K  (S p a r ta ) .  (m s )

1. S n a r ta 20:3 2« :if i
2. S ta l 13:0 25:19
3. In a 13:10 34:19

.4. P o lo n ia 13:8 35:84
5 S o k ó ł 12:15 40:31
6. R eg a 10:15 15:21
7. Ś w it 10:13 21:33
8. G r u n w a ld 10:13 17:31
n. P o g -m  i i 9:15 1(5:25

10. P io n ie r 8:20 19 :34
( k p j

Z w y c i ę s t w o  
jn s s io r ó w  A r k c n i i

W  SPOTKANIU piłkarskim o 
mistrzostwo Federacji ZS „Gwar 
dia" juniorzy Arkonii pokonali 
w nied/iele na własnym boisku 
juniorów Gwardii Koszdlifl 5:0 
(0:0). (nj

Czekamy na jaśniejsze dni polskiego zespołu

Dziś ciężki 
do Drezno

SPRAWDZIŁY SIĘ nasze przypuszczenia. W ielu kolarzy srogo 
zapłaciło za nadmierny wysiłek na etapie Jazdy drużynowej. 
Rumuni, których ju t chciano kreować na wielką sensacją wy­
ścigu niemal stanęli na kilkanaście kilometrów przed metą 
w Zitlau. Olbrzymim wysiłkiem, ale jednocześnie i z poważną 
stratą minut ukończyli ten odcinek.

elsp

EU GENIUSZ PIĘTR O  W. 
zwycięzca I  i I I I  etapu 
WP, należy do silnych 
punktów drużyny ZSRR. 
Obecnie jest on liderem  
wyścigu.

CAE

NIE W YTRZYMALI też trudu 
Francuzi. Skurczyły się szeregi 
zespołu NRD. Jeden r. najlep­
szych kolarzy APPLER dostał 
krwotoku. Przyjechał do mety, 
ale momentalnie został odwie­
ziony do szpitala. Lekarze 
stwierdzili ostre zapalenie płuc. 
Oczywiście kolarz ten nie poje- 
dzie dalej.

W  TEJ sytuacji należy, ocenić 
wysoko postawę naszej druży­
ny. Polacy pojechali dobrze. 
Szczególne słowa uznania nale­
żą się młodemu KEGELOW1, 
który w czteroosobowej grupie,

Migawki z III etapa
D u ń c z y k  R 1 T T E R , je d e n  z a só w  

a m a to r s k ie g o  k o la r s t w a  na  z a c h o ­
d z ie  E u ro p y ,  b y ł y  w ic e m is f r z  ś w ia ­
ta  n a  szo s ie  t w ie r d z i ,  że n ig d y  j e ­
szcze  n ie  s ta r t o w a ł  w  w y ś c ig u ,  ro z  
g r y w a n y m  w  ta k  t r u d n y c h  w a r u n ­
k a c h .  N ie  m o g ę  s ię  p r z y z w y c z a ić  
d o  te g o , że  c ią g le  le je  m i s ię  w o ­
d a  z a  k o łn ie r z  i  c h łó d  p a r a l iż u je  
m o je  p o c z y n a n ia .  T e ra z  w ie m , iż

II miejsce 
Politechniki

uje W ro c ła w iu
W E  W R O C Ł A W IU  z o s ta ły  ro z e ­

g r a n e  I I I  M is t r z o s tw a  P o ls k i  P o  
l i  te c h n ik .

W  s ia tk ó w c e  k o b ie t  I  m ie js c e  
z a ję ła  Ł ó d ź ,  a w ic e m is t r z e m  z o ­
s ta ła  d r u ż y n a  P O L IT E C H N IK I  
S Z C Z E C IŃ S K IE J ,  w  s ia tk ó w c e  
m ę ż c z y z n  — d r u ż y n a  S z c z e c in a  za 
ję ła  c z w a r te  m ie js c e  za G d a ń ­
s k ie m ,  W a rs z a w ą  i C z ę s to c h o w ą . 
K o s z y k a r k i  s z c z e c iń s k ie  z a ję ły  I I I  
m ie js c e  za  W ro c ła w ie m  i G d a ń ­
s k ie m ,  a k o s z y k a r z e  I V  m ie js c e  
za  G d a ń s k ie m , P o z n a n ie m  i  W a r  
s z a w ą . W  t u r n i e j u  p i ł k i  -  r ę c z n e j 
z w y c ię ż y ł  G d a ń s k , p rz e d  A k a d e ­
m ią  G ó rn ie z o -H u tn ic z ą  i  S z c z e c i-  
n e m .

W  te n is ie  s to ło w y m  S z c z e c in  
u p la s o w a ł  s ię  n a  V I  m ie js c u .  Z w y  
c ię ż y ły  G l iw ic e ,  p rz e d  Ł o d z ią  i 
W ro c ła w ie m .

• P o z a  ty m  Z . N IE Ś C IE R W S K A  
z a ję ła  I I  m ie js c e  w ś ró d  n a j le p ­
s z y c h  s n a jp e re k  t u r n ie ju  k o s z y ­
k ó w k i ,  a  J .  J A S IŃ S K I  u p la s o w a ł 
s ię  n a  I I I  m ie js c u  w ś ró d  n a j le p ­
s z y c h  s t r z e lc ó w  t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z  
« e j.

W  p u n k t a c j i  k o n k u r e n c j i  ż e ń ­
s k ic h  I I I  M P P  z w y c ię ż y ł  S Z C Z U ­
C IN  p rz e d  G d a ń s k ie m  i  W r o c ła ­
w ie m . W  k o n k u r e n c ja c h  m ę s k ic h  
S z c z e c in  u p la s o w a ł s ię  n a  c z w a r  
t y m  m ie js c u .  W  łą c z n e j p u n k t a c j i  
P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  za 
ję ła  I I  m ie js c e  za G d a ń s k ie m , a 
p r z e d  W a rs z a w ą . J e s t to  d o ty c h ­
c za s  n a jw ię k s z y  s u k c e s  K lu b u  U -  
c z e ln ia n e g o  A Z S  P o l i t e c h n ik i  Szcze 
c iń s k ie j  n a  te g o  r o d z a ju  im p r e ­
z a c h .

W  d n ia c h  8—9 b m . w  G liw ic a c h  
o d b y ły  s ię  M is t r z o s tw a  P o ls k i  P o ­
l i t e c h n ik  w  le k k ie j  a t le ty c e ,  d o ­
k ą d  na sza  e k ip a  w y je c h a ła  w  n a j  
s i ln ie js z y m  s k ła d z ie  — z W O J ­
T A S IK IE M ,  L I S IE C K IM ,  L E W IC ­
K I M ,  L E W A N D O W S K IM , S O K O ­
Ł O W S K IM  i  K U L E S Z Ą  n a  c z e le .

m o i k o le d z y  n ie  p r z e s a d z a li  m ó ­
w ią c ,  że Jo n a p r a w d ę  n a j t r u d n i e j ­
s z y  w y ś c ig  w  ś w ię c ie .

Z w y c ię z c a  t r z e c ie g o  e ta p u  i  l id e r  
w y ś c ig u  P J E T R O W  w y g r a ł  j u ż  w  
t r z e c h  s ta r t a c h  w  W y ś c ig u  P o k o ju  
10 e ta p ó w .  M im o  to  l i d e r  m ó w i,  
iż. je s t  p e c h o w c e m . P rz e d  z a k o ń ­
c z e n ie m  k a ż d e g o  e ta p u  m ia ł  z a w ­
sze ja k ie ś  p r z y k r o ś c i  z  r o w e r e m .  
P o d o b n ie  b y ło  i  te ra z .  G o ś  m i 
z g r z y ta ło  w  ła ń c u c h u  —  s k a r ż y ł  
s ic .  P o d n o s i łe m  k i l k a  r a z y  r ę k ę  i 
c h c ia łe m  n a w e t  z m ie n ić  r o w e r ,  a -  
le  na c a łe  szcz ę ś c ie  m ó j  t r e n e r  b y t  
g łu c h y  n a  te  w o ła n ia .

K E G E L :  J e c h a łe m  z a h ip n o ty z o ­
w a n y .  T o  b a r d z o  t r u d n y  w y ś c ig .  
S A J D I IU Z IN  d u ż e  m i p o m ó g ł.  Z a ­
c z e k a ł c h w i lę ,  g d y  n a  p u n k c ie  ż y w  
n o ś c io w y m  z a g a p iłe m  s ię  t r o c h ę  
p r z y  o d b ie r a n iu  t o r b y  i  ż y w n o ś ­
c ią .

Z IE L I Ń S K I :  J e d z ie  m i s ię  c o ra z  
le p ie j .  N ie  o d p o w ia d a  m i je d n a k  
ja z d a  w  c ią g ły m  deszcz.u i z im n ie .  
K ie d y ż  w re s z c ie  w y j r z y  s ło ń c e .

G A Z D A :  N ie  m ia łe m  s i ł ,  b y  d o -  
s k o c z y ć  d o  g r u p y  z k tó r ą  z a b r a ł  
s ię  K e g e l.  A le  p ó ź n ie j  d a w a łe m  
s o b ie  ja k o ś  ra d ę . B r a k  m i je s t  je -  
s ic z e  s z y b k o ś c i.  U w a ż a m , iż  n ic  
je szcze  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o 
z w y c ię z c a c h  i  z w y c ię ż o n y c h .

K . D .

TO ZDJĘCIE oddaje iv 
jakimś stopniu „scenerię”, 
w jakie j toczył się niedziel 
ny mecz Pogoń — Szom­
bierki. W olbrzymim bajo­
rze rozpaczliwie inter we- 
niiiją bramkarz i obrońca 
Szombierek, z lewej Maś­
lanka.

Foto: St. Cieślak

a później już tylko t SA.fOilfJ- 
Z.1NEM i HELLEREM uciekał 
przez sto kto. Na ostatnich kilo­
metr ach etapu duże tempo na­
rzucił ZIELIŃSKI, niwelując prze 
wagę między pierwszą grupą a 
zasadniczym peletonem.
JESZCZE raz potwierdza się sta 
ra prawda kolarska w Wyścig 
gach Pokoju. Impreza (a nie koń ; 
czy się na kilku etapach. Trzeba : 
umieć rozsądnie gospodarzyć.
swymi siłami. Wszyscy czekają 
więc na dzień odpoczynku w 
Dreźnie, na godziny odprężenia.

CZWARTY etap prowadzący 
do Drezna, mimo iż krótki, bo 
liczący ok. 140 km zapowiada 
rie jednak jako dość ciężki. Po­
goda na wyścigu fatalna. Ciągle 
pada deszcz i jest coraz zimniej. 
Zaczynają się też wzniesienia. 
Wszystko to wymaga olbrzy­
miej mobilizacji.

W  TYCH warunkach godna 
podkreślenia jest postawa ze­
społu ZSRR. A zwłaszcza lidera 
PIĘTROWA. Wszyscy wyrażają 
się o jego umiejętnościach w 
samych superlatywach. Najgroź­
niejszy obecnie jego przeciwnik 
Helg SWERTS powiedział, po 
trzecim etapie, iż mimo wielu 
startów w różnych międzynaro­
dowych imprezach i sporej ilo­
ści sukcesów już daw.no nie to­
czył on z nikim tak zaciętego 
pojedynku. „Przegrałem z Pio­
trowem, bo jest kolarzem na­
prawdę wyśmienitym. Myślę, że 
jeszcze nie raz spróbujemy 
swych sił". Bełoowie jadą bar­
dzo ostrożnie i dobrze.

W  KIEROWNICTWIE polskim 
panuje przekonanie, iż nasz ze­
spół „rozkręca się powoli", do­
chodzi do formy i że na pewno 
niejeden raz jeszcze usłyszymy 
o chłopcach jadących w biało- 
czerwonych kostiumach. Myślę 
iż opinia ta jest prawdziwa. 
Choć jednocześnie nie należy 
zapominać, iż nie jesteśmy mi­
mo wszystko najlepiej przygoto­
wani do tej trudnej próby sił. 
Czekamy więc na jaśniejsze dni 
polskiego zespołu.

R. DYJA
O l ic ja ln a  k la s y f ik a c ja  d r u ż y n o w a  
I»» 5 etapach
1. Z S K R  2S:2L47
Z. N R »
3. B e lg ia  23:83.55
4. C S R S  23:-0.2<
5. P O L S K A  23:32.48

S. F r a n c ja 23:35.49
7. K u i i iu n ia 23:39.32
8. D a n ia 23:42.35
9. W ę g r y 23:46.1«

10. H o la n d ia 23:49.14

K L A S Y F IK A C J  \  IN D Y W ID U A L N A
P O  T R Z E C H  E T A P A C H

l .  P ie i r a w  (Z S R R ) 7:00.19
2. S s v e rU  (B e lg ia ) 7:02.33
3. V a n  S r  r in  s e i (R e lg ia ) 7:03.55
4. Ł e b ie d ie w  (Z S R R ) 7:03.05
5. B e s e h e t (N R D ) 7:03.26

40. K E G E L 7:04,42
13. Z I E L I N S K I 7:04.56

14. G A Z D A 7:05.11
24. G A  U  L I C Z E K 7:05.23
34. M A G IE R A 7:07.01
SS. K U D R Ą 7:08.92

K L A S Y F IK A C J A
N A  N .A J A K 1  V W N 5 « J S /.e O O

K O I.  A K Z A
1. P i f t i o w  (Z S R R ) S3 p k t .
2, l .e li ie d ie w r  ( Z S « R | 13 ..
3 . P e a c b e i (N R D ) 12 „
i .  S w a r ts  (B e lg ia ) 14 ..
5. S c U e jłia t  (C S K S I 1« ,»

^  West Ham -  TSV 
^  Polska -  Siikocja 

Finał Pucharu 
Europy

na e k ra n ie  IV
JAK SIĘ DOWIADUJE­

MY, TV  Polska przeprowa­
dzi w najbliższym czasie 
kiika bezpośrednich trans­
misji z interesujących spot­
kań piłkarskich. I tak 19 
bra. oglądać będziemy finał 
Pucharu Zwycięzców Pucha 
rów West fłam United — 
TSV Monachium I860 (pocz. 
19.30), 23 bm. eliminacyjny 
mecz do MS, Polska —  
Szkocja, 27 bm. finał Pu­
charu Europy pomiędzy Ben 
ficą i zwycięzcą rewanżo­
wego spotkania Internazio- 
aale — Liverpool. (ins)

„Piłkarska środa*

Pogoń - Gwardia
na Stadionie Dziesięciolecia

JESZCZE NIE OCHŁONĘLIŚMY PO NIEDZIELNYCH EMO­
CJACH, a oto już jutro czeka nas nowa porcja piłkarskich 
wrażeń. Jak wiadomo w związku z międzypaństwowym meczem 
Polska — Bułgaria {10 bin.), ekstraklasa rozegra V I kolejkę 
spotkań w środę, 12 biu„ po której znów nastąpi dłuższa 
przerwa — do 26 bm. {również środa).

W  JUTRZEJSZYCH SPOTKA­
NIA C H  zmierzą się ze sobą 
Odra — Stal. W  meczu tym 
szanse są raczej wyrównane. 
Odra, która doznała sromotnej 
porażki z Zagłębiem {1:5), nie 
dysponuje obecnie pełnowarto­
ściowym atakiem, ani obroną.

Ruch — Polania. Piłkarze cho­
rzowscy zaczynają powoli odda­
lać od siebie widma spadku 
Polonia natomiast nie imponuje 
równą formą tak, iż jej porażka 
tnę będzie zaskoczeniem.

Szombierki — Zagłębie. Byto­
mia n-ie po ciężkim meczu w 
Szczecinie podejmują bramko- 
str/elne Zagłębie — czy tym ra­
zem „magiczne” boisko pomoże 
zespołowi braci Wilimów?

Unia — Górnik. W  zasadzie 
wszystko tu jest jasne — lider 
walczy ze zdecydowanym outsi­
derem, a więc... niespodzianka 
nie wykluczona.

Zawisza — Legia. Bydgoszcza­
nie na własnym boisku są zaw­
sze groźni.

śiąsk — LKS. Wrocławianie 
mają wszelkie szanse na odnie­
sienie zwycięstwu.

Gwardia — Pogoń. W  ubieg­
łym roku było 4:0 dla portow­
ców — w  Warszawie zadowolił 
oy nas nawet remis. Gwardia

rozegrała niezły mecz z Legią, 
a ta ostatnia uzyskała remis 
tylko dzięki rzutowi karnemu. 
Pogoń czeka więc na Stadionie 
Dziesięciolecia niełatwe zadanie.

Marek SZYMCZYK

22 bm. Arkonia 
gra z Warmią

I I  liga piłkarska ogłasza prz.ee 
wę do 23 bm. Szczecińska A r­
kom« swój pierwszy pojedy­
nek (po przerwie) rozegra już 
w sobotę 22 bor. z Warmią 
Olsztyn.

W y n ik i i (alíe le

Liga okręgowa
C z a r n i — W ia r  u *
P o g o ń  Ił» —  B łę k i t n i  
D ą b  —  A r k o n ia  14»
F lo ta  — O d ra  
P o g o ń  B a r l in e k  — G r y f  

O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  p a u z o w a ł.

j
T A B E L A

C z a r n i 30i« 64:14
2. D ą b  D ębn® 22:14 *8 :19
3. P o g o ń  B a r l in e k 21:15 3*:2 *
4. B łę k i t n i  S ta r g a rd 13:20 27:2 f
5. A r k o n ia  Ib 17:19 33 :30
fi. P o g o ń  Ib 1(5:29 41:3S
7. O d ra  C h o in a 15*19 33 :S4
8. G r y f  K a m ie ń 15:21 1« :23
9. W ia ru s 15:21 24:34

10. O s a d n ik  M y ś l ib ó r z 15:24 23:52
11. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 14:24 35:5«

( n i

Piłkarska A klasa
P io n ie r  — In a  2 :*
S o k ó ł. —  P o lo n ia  2:3
S ta l —  S p a r ta  0:1
Ś w i t  — G r u n w a ld  3:1
P o g o ń  — R e g a  m e cz  n łe  o d b y ł  s ię .

wimnUŁ



STRONA 7

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi 

„CPN"

poszukuje agentów 
do sprzedaży

produktów naftowych
w stacjach benzynowych

w Szczecinie, Myśliborzu, Wolinie, 
Goleniowie i Łobzie.

Kandydaci na agentów winni się 
zgłaszać o s o b i ś c i e  w  Dyrekcji 
„CPN” w Szczecinie — ul. Gen. 
Świerczewskiego 29 w Dziale Kadr 
i Szkolenia, I  p., pok. 19, gdzie 
mogą otrzymać wyczerpujące infor­
macje odnośnie warunków sprze­

daży agencyjnej.

1391-K

P r z e to /ę /
S ą d  W o je w ó d z k i  w  S z c z e c in ie ,  o g ła s z a  p r z e ­

t a r g  n a  w y k o n a n ie  r o b ó t  a d a p ta c y jn y c h  w  
g m a c h u  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  S z c z e c in ie  
p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  20/21. P r z e ta r g  o b e jm u je  
r o b o t y :  m u r a r s k ie ,  c ie s ie ls k ie ,  d e k a r s fc o -b la -  
c h a r s k ie ,  iz o la c y jn e ,  p o s a d z k o w e , s to la r s k ie  
i  m a la r s k ie .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  
p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie lc z e  o ra z  
p r y w a t n e  p o s ia d a ją c e  a k t u a ln e  k a r t y  r e je s t r a ­
c y jn e .  Ś le p e  k o s z to r y s y  d o  o d e b r a n ia  w  O d­
d z ia le  G o s p o d a rc z y m  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o ,  p o ­
k ó j  n r  120. O fe r t y  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  
n a le ż y  s k ła d a ć  w  B iu r z e  R o d a w c z y m  S ą d u  W o ­
je w ó d z k ie g o ,  p o k ó j  n r  66 d o  d n ia  21 m a ja  
1966 r .  O tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i d n ia  22 m a ja  
1965 r-., g o d z . 10.

Pracownicyposzukiwani
P r a c o w n ik a  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  te c h ­

n ic z n e g o , z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  P o w ia to w a  
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  U s łu g  W ie lo b ra n ż o w y c h  w  
G o le n io w ie ,  u l .  A r m i i  C z e r w o n e j 36, te ł.  55. 
W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie :  t e c h n ik u m  o d z ie ż o ­
w o  lu b  ś r e d n ie  i  k w a l i f i k a c j e  z a w o d o w e  z 
d z ie d z in y  k r a w ie c tw a .  W a r u n k i  p ła c y  i  p r a c y  
d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .

N a t i f c a  |  h i u f o n o

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h .  75.516. 
I n f o r m a c je :  W a rs z a w a
1, s k r .  68.

p ra c a  '
O D D A M  p o d  o p ie k ę  
p ó łro c z n e  d z ie c k o  n a  8 
g o d z in  d z ie n n ie .  W a r u n  
k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  
m ie js c u ,  c o d z ie n n ie  od  
g o d z . 17, O d z ie ż o w a  
17B— 13 p r z y  k in ie  „ F a  
l a ” .
U C Z C IW A ,  k u l t u r a ln a  
r e n c is t k a  z a o p ie k u je  
s ię  d z ie c k ie m . Z g ło s z e ­
n ia  te le fo n ic z n e  394-82. 
D O  D W O J G A  d z ie c i,  p o  
t r z e b n a  p o m o c  d o m o ­
w a , P o tu l ie k a  24—2.
D O  D W O J G A  d z ie c i p o  
t r z e b n a  g o s p o s ia  od  z a ­
r a z .  R e fe r e n c je  k o ­
n ie c z n e , A l .  W y z w o le ­
n ia  9 —14.

S T A R S Z Y , s a m o tn y ,  s y  
t u o w a n y ,  w ła s n e  m ie ­
s z k a n ie  p o z n a  s a m o t­
n ą ,  k u l t u r a ln ą  s ta r r z ą  
p a n ią .  F o t o - o f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p ] ,  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  223. 
K A W A L E R ,  p r z y s to jn y ,  
l a t  27, t e c h n ik ,  b e z  n a ­
ło g ó w , d o m a to r ,  p o z n a  
p a n n ę  z  w y k s z ta łc e ­
n ie m  ś r e d n im  d o  la t  
27. C c i m a t r y m o n ia ln y .  
O f e r t y :  B iu .ro  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  244.

R ó ż n e
P R Z Y J M Ę  d o  p r a n ia  
r ó ż n ą  b ie l iz n ę ,  K r z y ­
w o u s te g o  73— 13.

likruchomoMi
D O M  je d n o r o d z in n y ,  
m u r o w a n y ,  n o w y ,  d u ­
ż y  o g r ó d  o g r o d z o n y ,  w  
m ie ś c ie  p r z e m y s ło w y m  
k o ło  B ia łe g o s to k u ,  w ła ­
s n o ś ć  —  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  je d  
n o r o d z in n y  w  S z c z e k ­
n ie .  W ia d o m o ś ć :  te l .  
447-83, S z c z e c in , g o d z . 
8— 15.

S K U T E R  „ o s a ”  175, Z 
g a r a ż e m , ( p rz e b ie g  3 500 
k m )  —  s p rz e d a m . C e n a  
12 000, C h o d k ie w ic z a  2— 
1.
R Ô & N E  m e b le , r a d io  
„ B e e th o v e n ”  — s p rz e ­
d a m , u l .  K r .  J a d w ig i  
43— 11, w e jś c ie  od  u l .  
G e t ta  W a rs z a w s k ie g o . 
P R Z Y C Z E P Ę  d o  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  — 
s p rz e d a m , u l .  S w . A g ­
n ie s z k i 1.
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250 — s p rz e d a m . H e r ­
b o w a  1—4, g o d z . 14— 16. 
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
p rz e b ie g  5 G00 k m ,  te le ­
w iz o r  „ K o r a l ”  o ra z  czę 
ś c i d o  s a m o c h o d u  1 F A , 
ra m o , b ło t n i k  p r z e d n i,  
m a s k ę  —  s p rz e d a m . Ce 
g ie ls k ie g o  15—6. 
S A M O C H Ó D  „ O c ta v ię ” , 
s ta n  id e a ln y  —  s o rz e -  
d a m , t e l .  454-03, o d  
g o d z . 17.
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250, s ta n  id e a ln v  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in -G łę  
b o ic ie , M a jo w a  3, g o d z . 
17—20.
N O W Y  w ó z e k  s p a c e ro ­
w y  —  s p rz e d a m , te l.  
427-00. o d  g o d z . 18. 
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  —  s p r z e d a m . Z g ło  
s z t- r . ia  k ie r o w a ć :  te l.  
464-85.
S A M O C H Ó D  „ M e r c e ­
d e s ”  170, p r o d u k c ja  
1951 —  s p rz e d a m , t e l.
734-27, o d  17.

c z y n n a  fe r  
m ę  b r o j l e r ó w  p r o d u k ­
c j i  r o c z n e j  30 C00 s z tu k  
w  m ie js c o w o ś c i  p o ć lw a r  
s z a w s k ie j.  P o z a  b u d y n ­
k a m i h o d o w la n y m i  i  
s o i e h le rz e m  je s t  d o m  
m ie s z k a ln y  s z e ś c ia iz b o -  
w y ,  d w u h e k ta r o w y  o -  
g r ó d -s a d  i  2,4 h a  la s u  
z a d r z e w i o n e c o  s ta r o ­
d r z e w e m . O fe r t y  p is e m  
n e - „ R - 3 ’ 90”  B iu r o  O - 
g ło s z e ń . W a rs z a w a , P o ­
z n a ń s k a  38.

Z o te a le
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  k w a te r u n k o w e ,  
k o m fo r t o w e  w  o k o l i ­
c a c h  J a s n y c h  B ło n i ,  za

m ie n ię  n a  t r z y  p o k o je  
p o d o b n e , t e l .  475-34. 
M IE S Z K A N IE  —  d w a
p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a ,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
g a ra ż  w  c e n t r u m  K o ­
s z a l in a , z a m ie n ię  na  
d w a  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  S z c z e c in ie , w ia d o ­
m o ś ć : K o s z a l in ,  O d ro ­
d z e n ia  6— 2.
3 P O K O J E  k w a te r u n k o  
w e  z w y g o d a m i,  ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  n a  
ró w n o r z ę d n e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  w z g lę d ­
n ie  na  P o g o d n ie . W a ­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia ,  
t e l.  361-59, o d  g o d z . 16, 
2 M IE S Z K A N IA  k w a  te  
r u n k o w e ,  2 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  P o g o d n o , 1 p o  
k ó j ,  k u c h n ia ,  ś ró d  m ie ś  
c ie , z b a lk o n a m i,  za ­
m ie n ię  n a  d o m e k  lu b  
m ie s z k a n ie  c z te ro p o k o -  
jo w c ,  t e l.  738-91, g o d z . 
18— 20.
1 P O K O J , k u c h n ia  
k w a te r u n k o w e ,  b a lk o n ,  
(w s p ó ln a  ła z ie n k a ,  p rz e d  
p o k ó j) ,  ś ró d m ie ś c ie ,  za 
m ie n ię  n a  d w u p o k o jo -  
w e , s a m o d z ie ln e , te l.  
738-91, g o d z . 18— 20. '
N A U C Z Y C IE L K A  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  245.
P O K O J  i  g a r a ż  d o  w y  
n a ję c ia .  R o s e n b e rg ó w  
121.
3 -P O K  O J O W E  m ie s z k a  
n ie ,  k w a te r u n k o w e ,  z 
ła z ie n k ą ,  i  p „  w  B a r ­
l i n k u ,  z a m ie n ię  n a  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y ;  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  nr- 241.
D U Ż Y  p o k ó j ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p a r te r ,  p ie c e , 
s p ó łd z ie lc z e , d z ia łk a  
p r z y d o m o w a ,  z a m ie n ię  
n a  k a w a le r k ę  z c . o . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń . p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 p o d  „ P o g o d ­
n o ” .
D A R Ł O W O  —  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  k w a te r u n ­
k o w e ,  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o rz ę d n e  lu b  p o k ó j ,  
k u c h n ia  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , K a p i ta ń s k a  6 
— 1.
Ś W IN O U J Ś C IE  -  W A R -  
S Z O W  3 p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  k w a te r u n k o w e ,  sad
— z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je  w  S z c z e c in ie ,  te ł.  
52-31, Ś w in o u jś c ie .
S A M  O T N  A  noszuku .1  e
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  W ia d o m o ś ć :  te l.  
38-159. o d  g o d z . 8— 15.3«. 
w y n a j m ę  m ie s z k a n ie  
( w ła s n o ś c io w e ! ,  l  p o ­
k ó j  z  k u c h n ia .  b e z ­
d z ie tn e m u  m a łż e ń s tw u .  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  G ó rn e  G o łę c in o , 
u l .  O k ó ln a  43—1. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o ,  n ie u m e b lo w a  
n e a o , n a jc h ę tn ie j  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  C e n a  d o  
u z g o d n ie n ia .  J a g ie l lo ń ­
ska  23—i f i -a .
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m . G łę b o k ie ,  u l .  
P o g o d n a  4.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a ­
n u .  B o h . G e t ta  W a r ­
s z a w s k ie g o  4—8.
D O M E K  je d n o r o d z in n y  
z o g ro d e m , k w a te r u n ­
k o w y ,  m o ż liw o ś ć  h o ­
d o w l i .  z a m ie n ię  n a  d w a  
m a łe  o d d z ie ln e  m ie s z k a  
n io .  W y s p a  P u c k a ,  F l i ­
s a c k a  8.
S T A R S Z E  m a łż e ń s tw o  
b e z d z ie tn e  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  7. u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i .  B a z a ro w a  1 A —5. 
P O K O J , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a .  k w a te r u n k o w e ,  
w e r a n d a ,  o g r ó d ,  m o ż l i ­
w o ś ć  h o d o w l i,  z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó i .  k u c h n ie ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  
v r jw le — '»¿a . z b r o je .  Ja  
ś m in o v y a  1.

H E N R Y K  S Ł A W 1 C K I
z g u b i ł  le g . s łu ż b o w ą  
n r  0002515.
J A N IN A  Ł O Z IŃ S K A
z g u b i ła  le g . k o le jo w ą  
i  b i l e t  o k r e s o w y .
Z O F I I  T R Y K A  s k r a ­
d z io n o  le g . z w .  z a w ., 
k o le jo w ą  i  le g . t r a m ­
w a jo w ą .
M IE C Z Y S Ł A W  G R Z Ą B
K A  z g u b i ł  le g . s z k o l­
n ą .
C Z E S Ł A W  T U C H O L S K I
Z d r o je ,  u l .  S a n a to r y j ­
n a  39—4 A  z g u b i ł  p o ­
z w o le n ie  n a  w y r ó b  m io  
te ł-  b r z o z o w y c h ,  w y d a ­
n e  p r z e z  P r e z .  M R N  w

A R T U R  ' J A R O S Z U K
z g u o i ł  le g .  s z k o ln ą
Z S Z .
M IK O Ł A J  S E M E N  C O W
z g u b i ł  le g .  s łu ż b o w ą ,  
z w  z a w . i  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w a ,  w y d a n e  
p rz e z  P R C iP .
T A D E U S Z  K U S IE W IC Z  
z g u b i ł  le g . s z k o ln ą ,  w y  
d a n ą  p r z e z  Z S Z .

Czytelnicy piszą

Zalane mieszkania
-  rezultaty niedbalstwa
OSTATNI deszcz przysporzył kają na naprawą od miesięcy, 

wielu szczecinianom sporo kło- a nawet lat — woda deszczowa 
potu. Na skutek niedbalstwa ad- pozalewała mieszkania, 
ministracji Domów Mieszkalnych
— dziurawe dachy i rynny cze- Oto co pisze ob. Monika RU- 

CZKO, zam. przy ul. Tkackiej 
nr 9/5:

P O L S K I —  „ B a l la d y n a ”  g .  17; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M o r a ln o ś ć  p a ­
n i  D u ls k ie j ”  g .  18; O P E R E T K A  —  
„ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g .  10.30, 13.30.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ P o c ią g ”  
g  14, 16, 18.15, 20.30 — p o i .  —  o d  
l a t  16; ś r o d a :  „ B i a ł y  n ie d ź w ie d ź ”  
g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  p o i .  — 
od  la t  14; K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ O r z e ł ”  g . 13.30, 16. 18.30, 21 — p o i.
— o d  la t  14; ś r o d a :  „ Z e z o w a te
szcz ę ś c ie ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16, 18:30, 
21 —  p o i.  — o d  la t  16; C O L O S - 
S E U M  ( te l .  458-18) — „ U m a r l i  m i l  
e zą ”  g . 15 30, 19.30 — N R D  — I  i  I I  
część  ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  B A Ł T Y K  
( te ł .  733-35) —  „ S m a r k u la ”  g . 11.10,
13.30. 15.50. 18.10. 20.30 —  p o i .  —
o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  O G R O ­
D O W E  —  „ L ig a  d ż e n te lm e n ó w ”  g . 
20.15 —  a n g . ;  D E R B Y  — „15.10 d o  
Y u m y ”  g . 20.30 — U S A ; P O L O N IA
—  —  „ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  g .  13, 
l f .30, 18, 20.30 —  p o i.  — o d  l a t  12; 
ś r o d a :  „ D r o g a  n a  z a c h ó d ”  g .  10.30, 
13, 15.30, 18. 20.30 — p o i .  —  o d  la t  
12; P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ I  t y  
z o s ta n ie s z  I n d ia n in e m ”  e .  13, 15, 
18.30: „ C h w i la  w s D o m n ię ń ”  g . 17; 
„ D r u g i  b r z e g ”  g .  20.30 — p o i . ;  ś r o ­
d a :  „ B i b i ”  g . I® : „W a rs z a w s k a  j e ­
s ie ń ”  g . 11, 13, 18.30: P r z e g lą d  f i l ­
m ó w  tu r y s t y c z n o - k r a jo z n a w c z y c h  
g . 15. 17; ‘„ D r u g i  b r z e g ”  g .  20.30; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ M a t k a  J o a n  
n a  o d  A n io łó w ”  g . 19.30 —  p o i .  — 
o d  ł a t  16; P R O M IE Ń  — „G o d z in a  
p ą s o w e j r ó ż y ”  g . 16, 18, ?0 — p o ) .
— o d  la t  14: M A R S  — „ M ia s to  n ie
u ja r z m io n e ”  g . 17.30, 20 —  p o i .  — 
o d  l a t  14: F A L A  —  „ Ż o łn ie r z  k r ó ­
lo w e j  M a d a g a s k a ru ”  g . 17. 19 —
p o i .  —  o d  l a t  16: Ś W IT  ( S k o lw in )
—  „ M i lc z ą c e  ś la d y ”  p . 17.30, 19.30 — 
p o i .  —  od  la t  14: E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  —  „D w a . . .z ło te -  c o l t v ”  g . 17.30, 
20 —  U S A  —  o d  la*t 16: M E W A  (Ż e  
le e h o w o )  — „ M y s z ,  k tó r a  r y k n ę ła ”  
ff .  17. 19 —  a n g .  —  o d  ‘ l a t  12; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
..S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .
17.30. ¡19.30 — ju P .-N R F  — o d  Ja t 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D o b ie )  — „ K r ó lo w a  
K r y s t y n a ”  g .  13, 20 —  U S A  — od  
l a t  16: H U T N IK  (S to łc z v n )  —  „ N a  
t r e p ie  p b tk ń a n tó w ”  g . 17, 19 —  a n g .
— o d  l a t  16; B A J K A  (P o lic e )  — 
. .B a n d a ”  g .  17, 19 —  p o i.  —  o d  
’ a t  1«; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ T r z y  
ś w ia tv  G u liw e r a ”  g .  17. 19 —  a n g .
—  o d  l a t  12; M A R Z E N IE  — n ie ­
c z y n n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ N R D ,  A u s t r ia ,  S z w a jc a r ia ”  g . 
10—21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F  
„ S k a r b  S ie r r a  M ą d r e ”  g . 20; P IW ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  c z y n ­
n y  o d  g . 16—22; G A R N IZ O N O W Y  
— W a w r z y n ia k a  5 —  p r e le k c ja
„ Z m ia n y  w  g e o g r a f i i  g o s p o d a rc z e j 
k r a j u  w  ś w ie t le  o s ią g n ię ć  u b ie g łe j  
k a d e n c j i  S e jm u  i  r a d  n a r o d o w y c h ”  
g . 18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 — c z y n n y  o d  g . 15—23;
N O T  —  W o j.  P o l .  67 — c z y n n y  od  
g . 13—23; T P P R  —  F i lm  „ J a d ą  go ś  
c ie ,  ja d ą ”  g . 18, 20 —  p o i .  —  o d  
la t  16.

U tL fS ÎC rc U l/
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  — 27 — rz e ź ­
b a  p o m o r s k a ,  m a la r s tw o  p o ls k ie ,  
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  szcze ­
c iń s k ic h  g . 13— 19; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . IS­
IS ; B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
m a la r s tw o  K o n s ta n te g o  M a c k ie w i ­
cza  g . 13— 19.

Współzawodnictwo 
między zakładami 
gospodarki miejskiej
P R Z E D  k i l k u  d n ia m i o g ło s z o n e  

z o s ta ły  o f ic ja ln e  w y n i k i  o g ó ln o k r a  
jo w e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p o m ię ­
d z y  z a k ła d a m i i  p r z e d s ię b io r s tw a ­
m i k o m u n a ln y m i.

S z c z e c in  n ie  m ia ł  w  t y m  r o k u  
szczę śc ia  d o  w y s o k ic h  lo k a t .  N a j ­
w ię k s z y  s u k c e s  o d n io s ło  s z c z e c iń ­
s k ie  M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  
O c z y s z c z a n ia  —  z a jm u ją c  I I  m ie j ­
sce w  s k a l i  k r a j u .  ( k )

K ron ika
w ypadków
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  n a  s k r z y  

ż o w a n iu  u l .  M ic k ie w ic z a  i  C z o r r  
s z t y ń s k ie j ,  n a s tą p i ło  g r o ź n e  w  s k u t  
k a c h  z d e rz e n ie  t r a m w a ju  z  a u to ­
b u s e m  M P K .  K ie r o w c a  a u to b u s u ,  
s k r ę c a ją c  w  le w o , n i e  z a u w a ż y ł 
n a d je ż d ż a ją c e g o  t r a m w a ju  i  u d e ­
r z y ł  w e ń  c a ły m  im p e te m . T r a m ­
w a j  w y s k o c z y ł  z s z y n , a  p ię c io r o  
p a s a ż e ró w  —  c ię ż k o  r a n n y c h  — 
p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

Ś le d z tw o  w  to k u .

N A  A l .  A r m i i  C z e r w o n e j w p a d ł  
p o d  p r z e je ż d ż a ją c ą  „W a rs z a w ę ”  
13-l e t n i  A m b r o ż y  J .  c h ło p ie c  d o ­
z n a ł  p ę k n ię c ia  c z a s z k i i  p rz e b y w a  
w  s z p i ta lu  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

—o—
D Z IŚ  R A N O  o  g o d z . 6.15 n a  s ta ­

c j i  P K P  w  D ą b iu ,  k ie r o w n ik  p o ­
c ią g u  o s o b o w e g o  r e la c j i  S zc z e c in  
— Ł ó d ź , z o s ta ł p o d c z a s  p r a c y  u d e  
r z o n y  w  g ło w ę  d r z w ia m i  s łu ż b o w e  
g o  w a g o n u . W  s ta n ie  b a r d z o  c ię ż k im  
o d w ie z io n o  o f ia r ę  w y p a d k u  d o  s z p i 
ta la .

W C Z O R A J S Z Y  W IE C Z Ó R  i  n o c  
o b f i t o w a ły  w  a w a n tu r y  i  b ó jk i .  
P o g o to w ie  z a n o to w a ło  18 w y ja z d ó w  
d o  p o b i ty c h  i  p o r ż n ię t y c h  n o ż a m i.  
M - in .  z P o l ic  d o  k l i n i k i  c h i r u r g ic z  
n e j  n a  P o m o rz a n a c h  p rz e w ie z io n o  
d w ó c h  o s o b n ik ó w .  K a r e t k ę  w z y ­
w a n o  r ó w n ie ż  n a  u l .  H u tn ic z ą ,  d o  
M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  in s ta ­
la c j i  C ie p ln e j ,  g d z ie  z n a jd o w a ł  s ię  
p i j a n y  i  p o k łu t y  n o ż e m  m ę ż c z y z ­
n a . W o b e c  o d m o w y  p r z e ja z d u  d o  
a m b u la t o r iu m  P o g o to w ia ,  d y s p o z y ­
t o r  z a w ia d o m i ł  o r a n n y m  M O .

P E Ł N E  rę c e  r o b o ty  m ie l i  szcze­
c iń s c y  s t r a ż a c y .  P ię c io k r o tn ie  w z y  
w a n o  ic h  d o  z a la n y c h  w o d ą  p iw ­
n ic ,  a  w  je d n y m  w y p a d k u  — z  do  
m u  p r z y  u l .  B r o n ie w s k ie g o  1 t r z e ­
b a  b y ł '  w y k w a te r o w a ć  c a łą  r o d z i­
n ę ,  p o n ie w a ż  m ie s z k a n ie  z o s ta ło  
k o m p le tn ie  z a la n e  w o d ą . In n a  s e k ­
c ja  g a s i ła  p o ż a r  w  s k le p ie  g a r m a ­
ż e r y jn y m .  R o z ta r g n io n y  p e r s o n e l 
s k le p u  p o z o s ta w i ł  n a  n o c  w łą c z o ­
n y  p ie c  g a z o w y ,  w  k t ó r y m  p ie k ło  
s ię  d z ie s ię ć  k u r .  P ie c z y s te  z a m ie ­
n i ł o  s ię  w  p o p ió ł .  S t r a t y  —  ofc. 
300 z ł.

„...Mieszkam na poddaszu, 
dach wymaga natychmiastowej 
naprawy. Przy najmniejszych 
opadach deszcz zalewa mi mie­
szkanie. Po ostatnich opadach 
pościel w łóżeczku dziecka pły­
wała, a telewizor został uszko­
dzony. Nie koniec na tym, za­
lane jest również mieszkanie 
sąs adki, która mieszka piętro 
niżej. AD M  jest nieczuły na 
wnoszone prośby. Nie wiem, co 
dalej robić. Czy mam cierpli­
wie czekać, aż cały dach spad­
nie nam na głoioy?”

Obejrzeliśmy mieszkanie przy 
Al. Jedności Narodowej 10/25, 
zajmowane przez rodzinę p. Lon­
gina BOLESTA, który interwe­
niował w redakcji. Dwa pokoje 
oraz kuchnia przedstawiają o b ­
raz godny pożałowania. Woda 
leje się (dosłownie?) na ładny, 
czysto utrzymany parkiet. Loka­
torzy nie nadążają z podstawia­
niem miednic i garnków. Pyta­
my najemcę, co zrobił, aby za­
pobiec takiemu stanowi rzeczy? 
Miast odpowiedzieć — pok-azuje 
nam podania w tej sprawie skła­
dane do ADM. Na jednym figu­
ruje data 25. I. 1963, drugie —  
5. III. 1965 r. Takie załatwianie 
sprawy oburza tym bardziej, że 
dom jest z nowego budownictwa!

Podobna sytuacja w budyn­
kach przy ul. Stoisława 1/8 oraz 
przy ul. Krasińskiego 103, gdzie 
deszcz zalał mieszkania nr 10 
i nr 11.

Skargi lokatorów kierujemy 
pod adresem DZBM-ów, mając 
niepłonną nadzieję, że tym ra­
zem nie pozostaną one bez echa.

(jaw.)

Ważne silą kobiet, 
które okradziono 

w tramwajach
F L A G A  k r a d z ie ż y  k ie s z o n k o w y c h  

w  s z c z e c iń s k ic h  t r a m w a ja c h  z m o ­
b i l iz o w a ła  m i l i c ję  do  e n e r g ic z n e j  
k o n t r a k c j i ,  w z w ią z k u  z p r o w a d z o  
n y m i  d o c h o d z e n ia m i K D  M O  Szcze 
e in -S ró d m ie ś c ie  p r z y  A l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  37, p ro s i w s z y s tk ie  
k o b ie t y ,  k t ó r y m  w  o k r e s ie  o d  
g r u d n ia  u b . r .  d o  17 k w ie tn ia  b r .  
s k r a d z io n o  p ie n ią d z e  w  t r a m w a ­
ja c h  l i n i i  2, 3, 6 i  8 o ra z  w  s k le ­
p ie  „ K O M IS ”  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j .  a b y  w e  w ła s n y m  in te r e s ie  
z g ło s i ły  s ię  w  p o k o ju  n r  25 K D  M O

g o d z . o d  15— 16. (a )■D 0
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  G o lę c in e :  S Z P IT A L  W O J S K O  
W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — P io ­
t r a  S k a rg i .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.
730-44; N R  5 —  N a r u s z e w ic z a  11 —  
le i .  462-36; N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z  
k i  42 — te l .  345-51.

T e l e w i z j a

P R O G R A M  P O L S K I

16.35 P r o g r a m  d n ia ,  16.40 18 le k c ja  
j ę z y k a  r o s y js k ie g o ,  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  1.7.05 S p ra w o z d a n ie  
z z a k o ń c z e n ia  I V  e ta p u  W y ś c ig u  
P o k o ju  Z i t t a u  — D re z n o , 18 R e p o r ­
ta ż  zza  k u l i s ”  —  p r o g r a m  d la  m ło  
d y c h  w id z ó w ,  z T e a t r u  L a l k i  i  A k -  
t e r a  „ B a n ia lu k a ” , 18.25 T e le - tu r -  
n ie j  „ 9  m in u t ” , 18.55 M a g a z y n  m ło ­
d z ie ż o w y  „ Z b l i ż e n ia ” , 19.30 D z ie n n ik  
T V .  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 
D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.05 P r o g r a m

p u b l ic y s ty c z n y ,  20.15 F i lm  ja p .  od  
l a t  16 „ T r o n  w e  k r w i ” , 22 D z ie n ­
n i k  T V .  22.20 Z  c y k lu  „ N a  w ie l k im  
e k r a n ie ”  — f i l m y  ja p o ń s k ie ,  p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 R o z m a ito ś c i,  16.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  l a t  5, 17.15 T r a n s m i­
s ja  z z a k o ń c z e n ia  e ta p u  W y ś c ig u  
P o k o ju  —  Z i t t a u  — D re z n o , 18 O m ó  
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 U n iw e r s y te t  
T V ,  18.30 T e l  e - r e k  la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 W i­
d o w is k o  d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P r o ­
g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 F i lm  T V  „ P a n  
I w a n ” , 20.45 „ P a r y s k ie  p r z e b o je ” , 
21.10 „ D r o g a  S im o n a  M je t k a ” , 21.55 
K r o n ik a ,  22.15 „ G o d z in y  p r z y s z ło ś ­
c i ” .

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
16 K r o n ik a ,  10.35 F i lm  T V  „ P a n  
I w a n ” , 11.10 „ P a r y s k ie  p r z e b o je ” , 
11.35 „ D r o g a  S im o n a  M je t k a ” , 
13.30 „ P r z y g o d y  c h y t r e g o  P io t r a ” ,
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8, 
13 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.10

, A B C  b o k s u ” , 18.46 T e le - r e k ła m a ,  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 „ S p o tk a n ie  w  B e r l i n ie ” , 19.40 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  20 
„ P r z e b o je  d z iś  i  w c z o r a j ”  20.15 
„ C z y  je s te ś  te g o  p e w n y ? ” , 21.45 
K r o n ik a ,  22 N o w e la  f i lm o w a  „ S ta ­
t u e t k a ” .

W IA D O M O Ś C I:  16.05, 19, 23.50.
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C IG U  
P O K O J U : 14, 15, 15.30. 16, 16.30, 17. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  
14.25 „ U r z ą d  a c z ło w ie k ” , 14.45 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.05 „ U  n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł ” , 15.35 D la  d z ie c i 
„ F o n o g r a f ” , 16.10 M e lo d ie  ś w ia ta ,  
16.35 R e c e n z ja  l i t e r a c k a ,  16.40 R e ­
p o r ta ż . d y s k u s y jn y ,  17.40 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i ,  18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 
15.30 „ S tu d io  N o r d ” , 18.50 U n iw e r s y  
t e t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i a k t u a l  
n o ś c i.  19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a l ­
n y ,  20 P o d w ie c z o r e k  n a  f a l i  230 m , 
2 i Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  21.40 M u z ji  
k a  ta n e c z n a , 22.10 „ S p ó r  o  is to tę  
d e m o k r a c j i ,  22.25 A u d .  s tu d e n c k a  
„ A m b ic je  i  s t a r t y ” , 22.40 W  k r ę g d  
p io s e n k i ,  23 M u z y k a  ta n e c z n a .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51 ); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  .»a k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  \  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  D re -  
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty ;  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a to  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k l .  G r a f .__________________ B -2
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„OD GAZÓW  TECHNICZNYCH" zależy czy w peini zaspo­
koimy w lecie nasze pragnienie — tym ostatnim zdaniem z nie­
dawnego artykułu na temat przygotowań do zaopatrzenia Szcze­
cina i województwa w napoje gazowane kontynuujemy temat, 
gdyż — jak dotąd, wytwórnie wód gazowanych nie mają zapew­
nionej dostawy potrzebnej ilości CO*.

PPH „GAZY TECHNICZNE” w 
Szczecinie, produkuje w ciągu 

. roku 820 ton COa, dostarczając 
go nie tylko wytwórniom wód 
gazowanych, ale także Stoczni 
Szczecińskiej (do gaśnic statko­
wych), Związkowi Ochotniczych 
Straży Pożarnych do gaśnic 

- śniegowych, innym mniejszym 
zakładom —  np. do produkcji 
wód na potrzeby załóg, a także 
służbie zdrowia.

O s ta tn io  n p .  n o w y m i  k l i e n t a m i  
s ta ły  s ię  o k o l ic z n e  u z d r o w is k a .  
S z c z e c iń s k ie  p r z e d s ię b io r s tw o  m a  
p o n a d to  o b o w ią z e k  z a o p a t r y w a n ia

Kandydaci 
na radnych

wśród mieszkańców
Pomorzan

W C Z O R A j w  O b w o d o w y m  
K o m ite c ie  F r o n t u  J e d n o ś c i 
N a r o d u  n r  25 m ie s z c z ą c y m  s ię  
w  s ie d z ib ie  Z a k ła d ó w  G a z o w ­
n ic tw a  n a  T a m ie  P o m o r z a ń -  
s k ie j  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln ic y  P o m o ­
r z a n y  i  p r a c o w n ik ó w  Z a k ła ­
d ó w  G a z o w n ic tw a  O k r ę g u  
S z c z e c iń s k ie g o  z k a n d y d a t a m i 
d o  D z ie ln ic o w y c h  i  M ie j s k ie j  
R a d  N a r o d o w y c h .

W  S P O T K A N IU  w z ię l i  u d z ia ł  k a n  
d y d a *c i na  r a d n y c h :  — z -c a  p r z e w .  
P r e z .  M R N  — E u g e n iu s z  G A Ł K A ,  
W it o ld  K O S T E C K I — p r a c o w n ik  
B a z y  S p rz ę tu  S P B M — 1 i  S te fa n  
N O W A C K I  —  p r a c o w n ik  S to c z n i 
im .  A .  W a r s k ie g o .

W p r o w a d z e n ia  d o  d y s k u s j i  d o k o  
n a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  O b w . K o m . 
F J N  —  ln ż .  E d w a r d  W IE R Z B IC K I .

Z  k o le i  p o s y p a ły  s ię  u w a g i  i  w n io  
s k i .  U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  k ie r o w a l i  
p y t a n ia  p rz e d e  w s z y s t k im  p o d  a d ­
re s e m  w ła d z  m ie js k ic h ,  d la te g o  n a  
w ię k s z o ś ć  z n ic h  o d p o w ia d a ł  z -c a  
p r z e w .  P M R N  — E . G a łk a .  W y ja ś ­
n i ł  o n  m .  in .  t r u d n o ś c i  w  z a o p a ­
t r z e n iu  m ia s ta  w  w o d ę  i  p o in f o r ­
m o w a ł  o p o d e jm o w a n y c h  p ra c a c h  
d la  p o p r a w y  s y tu a c j i .  W ie le  z ty c h  
p r a c .  (n p . n o w ą  te c h n o lo g ię  u z d a t­
n ia n ia  w o d y  i  w y t r ą c a n ia  z w ią z ­
k ó w  fe n o lo w y c h )  j u ż  z r e a l iz o w a ­
n o .  E . G a łk a  p r z e d s ta w ił  ró w n ie ż  
p r a c e  n a d  b u d o w ą  w  S z c z e c in ie  
e le k t r o c ie p ło w n i  i  s ie c i c ie p ln e j,  
u s to s u n k o w a ł  s ię  d o  u w a g  d o ty ­
c z ą c y c h  d o s ta w  ja r z y n  i  o w o c o w , 
a ta k ż e  p r a c  r e m o n to w y c h ,  p o rz a d  
k ó w  i  e s t e ty k i  m ia s ta .  W s z y s tk ie  
p o s tu la t y  i  u w a g i  m ie s z k a ń c ó w  P o  
m o r z a n  z o s ta n ą  w n i k l i w i e  r o z p a ­
t r z o n e  n rz e z  P M R N  i  z a in te r e s o w a  
n e  in s t y t u c je .

( k g )

w s z y s tk ic h  o d b io r c ó w  C O . n a  te re  
n ie  w o j .  k o s z a l iń s k ie g o .

Grono klientów i ich potrzeby 
wzrastają każdego reku o jakieś 
5 - 7  proc., a moce produkcyjne 
od kilku lat, wt korzystane są do 
maksimum.

N ic  d z iw n e g o ,  ż e  w  ta k ie j  s y tu a ­
c j i  d y r e k c ja  p r z e d s ię b io r s tw a  p o ­
d z ie l i ła  w  t y m  r o k u  s w ą  p r o d u k ­
c ję  w g  k lu c z a  p ro c e n to w e g o ,  k a ż ­
d e m u  z o d b io r c ó w  z m n ie js z a ją c  d o  
s ta w ę .  P o n a d to ,  u z n a ją c  w  p e łn i  
p o t r z e b y  k o n s u m p c y jn e  '  s p o łe c z e ń ­
s tw a  s z c z e c iń s k ie g o , a ta k ż e  s e te k  
ty s ię c y ,  u r lo p o w ic z ó w ,  z w r ó c i ła  s ię  
d o  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  
7 p ro ś b ą , a b y  w  s e z o n ie  le t n im  
( k ie d y  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  C 0 2 do 
o r o d u k c j i  n a p o jó w  w z ra s ta  t r z y ­
k r o tn ie )  o g r a n ic z y l i ,  a  je ś l i  to  m o ż  
l iw e  n a w e t  z r e z y g n o w a l i  z o d b io ­
r u  d w u t le n k u .  J e ż e l i  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  w y k a ż ą  z r o z u m ie n ie ,  z ła g o d z i 
to  n ie c o  n ie d o b ó r .  N ie  z l i k w i d u j e  
g o  je d n a k  z u p e łn ie .

W YTW ORNIE wód gazowa­
nych muszą dostać tyle dwu­
tlenku, ile będą tego wymagały 
potrzeby szczecinian i wczasowi­
czów. Dyr. „Gazów technicz­
nych” inż. Wiesław RYCHLIK

szacuje, że przydział 100 ton 
COz zadowoliłby wszystkich po­
trzebujących.

Na koszalińskiej przedsezono- 
wej naradzie handlowców pół­
nocnej części krain przedstawi­
ciel Min. Handlu Wewnętrznego 
twierdził, że w tym sezonie nie 
powinno być kłopotów z CO2. 
Niestety, Szczecin ma kłopoty 
i liczy na pomoc! Zwracamy się 
również do PPH „Gazy Techni­
czne” w Gliwicach, ustalającego 
centralny rozdzielnik: pomóżcie 
nam, jeszcze tylko w tym roku.

J a k  s ię  b o w ie m  o k a z u je  w  G d a ń  
s k u  t r w a  b u d o w a  w y t w ó r n i  C O a 
o m o c y  2 ,5 - k ro tn ie  w ię k s z e j o d  t e j,  
ja k a  u y s p o n u je  s z c z e c iń s k a . Z a ­
k ła d  m a  ru s z y ć  w  1966 r .  i  p r z e j ­
m ie  z a o p a tr z e n ie  K o s z a l iń s k ie g o .  
P o n a d to  m ó w i s ię  o  b u d o w ie  w y ­
t w ó r n i  C O . w  g i r r P ie n ie c k ie j  c u ­
k r o w n i .  R ó w n ie ż  P P H  „ O a z y  T e c h  
n ic z n e ”  w  S z c z e c in ie  z a b :e g a ją  o 
ro z b u d o w ę  z a k ła d u .  P la n u ją  w z n ie  
s ie n ie  n o w e g o  o d d z ia łu  o  m o c y  
p r o d u k c y jn e j  a n a lo g ic z n e j  j a k  w  
G d a ń s k u .

Przyszłość zapowiada się wlec 
pomyślnie. Żle może być tylko 
w bieżącym roku. Wierzymy 
jednak, że czynniki dysponujące 
krajową pulą COa i dzielące go, 
nie pozwolą nam, i naszym go- 
ścicm-urlopowiczom, „umierać z 
pragnienia". (aż)

Jednym zdaniem
Z A R Z Ą D  M ie js k i  T o w a rz y s tw a  

P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j  p o d a ­
je  d o  w ia d o m o ś c i  z a in te r e s o w a ­
n y c h ,  ż e  m ie js k ie  e l im in a c je  n a  
n a j le p s z e  w y k o n a n ie  p io s e n k i  r a ­
d z ie c k ie j  o d b ę d ą  Się ju t r o ,  w  ś r o ­
d ę  12 b m . o  g o d z . 15 w  K lu b ie  
T P P R , A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  66.

J U T R O , o  g o d z . 18 w  K lu b ie  
N O T , A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  67 o d -  
o e d z ie  s ię  „ ś r o d a  b k r ę to w c a ”  z  od  
c z y te m  in ż .  Z . A n o s o w ic z a  p t .  „ Z a  
g a d n ie n ie  ty p o w e g o  s ta t k u  d o  o b ­
s łu g i  l i n i i  Z a c h o d n io - A f r y k a n -  
s k i e j ” .

Dzień
pracownika

kultury
DZIŚ, 11 bm. o godz. 16 

w sali Szwedzkiej Zamku 
Szczecińskiego odbędzie się 
uroczyste spotkanie praco­
wników i działaczy kultury 
z naszego województwa z 
okazji „DNIA PRACOWNI­
KA KULTURALNO-OŚWIA­
TOWEGO”. Spotkanie orga­
nizuje Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Kultury wspólnie 
z Wydziałem Kultury WRN  
i WDK. (j)

N A  ZD JĘCIU: z-ca re­
daktora naczelnego „Ku­
riera Szczecińskego”, red. 
Zdzisław C Z A P L IŃ S K I 
wręcza dyplom za zajęcie 
I I I  miejsca Ewie W ÓJ­
CICKIEJ.

Foto: St. Cieślak

Koncert plewy  
„W iosny  

O rk ie s tr-55“
W  UBIEGŁĄ niedzielę w  ka­

wiarni „Kaskada" odbył się kon­
cert galowy imprezy „Wiosna 
Orkiestr — 1965". Usłyszeliśmy 
i zobaczyliśmy najlepsze zespo­
ły  i najciekawszych solistów.

M IĘ D Z Y  I N N Y M I  w y s t ą p i l i :  z w y  
c ię ż c y  n a s z e g o  k o n k u r s u  I r e n a  
B  Y  C H Ó  W IE C  ś p ie w a ją c a  p r z y  a- 
l o m p a n la m e n c ie  z e s p o łu  „C o m a - 5 ” , 
A n i t a  M R A J S K A  z  z e s p o łe m  J e rz e ­
g o  W I L K A  i  E w a  W Ó J C IC K A . Z a  
s iu ż o n e  b r a w a  za  p io s e n k i  c h a r a k  
te r y s t y c z n e  z b ie r a ł  R o m a n  R E -  
M E L S K I .  P o k a z o w o  z a g r a ły  ta k ż e  
z e s p o ły  „ T H E  C L E V E R S  I I " ,  
,,E ‘IX IE L A N D E R S ”  i  „ R E L A X ” . P o  
d e b a ł  s ię  r ó w n ie ż  h a r c e r s k i  z e s p ó ł 
„ D E M O N Y ”  z s o l is tą  S ta n is ła w e m  
P IE C H  A C Z K I E M  i  z e s p ó ł K L U B U  
M Ł O D Y C H  N A D  O D R Ą .

P r z ę d  ro z o o c z o c ie m  czę śc i m u ­
z y c z n e j n a s tą p i ło  w rę c z e n ie  d y p lo ­
m ó w  i  p u c h a r ó w  p r z e c h o d n ic h  
z w y c ię s k im  z e s p o ło m  i  s o l is to m .

M i łą  n ie s p o d z ia n k ę  z r o b i ł y  u c z e s t 
n ik o m  n a s z e g o  k o n c e r tu  g a lo w e g o  
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a s tr o n o m ie *  
n e  i  P o ls k i  K lu b  T a n e c z n y  z a p r a ­
s z a ją c  n a  im p re z e  s z w e d z k ie  i  p o l­
s k ie  p a r y  ta n e c z n o . T a k ż e  i  M H D  
O d z ie ż ą  i  O b u w ie m  g u s to w n y m i 
m o d e la m i o d z ie ż y  m ę s k ie j  i  d a m ­
s k ie j  z a k o ń c z y ł  „ m a r a t o ń s k i ”  p o ­
k a z  m o d y ,  k t ó r y  t r w a ł  p rz e z  5 
d n i  k o n k u r s u .

N ie d z ie ln a  im p r e z a  b y ła  w ię c  
g o d n y m  p o d s u m o w a n ie m  t r w a j ą ­
c e j p rz e z  c a ły  u b ie g ły  t v d z ie ń  
„ W io s n y  S z c z e c iń s k ic h  O r k ie s t r -  

65” . ( w i t )

G O Ś C IM Y  D Z IE N N IK A R Z Y  
P O L O N IJ N Y C H

♦  P O  u c z e s tn ic tw ie  w  u r o ­
c z y s to ś c ia c h  w r o c ła w s k ic h  1 
z w ie d z e n iu  D o ln e g o  Ś lą s k a  
p r z y b y w a  d o  S z c z e c in a  g r u p a  
d z ie n n ik a r z y  z z a g r a n ic y ,  r e ­
p r e z e n tu ją c y c h  p is m a  p o g o n i)  
n e , u k a z u ją c e  s ię  w  W . B r y ­
t a n i i ,  K a n a d z ie ,  F r a n c j i ,  U S A  
i  N R F .  D z ie n n ik a r z e  są  g o ś ć ­
m i K lu b u  Z a g a d n ie ń  P o lo n i j ­
n y c h  S D P . W  c z a s ie  p o b y tu  
w  S z c z e c in ie  z w ie d z ą  m ia s to  
i  p o r t ,  p o  c z y m  w y r u s z ą  w  
d a ls z ą  d r o g ą  d o  G d a ń s k a  1 
W a rs z a w y .

S U K C E S Y  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
S T U D E N T Ó W

+  A K A D E M IC K IE  R a d io  
„ P o m o r z e ”  w  S z c z e c in ie  o d ­
n io s ło  d u ż y  s u k c e s  w  o g ó ln o ­
p o ls k im  k e n k u r is e  n a  a u d y ­
c ję  r a d io w ę z łó w  s tu d e n c k ic h .  
N a  26 z a k w a l i f ik o w a n y c h  d o  
f i n a ł u  a u d y c j i  s z c z e c in ia n ie  
w r a z  z z e s p o ła m i S tu d e n c k ie j  
A g e n c j i  R a d io w e j  z  G d a ń s k a  
i  D o m e m  S t u d e n c k im  U W  z d o  
b y l i  3 r ó w n o r z ę d n e  p ie rw s z e  
n a g r o d y  M in is t r a  S z k o ln ic tw a  
W y ż s z e g o . W  -c z o łó w c e  c h ó r ó w  
s tu d e n c k ic h  z n a la z ł s ię  o c z y ­
w iś c ie  ta k ż e  c h ó r  P o l i t e c h n i ­
k i  S z c z e c iń s k ie j p o d  k ie r .  J .
S Z Y R O C K IE G O .

„ B O G D A N  T R Z Y M A J  S IĘ !”

♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  W P IA  s f l  
n a l iz o w a ło  o s ta te c z n ie  w ie lo ­
k r o t n ie  ju ż  z a p o w ia d a n y ,  a 
n a s tę p n ie  o d r a c z a n y  w y s tę p  
p o p u la r n e g o  p io s e n k a r z a  B o g  
d a n a  Ł A Z U K I .  P r z y je ż d ż a  d o  
S z c z e c in a  n a  p e w n o  w  n a j ­
b l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  i  d a  k o n  
c e r t  n a  e s t ra d z ie  k in a  „ C O -  
L O S Ś E U M ” .

Z e b r a ł :  (a )

Kalendarzyk imprez 
„Bsai Oświaty“

u.v.
K lu b  T S K Z ,  g e d z . 19.30. — W ie ­

c z ó r  c z y te ln ic z y  ( f r a g m e n ty  k la s y ­
k i  ż y d o w s k ie j ) .

K lu b  S p ó łd z ie lc ó w ,  g o d z . 19 —  
s p o tk a n ie  z k o n s u le m  C S R S  2 o k a  
z j i  X X  r o c z n ic y  w y z w o le n ia  C ze­
c h o s ło w a c ji .

K lu b  S Z W S  Ż y d ó w c e ,  g o d z . 18
—  s p o tk a n ie  z m g r  C z . P is k o r s k im .  

K s ię g a r n ia  P ia s to w s k a ,  g o d z . 18
— s p o tk a n ie  z p r z e d s ta w ic ie le m  w y  
d a w n ic tw a  z w ią z k o w e g o  C R Z Z .

K lu b  P a p ie r n i ,  g o d z . 17 — o t ­
w a r c ie  w y s ta w y  p r a c  fo to g r a fó w  
p o d  h a s łe m  „ N o w y  S z c z e c in ” .

F i l i a  b ib l io te c z n a  n r  5 ( A l .  P o ­
w s ta ń c ó w  22), g o d z . 19 — s p o tk a ­
n ie  z l i t e r a t e m  A .  M o m o te m .

Desiczowy
kiermasz

„ D O M  K S I Ą Ż K I ”  z a p ią ł  w s z y s t ­
k ie  s p r a w y  d o ty c z ą c e  n ie d z ie ln e ­
go k ie r m a s z u  k s ią ż e k  w  A l .  N ie -  
.o d le g ło ś c i n a  p r z y s ło w io w y  o s ta t -  

.11 g u z ik ,  g d y  ty m c z a s e m  d e szcz  
i r z e s / k o d z i ł  w  t e j  p ię k n e j  im p r e -  
ie .  P o  p ó ł g o d z in ie  s p rz e d a ż y  t r z e  

:>a b y ło  k ie r m a s z  z w in ą ć ,  a le  n a ­
sze m u  f o to r e p o r te r o w i  u d a ło  s ię  
• c h w y c ić  je s z c z e  m o m e n t ,  n im  lu -  
aę ła  u le w a .  M ie j ih y  n a d z ie ję ,  że 
n a s tę p n y  k ie r m a s z ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  
się 16 m a ja  p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a ,  
n rz e b ie g ^ ć  ju ż  b ę d z ie  p o d  z n a k ie m  
; o ń c a . ( D y l)

F o t o :  S te fa n  C ie ś la k

Odznaczeni 
kierowcy PKP

W  G M A C H U  D O K P  o d b y ła  s ię  
u ro c z y s to ś ć  d e k o r a c j i  18 k ie r o w ­
c ó w  z s a m o e h o d o w n i P K P  S zcze ­
c in - P o r t  o d z n a k a m i „ W z o ro w e g o  
k ie r o w c y ” . Z Ł O T Ą  o d z n a k ę  o t r z y ­
m a l i :  W . J a -o s z , s t .  S te m p n ie w s k i,  
A . W i l ic z u k  i  E . W e s o ło w s k i.  
S R E B R N A  — B .  B ie le c k i ,  F .  u e b u -  
!a , F r .  G ó r s k i ,  R . G a w r o ń s k i ,  Z . 
K r z y ż a ń s k i ,  H .  N o w a k ,  A .  P łu d o w  
s k i ,  a  B R Ą Z O W Ą  —  7 k ie r o w c ó w .  
D e k o r a c j i  d o k o n a l i  — k i e r .  W y d z . 
K o m u n ik a c j i  P re z . W R N  —  K .  J ę ­
d r z e jc z a k ,  d v r .  O K P  — M . L e w iń ­
s k i  w  a s y ś c ie  n a c z e ln ik a  Z a r z ą d u  
T r a k c j i  —  in ż .  J .  L a s o ty ,  (a ż )

N a s z  fe lie to n
Pipsztycki ma na imię Jerzy i obchodził 

w ub. miesiącu imieniny. Imieniny? To byt 
ii bankiet na dwadzieścia cztery fajerki, aż ca­

la kamienica drżała. Od trzeciego piętra po 
parter nikt do trzeciej nad ranem oka nie 

I zmrużył. Pipsztycki jest bowiem miłośnikiem 
; tańców ludowych, a ponieważ dom jest z 
i  nowego budownictwa, mury trzęsły się w po 
i sadach. O trzeciej goście z wyciem wytoczyli 
i' się na ulicę i mogliśmy s ę trochę zdrzem- 
| nąć.

g in ie  w  n a r o d z ie .  N a  a d a o te rz e  p rz e g r a n o  ju ż  
w s z y s tk ie  p ł y t y  M a z o w s z a  i  S la s k a , b y ł y  F i l i p in k i  
i  S ła w a  P r z y b y ls k a ,  a  ro z p o c z ę to  p r z e s łu c h iw a n ie  
z a g r a n ic z n y c h  p io s e n k a r z y .  O c z y w iś c ie  a d a p te r  
b y ł  n a s ta w io n y  n a  p e łn y  r e g u la t o r .  Z  s a m y m  
a d a o te re m  m o ż n a  b y ło b y  je s z c z e  w y t r z y m a ć ,  a lo  
b ie s ia d n ik o m  to  n ie  w y s ta r c z a ło ,  w o b e c  cz e g o , 
g d y  M ir s k a  ś p ie w a ła  „ F ie r w s z y  s iw y  w ło s  n a  
tw o je j  s k r o n i ” , g o ś c ie  in to n o w a l i  „ S z ła  d z ie w e c z ­
k a  d o  la s e c z k a .. . ” . P o  p ó łn o c y  b y l i  j u ż  n a  e ta p ie  
p ie ś n i ż o łn ie r s k ic h  z „ W o je n k o ,  w o je n k o . . . ’ n a  
c z e le , p o d c z a s  g d y  a d a p te r  d a r ł  s ię  g ło s e m  „ B e a t ­
le s ó w ” . , . .

O  p ie rw s z e j  w  n o c y  n ie  w y t r z y m a łe m  1 c h w y c i ­
łe m  za s łu c h a w k ę  te le fo n u .  T e le fo n  o d e b r a ł  P ie ­
t r u s z k a  i  n ie c o  c h w ie jn y m  g ło s e m  z a p y ta ł:  „C z e ­
go ? ” .

Pokornie wyluszczylem mu swoją prośbę, 
aby zachowywali się ciszej, bo nie mogę oka

W o lu o e  T o m k u « .?
Na drugi dzień wszyscy wymyślali Pip- 

sztyckiemu od świń, drani, a w ogóle za­
stanawiano s'ę skąd bierze forsę na tak 
huczne imieniny. Ale to były rozmowy kulu­
arowe. W czasie pogawędek z solenizantem 
nikt nawet nie wspomniał o tym,, że jego 
zachowanie było sprzeczne z dobrymi oby­
czajami i normami społecznego współżycia, 
nie powiedziano mu, że takie imieniny moż­
na wyprawiać, gdy się mieszka w samo'Jziel 
nej w  ili, a ni w kamienicy, gdzie oprócz 
niego mieszka jeszcze kilkanaście rodzin. 
Przeciwnie, uśmiechano się uprzejmie, pyta­
no jak  się bawiono itp.

W  s o b o tę  b y ło  S ta n is ła w a  i  u  P ie t r u s z k ó w  u r z ą ­
d z o n o  im ie n in y  p a n a  d o m u .  J u ż  o g o d z in ie  d w u ­
d z ie s te j  m o g łe m  s ię  p r z e k o n a ć ,  że  t r a d y c ja  n ie

zmrużyć, przypominając, że od dwudziestej 
drugiej obowiązuje cisza w kamienicy.

Odpowiedział, że przepisy ma w  d..., a raz 
do roku wolno mu się we własnym mieszka­
niu pobawić tak jak  zechce, a jeżeli nie mo­
gę zasnąć, to on laslcaw e przyniesie mi wa­
tę, abym sobie zatkał usz'>.

Telefoniczna interwencja wywarła wręcz 
odwrotny skutek. Do piosenkarskiego duetu: 
adapter — goście, doszło jeszcze wystukiwa­
nie taktu nogami, a nastęnnie tańce.

Zadzwoniłem pod 07. Po piętnastu minu­
tach u Pietruszków zapanowała cisza, ale na­
stępnego dnia solenizant nawymyślal mi od 
świń i  drani, a pozostali lokatorzy nie zau­
ważają mnie w  oaóle. (Kra.)


